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WARSZAWSKI
Prenumerata u m ifiw w *:

z e d s y t k ą  
p o c z tą :

Na rok . . 10 rsr.

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 miesiące 2 „ 50 k .  
1 miesiąc — „ 84 „

. i ,, s i». w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
P r e n u m e r a t a  p r s y j  m u j  ^  ^  _  U M c h  miejgkldh. _ w St.-Petersburąu
przy ulicy M iodow g N . dworze N r. 1 8 , 19 i 20 i w  Moskwie, w księ-
w księgarni M W olf' Kuźnieckim moście. -  Za ogłoszenia pobiera się:
g „ » i  „ So>w d„ ku lnb jeg0 a„  „ „  9 kop.. »  w ,
a a je  en ra ^  kop-— Oddzielne nunsera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną wła8n0Ś^  
rekcji Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zac 
trz f miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu. -  Artykuły I 
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny byczłożone w D y  
c j iZ p ó in ie j  jak o godzinie 9-ej rano. -  Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otw arta je s t d la  interesantów, codziennie od  Rodiiny II do 12 a rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWI4TECZNYCH.

Jutro Dziennik W arszawski nie 
wyjdzie*
-------------- s  1VL S R Z E G z  Y.

Działania rządu: Order. -  Rozkaz do wojsk gwardji 1
okręgu wojennego petersburgskiego. -  Magistrat m. W ar- 
sza w y .-R o zk a z  p. o. prezydenta do zarządu m iejskiego—  
Warszawski ober-policm ajster. -  Rozkaz warszawskiego 
ober-policmajstra— Zarząd drogi żel warszawsko-terespol-
skiej. -  Przegląd polityczny. —  Telegramy 1 wiado­
mości telegraficzne -  Dział miejscowy. Podkowa-
nie —  Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej. —  Sprawo- ! 
zdanie dozoru bóżniczego. -  Tydzień giełdowy. -  Ceny 
zboża i innych produktów. -  Ceny zboża. -  Handel zbo- 
ża — Przystań w Nowej Aleksandrji. —  Pośrednictwo ob- 
stalunków na rzeźby i obrazy. — Bruki asfaltowe—  O pie­
ka nad zwierzętami; kary policyjne— Kronika pożarow. 
Kurierek— Pogoda— Kursa monet. — Wiadomości We- 
w n etrzn e: P od f°ż ministra wojny—  Konwencja— Litur- 

“ języku ruskim. -  Słowiański komitet dobroczyn­
ności -P re ro g a ty w y  kobiet. -  Zakłady naukowe w kraju 
nadbałtyckim— Prelekcje publiczne. -  W ystawa przem y- j 
słow a .- Kredyt ziemski i system hypoteczny. " odanie o 
u d z i e l e n i e  przywitaj u. —  Sprawa. —- Smutny wypadek.
P . Sławiański.—  Korespondencja Dziennika Warszaw­
skiego: * Gdańska— Wiadomości zagraniczne: Zelazny
kap ita lna cześć Palackiego—  Austrja—  Francja. —  W io­
chy. — Portugalja.— Grecja. —  Ameryka. Afryka. 
Przewodnik Warszawski: Dział materjalów piśmiennych 
w magazynie p. Bednawskiego. i t. d. —  FejletOU: Rupert 
Godwin (d. c - ł - _________________

Order. — Najjaśniejszy Pan, w dniu 2-m maja, raczył 
udzielić zostającemu przy najjaśniejszym królu pruskim je -  
nerał-adjutantowi hrabiemu Goleniszcźewowi-Kutuzowowi,
order św . A n n y  1-ej k l a s y  z m i e c z a m i  n a d
o r d e r e m .

Rozkaz do w01™ gwardji i  okręgu wojennego peters-

burqskiego, z dnia 7-go maja. —  Odjeżdżając, z Najwyz- . 
szego zezwolenia, z Petersburga, poruczam, na czas m eo- j  

becności mojej, dowództwo wojsk gwardji i okręgu wojen­
nego petersburgskiego, oraz zarząd tego okręgu naczelni- 
kowi miejscowych wojsk, jeneral-lejtnantowi Schwebsowi. 
Podpisano: głównodowodzący i jenerał-inspektor inżymerji
i j azdy Mikołaj- {Rus. Inw . )

M aqistrat M iasta W arszawy zawiadamia osoby m te- j 
resowane, że Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem  ■ 
reskryptem z dnia 20 Marca r. b. Nr. 68 , na ratę Czerw- j 
cową r. b. ustanowił składkę od ubezpieczenia ruchomości |
0 1 0 %  niższą od taryfy normalnej ustawą przepisanej. Do- j  
pełniony na takowej zasadzie rozpis raty czerwcowej 18 7 0 ; 
roku od ubezpieczenia ciągłego ruchomości w m. W arsza­
wie, przesłany został Kasie Głównej Ekonomicznej miasta 
W arszawy, dla bezzwłocznego rozpoczęcia poboru, który z 
dniem 1 (1 3 )  Czerwca r. b. ukończony być winien, po u- 
pływie bowiem tego czasu, kary art. 9 5 ustaw y'o ubezpie- j 
czeniu ruchomości przepisane, to jest za pierwszy miesiąc , 
pół od sta, za drugi i trzeci po jeden od sta od zalegają­
cych pobierane będą, po upływie zaś trzech m iesięcy egze- 
kucja zarządzoną zostanie. Przytem Magistrat znajduje po- , 
trzebę ostrzedz ubezpieczonych, ażeby pieniędzy na skład- 1 
kę tę przeznaczonych, nie powierzali nikomu, lecz takową 
w Kasie do rąk właściwego poborcy wnosili i kwity zaraz 
tego samego dnia z rąk poborcy pobierali, a to pod utratą 
pieniędzy w ręce niewłaściwie, oddanych.

| W  rozkazie p . o. Prezydenta da Zarządu miejskiego
1 w Warszawie zamieszczono: W dalszym ciągu robót około 
! oświetlenia gazowego w Warszawie, dozwolono przeprowa- 
! dzić głpwnerury gazowe w ulicach: Pańskiej, Ceglanej, W ro- 
1 niei, Krochmalnej, M ylnej, Gęsiej, Miłej i Czarnej, z za­

strzeżeniem, ażeby roboty te przez czas spodziewanego tu 
pobytu Najjaśniejszego Pana, wstrzymane były.

Warszawski Ober -  Policmajster. — Powtarzające się 
bezprzestannie wypadki wściekania się psów, a ztąd zwię­
kszające się niebezpieczeństwo dla mieszkańców, stawia 
Ober-Policmajstra w konieczności odwołać się do posiada 
czy takowych, ażeby w zapobieżeniu nieszczęśliwym wypa__

kom, przyjmując udział w środkach, jakie w tym celu prze­
pisami są zastrzeżone, zwracać zechcieli ciągle baczną na te  
zwierzęta uwagę i w razie dostrzeżenia jakiej w postępowa­
niu ich zmiany, cechującej nienormalny stan zdrowia, dawali 
o tem znać do najbliższego cyrkułu policyjnego, dla oddania 
takich psów uprzątaczom na obserwację, ^

W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczą zam ieszczono: W końcu przyszłego ty­
godnia około 15 (2  7) Maja, dopełniony będzie przezemnie 
przegląd dorożek, omnibusów, furgonów i wozów do roz­
wożenia mięsa, chleba i t. p. przedmiotów, jak również i  
Pragskich bryczek. Zawiadamiając o tem komisarzy cyrku­
łowych w celu uprzedzenia właścicieli pomienionych doro­
żek i wozów, nadmieniam, że o miejscu, czasie i innych  
szczegółach lustracji, zamieszczonem zostanie dodatkowo 
w rozkazie, w dniu lustrację tę poprzedzającym.

Z arząd D rogi Żelaznej WarszawskorTerespolskiej po­
daje do wiadomości, że dla ułatwienia przewozu cementu, 
postanowił na lat dwa, to je st bieżący i przyszły, udzielić 
rabat 2 0% , od opłaty oznaczonej obowiązującą taryfą, dla 
przewożących tąż drogą rzeczony cement w ilości 2 5 ,0 0 0  
pudów lub’ więcej, w ciągu rpku jednego.

W arszaw a, 
d ola  M3 (125) Maja.

Wspomnieliśmy wczoraj o zamieszczonej w 
Wiener Ztng., wraz z patentami rozwiązują.cemi 

i  radę państwa i sejmy, i z raportem hr.Potockie- 
' o-o motywującym ten krok, okólniku p. Beu- 
! sta do austrjackich ajentów dyplomatycznych 
| za granicą, wyjaśniającym zadanie gabinetu 
hr. Potockiego. Gabinet przedlitawski ogła- 

i  szając ten dokument, datowany 16 (28) kwie- 
tnia, chciał wskazać, że obecnie wykonał tyl- 

! ko program ułożony już przed miesiącem, za­
tem przed rozpoczęciem układów z mężami

KEJLETO.N DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

KUPERT GODWIN
CZYLI

t a j e m n i c e  b a n k i e r a .

(Dalszy ciąg; 1>&trz Nr. 9 2— 104).

— Oddalił się przed pół godziną może...
— W ięc udało się panu uspokoić jego obawy.-'
— Oh! bardzo łatwo... Zostawił on mi depozyt 

aż do swojego z Chin powrotu — musiałem jednak
podwyższyć mu procent. ,̂

— No, to jeszcze nic złego, ozwał się Danielson 
powolnym głosem — a trąc z nałogu brodę kłykcia- 
mi i wpatrując się uważnie w twarz bankiera który 
wypił drugie pół szklanki wódki— dodał jeszcze:

— Tak więc, kapitan poszedł także pieszo do 
stacji. W skazałeś hm pan zapewne najkrótszą dro­
gę orzeż park zamkowy? ,

_ !  w  isto c ie .
  Przez grotę kamienną? nieprawda-ż?
— Tak jest, mój drogi — odrzekł zamyślony 

G o d w i n — -rzeczywiście, tę mu wskazałem drogę.
 yy takim razie, rzecz szczególna iż nie Spotka

łem go wcaló — gdyż gdyż wracałem tu tąż samą

drogą». mQŻe j. Q WeStłórd zabłądził i zb il  
się z drogi.— Ci marynarze nie wiele warci na sta­

łym lądzie... . .
__ Przyznaję — a ten nawet posunął roztargnie­

nie do tego stopnia, że jak spostrzegam, zapomniał 
zabrać swojego paletota, rzekł Damelson ws azu 
jąc palcem na krzesło, na którem wisiał lekki sur­
dut wierzchni kapitana. . .

— W  istocie, to dowód roztargnienia me lada 
-odpowiedział pobladłszy bardziej jeszcze, Godwin. 

—Ponieważ jednak, dodał pocierając czoło, czuję 
się utrudzonym bardzo, przeto pożegnam cię o- 
chany Jakóbie. Służący zaprowadzi cię do prze­
znaczonego pokoju — na drogę jednak radzę ci 
skosztować tego b ra n d y -ze  starości przemieniła się

,U - VW ierzę że musi być łagodną, gdyż wypiłeś 
jej pan tak dużo, bez żadnego w rażenia-pan, który 
w ogółe nie lubisz mocnych trunków.

Godwin wyszedł z s a l i  jadalnej i wszedł na pier­
wsze piętro, gdzie mieścił się jego pokoj, obszerny 
z wysokim sufitem, w którym meble z M a r n e j  
dębu, .odznaczały się bogatą rzezbą, a obite y y
zićlonym aksamitem.

Tu dopiero maska opadła z oblicza mordercy—tu 
już zbrodniarz okazał się takim jakim był w is ocie.

Upadł; jak bezwładny na jedno z krzeseł i za- 
kry wszy twarz dłóńmi, wydał jęk głuchy, szepcąc.

— To było okropne! rzeczywiście okropne 
Aprzecież utrzymują że zemsta jest słodką? a pize- 
cież przez lat t y l e  pragnąłem tej zemsty jak tygrys 
krwi Świeżej!

Dziś już zemściłem się, nasyciłem to krwawe 
pragnienie i... Klara Pojisonby nie ujrzy już nigdy 
mego przeklętego ryw ala!

To rzekłszy, wsunął rękę w zanadrze i wydobył
puginał cały zbroczony krwią. ,

_  To jest krew! wyszemrał bankier— krew czło­
wieka, którego nienawidziłem przez lat dwadzie­
ścia, a którego zobaczyłem dziś dopiero raz pierw­
szy. Dziwne są drogi przeznaczeń ludzkich.

Godwin wstał i zbliżywszy się do biórka hebano­
w e g o ,  inkrustowanego srebrem, przycisnął sprężynę 
‘ w wysunięty otwór tajemny, wrzucił bron zakrwa-

  Nikt z żyjących prócz mnie, zawołał ochrzy-
płym głosem, nie zna tajemnicy tego schowania i 
będzie bardzo zręcznym ten kto wynajdzie bron, 
od której zginął Westford. _

Potem, po chwili milczenia dod ał:
— Zo-inął... Czy tylko pewno zginął i Ba. ao- 

dał znowu po niejakiej p a u z i e — jakżeby zdołał prze­
żyć cios taki, wymierzony doskonale? A  potem, ta­
ki' o-wałtowny upadek po stromych schodach... 
Lecz o-dyby nawet spadł tam jeszcze żywy umrze 
koniecznie wkrótce z upływu krwi, z zimna a nare­
szcie z głodu! u i -  i

Było coś szatańskiego w twarzy bankiera pod­
czas'gdy tak zimno rozmyślał o losie swojej ofiary.

—  Teraz dwadzieścia tysięcy gwinei do mnie na­
leżą! zaw ołał tryumfującym głosem . — Są one juz  
moją w ła sn o sc ią -m o g ę  niem i rozporządzać w szech-



zaufania różnych stronnictw. Gabinet uzna­
wał, że koniecznena jest utworzenie parlam en­
tu  z wyborów bezpośrednich, ale mniemał, że 
można dojść do tego, równie jak  do zaspoko­
jenia żądań narodowości, na drodze czysto kon­
stytucyjnej, a nawet jek  dodaje okólnik, ściśle 
trzymając się obecnej konstytucji. Na mocy 
tej konstytucji gabinet zamierzał rozwiązać 
radę państwa i sejmy prowincjonalne, rozpisać 
wybory do tych ostatnich według dotychcza­
sowej ordynacji wyborczej, a nowo wybrane 
sejmy wezwać do wysłania delegacij do rady 
państwa, przedstawiając im zarazem projekt 
rozszerzenia autonomji prowincji i wprowadze­
nia bezpośrednich wyborów do rady państwa. 
Gdyby sejmy odmówiły wybrania delegacji 
do rady państwa, wtedy gabinet na mocy kon­
stytucji rozpisałby bezpośrednie wybory. Gabi­
net nie miał zamiaru zwołania zgromadzenia mę­
żów zaufania, gdyż otakiem  zgromadzeniu nie 
wspomina konstytucja i nie mogłoby ono mieć 
żadnych atrybucij prawnych, ale przed rozpo­
częciem swego konstytucyjnego działania, chciał 
na drodze poufnej zbadać usposobienie przewód- 
ców i przeprowadzić z nimi pojednanie. Zgodnie 
z tym programem ułożonym jeszcze przed mie­
siącem, hr. Potocki w raporcie swym do cesa­
rza, wybitnie wykazuje konieczność ścisłego 
trzymania się konstytucji, zapomocą której, 
według niego, mogą być zaspokojone słuszne i 
usprawiedliwione wymagania, i może być prze­
prowadzone pojednanie pomiędzy sprzecznemi 
żywiołami. Wyjaśniwszy powody dotyczaso- 
wego wyczekującego stanowiska gabinetu, po­
trzebą zbadania usposobień przewódców stron­
nictw i narodowości, hr. Potocki wykazuje, że 
nastał czas dania możności ludnościom wynu­
rzenia swego usposobienia za pomocą nowych 
wyborów do sejmów i w tym  celu propono­
wał cesarzowi rozwiązanie rady państwa i sej­
mów prowincjonalnych wszystkich krajów ko­
ronnych z wyjątkiem Czech. Wyłączenie to 
wyjaśnia prezes gabinetu tą okolicznością, iż 
nie nabył pewności, aby nowo wybrany sejm 
czeski zgodził się na wysłanie delegacji do 
rady państwa, a taka przeciwna konstytucji 
postawa sejmu czeskiego, powiększyłaby trud- 
dości ostatecznego załatwienia bieżących kwe- 
stij. To oświadczenie wskazuje, że układy je ­
go z przewódcami czeskimi nie miały pożąda­
nego rezultatu. W  istocie, według doniesień 
z Pragi układy stanęły na tern, że czesi oka­
zywali gotowość wejścia do nowego sejmu, hr. 
Potocki zaś rozwiązanie obecnego sejmu i zwo-

władnie. Będę więc mógł utrzymać zachwiany kre­
dyt mojego domu. Nowe spekulacje mogą mi zwró­
cić majątek—i będę mógł zwyciężyć wszystkie prze­
szkody, tak jak zwyciężyłem tę... dzisiejszej nocy!

. i c°ż to było wreszcie tak strasznego? Jeden 
cios dobrze wymierzony i wszystko skończone... Ten 
człowiek skończył tak dziś jak mógł skończyć co 
dzień, co chwila podczas walk i przygód morskich.
I cóż świat traci na jego śmierci? i czyi iż ja jestem  
gorszy teraz niż przed popełnieniem tego com uczy­
nił?

Tak rozumował sobie ten człowiek w chwili, gdy  
mógł już rozważać czyn spełniony—czyn, który3na 
wieki rozdzielał go ciemną przepaścią od wszyst­
kich tych, co_ mogą spać spokojnie i z czystem su­
mieniem znosić niezasłużone cierpienia.

Zdawało się jednak, że jakaś przemiana czysto fi­
zyczna zaszła w jego organizmie od tej jednej chwili. 
Nie oddychał on, nie myślał i nie mówił z łatwością
i swobodą zwyczajną. Jego oddech stał się ciężkim,
członki utraciły przyrodzoną sprężystość, a głos 
własny wydawał mu się dziwnym i przerażał go mi- 
mowoli.

— To musi być jeszcze rodzaj koszmaru — mó­
wił sam do siebie, przejdzie on niebawem zapewne. 
Mieszkałem przecież długo w kraju gdzie ludzie 
wydzierają sobie życie prawie bezmyślnie. Mamże 
zostać tchórzem dla tego, że skróciłem o czas jakiś 
życie tego nędznego marynarza? I po cóż wreszcie 
naszedł mme tu i znieważał w własnym moim domu?

łanie nowego czynił zależnem od przyrzeczenia 
wysłania z niego delegacji do rady państwa, 
którego to przyrzeczenia przewódcy czescy u- 
czynić nie chcieli. W Wiedniu miało miejsce 
zgromadzenie liberalnych niemieckich ze wszy­
stkich części państwa, które uchwaliło pro­
gram na przyszłe wybory; program ten oświad­
cza sie za utrzymaniem obecnej konstytucji i 
ugody z Węgrami, za reformą reprezentacji 
państwa, zniesieniem całkowitem konkordatu 
ale przeciw federacji. Hr. Potocki miał słusz­
ność w swym raporcie, utrzymując, że czas 
było przystąpić do czynnej polityki, rada bo­
wiem miejska Wiednia, opierając się na niepe­
wności położenia, zaczęła sobie przywłaszczać 
atrybucje parlamentu, aza jej przykładem po­
stępowały i inne rady większych miast, co mo­
gło wprowadzić nowy żywioł zawikłania.

Włoskie bandy powstańcze znikły, jak  przy­
najmniej można wnosić z tego, że niema dziś 
o nich żadnej wiadomości, ale czy znów nie 
ukażą się w jakim punkcie, trudno prze wi­
dzie. Utrzymywano, że planem powstańców 
było rozdrobnienie i znużenie wojsk przez u- 
kazywanie się i znikanie band w różnych pun­
ktach, aby potem jednocześnie zrobić wielki 
wybuch. Oddział powstańców rozproszony w 
południowej JToskanji, przeszedł na terytorjum 
państwa kościelnego, ale wątpić można aby 
tam znalazł dogodne pole do działania, gdyż 
wojska trancuzkie pospieszyły naprzeciwko 
niego.

W  Hiszpanji chciano upatrywać związek 
pronunciamenta Saldanhy w Lizbonie, z je ­
go> dawnemi planami zjednoczenia Hiszpa­
nji i 1 ortugalji pod jedno berło; ale zdaje się 
ze wszystkiego, i'ż jego zamach miał jedynie 
na widoku sprawy wewnęfrzne.

_ Wiadomości z innych krajów nie przedsta­
wiają nic budzącego ogólny interes.

Wiadomońei telegraficzne.
Wiedeń, '23 (11) maja. Dzisiejsze pisma poranne 

donoszą, że odbyło się wczoraj w W iedniu licznie 
nawiedzone zgromadzenie niemców liberalnych ze 
wszystkich części państwa austrjackiego. Zgroma­
dzenie to porozumiało się co do następującego pro­
gramu dla przyszłych wyborów: Solidarność wszy- 
stkich niemćów w Austrji; trzymanie się konstytu- 
cj1 1 umowy względem pojednania z Węgrami; od­
parcie tederalizmu; reforma reprezentacji państwa; 
całkowite zniesienie konkordatu; uchwalenie edyk- 
tu w przedmiocie wyznań; zmniejszenie ciężarów 
militarnych; reforma prawodawstwa dotyczącego 
podatków. ( W o lffs  T . B . )

Mad/ryt, 21 (9) maja. Dziś w kortezach p. Be-

Nie wiedział pewnie jak zrozpaczonego człowieka 
śmiał drażnić... Nie wiedział jak słuszne miałem po­
wody nienawidzić go śmiertelnie!

Szarpany takiemi myślami bankier, przechadzał 
się po swoim obszernym pokoju sypialnym, z ręka­
mi założonemi na piersiach i głową zwieszoną.

Nagle zatrzymał się i okropny przestrach odma­
lował się na jego twarzy.

— Pokwitowanie moje! zawołał. Pokwitowanie 
na odbiór w depozyt 20,000 funtów i tytułów w ła­
sności. A  jeżeli ono wpadło w obce jakie ręce?!

-Lecz po chwili zastanowienia, dodał:
— Nie! to rzecz niepodobna... Ten człowiek mu­

siał mieć przy sobie dokument tak ważny, bez któ­
rego zresztą, nie m ógłby odebrać odemnie zostawio­
nego majątku.

A  więc dokument ten pogrzebany został wraz 
z mm i spruchnieje wraz z jego kośćmi po latach...

Jednakże znów po chwili, bankier przypomniał 
sobie ow paletot, który Westford zostawił w jadal­
nej sali.

—  J eże li jed n ak  p ok w ito w a n ie  zosta ło  w  jed n ej  
z k ieszen i teg o  surduta? p o m y śla ł zatrzym ując się  
na środku pokoju .

N astęp n ie, po  p ew n ym  rozm yśle , w z ią ł św iecę  ze  
sto łu  i z eszed ł na d ó ł po  sch od ach .

W szed łszy  do jadaln ej sali za sta ł ją  pustą i ju ż  
ciem ną. D an ie lson a  tak że  n ie  b y ło , lecz  p a leto t  
m arynarza w is ia ł zaw sze  na p oręczy  krzesła .

G od w in  przetrząsł w szy stk ie  w n im  k ieszen ie  —

ranger minister marynarki odmówił zakomuniko­
wania instrukcij wydanych eskadrze morza Śród­
ziemnego. ( Cor. H. B ).

( P o d z i ę k o w a n i e . )  W  końcu roku zeszłego  
i roku bieżącym pp. Dobieszewski, Beneveni, Ku­
szew ski, Dobieszewska, W zdulski, Sulim ierski, 
Dzikowski, Zdziński, Parczewski, Kraushar, Ko- 
rzybski, Bruner, Marczewska, Żyliński, Czyński, 
Sulimierski, Krąmsztyk ojciec i syn, Podwysocki' 
Przyborowski, Żaliński, Śzeller, Lissner, urządzili 
w sali gmachu warszawskiego towarzystwa dobro­
czynności 26 odczytów publicznych na korzyść ubo­
gich, z którego to źródła fundusze towarzystwa 
zyskały kwotę rs. 672 kop. 58*/,, za trudy przeto 
poniesione dla cierpiącej ludzkości, towarzystwo ma 
honor oświadczyć szanownym prelegentom naju­
przejmiejsze podziękowanie.

* ( B i u r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y -  
j ą t k o w e j ) ,  (ul. Jasna Nr. 4 nowy) sprawdzonej 
przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu pu­
bliczności warszawskiej następujące osoby: Gałow- 
skiego Franc. (5-ro drobnych dzieci) ulica Rybaki 
N i. 29; ie t te r  Marjannę (chora, 3-e drobnych wnu­
cząt, zięć chory) ul. Kościelna Nr. 12; Kostecką 
Anastaz. (ma wielką chorobę) ul. Rybaki Nr. 5- 
Janiszewską 2j u z . (wdowa, 2-e drobnych dzieci) 
ul. Mostowa Nr. 4; Lawczyńskiego Teod. (w tym  
tygodniu żona zmarła, 4-ro drobnych dzieci, nędza 
wielka) ul. Wspólna Nr. 6; Potnper Bajrę (sparali­
żowana, wdowa, 4-ro dzieci) ul. Czarna Nr. 1; F un­
ka Antoniego (ślepy, żona słabowita) ul. W ielka 
Nr. 9; Zuranowską W. (wdowa, syn kaleka, córka 
mała) uł. Śliska Nr. 26; Kondrasa Ignacego (3-e dro­
bnych dzieci) ul. Śliska Nr. 28; śiarkęLew ka (w szpi­
talu, dzieci w domu chore) ul. Śliska Nr. 36; Kamka 
Abrama (sparaliżowany, 4-ro drobnych dzieci) ul. 
Śliska Nr. 20; Kosińską Fran. (wdowa, lat 80, ka­
leka) ul. Złota Nr. 27; Opolską Apolon. (wdowa, 
ma rany na nogach, chore oczy) ul. Zakroczymska 
Nr. 11; Goszczyńską Elż. (po chorobie, dzieci 
chore) ul. Praga Nr. 222.

* ( S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  
o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i c h . )  W  ciągu miesiąca 
kwietnia r. b. wpłynęło do kasy tego dozoru: A) 
tytułem ofiar dobrowolnych, rs'. 89 kop. 5, B )  ze 
skarbon przy ucztach weselnych i innych uroczy­
stościach kursujących za pośrednictwem uproszo­
nych rs. 34 kop. 87 %  ogółem rs. 123 kop. 92 */„ 
prócz innych stałych ofiar i składek perjodycznycR  
na cele'dobroczynne wnoszonych. W  tymże termi­
nie udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpływów  
powyższych ofiar, jako też z innych funduszów, po­
dług złożonych już Magistratowi wykazów: 24 bie­
dnym i podupadłym rs. 34 kop. 20; 8 biednym cho­
rym rś. 6 kop. 95; 23 biednym położnicom rs. 23 
kop. 70; 6 mamkom za karmienie dzieci biednych 
matek rs. 8 kop. 40; razem 61 osobom rs. 73 kop. 
25.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  J ). 9 (2 1)  maja. B e r­
lińska g iełda więcej zajęta  w tym  tygodniu  papieram i wła- 
sno-krajow em i aniżeli obcem i, nie zaniedbyw ała jed n ak że  
wartości rublowych, zawsze obecnie znaczną część je j  obro-

lecz w żadnej  ̂z nich nie było ani kawałka papieru.
— A  jeżeli Danielson przeszukał już ten surdut 

rzedemną! zawołał strwożony. Byłbym  zgubiony 
ez ratunku... A le nie! Jakkolwiek nieoględnym  

mógł być ten Westford, nie nosiłby przecie doku- 
mentp tak ważnego, stanowiącego cały jego mają­
tek, w kieszeni wierzchniego okrycia.

R o z d z ia ł  V -  
Marzenia miłości młodzieńczej.

Pani Westord, bardzo powoli przychodziła do sił 
po chorobie spowodowanej bolesnem rozłączeniem  
z ukochanym mężem. Nie zwyczajne to bo­
wiem zmartwienie wtrąciło ją w taki stan niebez­
pieczny. Organizm tej istoty zdruzgotał się pod 
wpływem dziwnego i straszliwego przeczucia, któ­
re ją nie odstępowało^ ani na chwilę jUż przez całą 
noc poprzedzającą dzień wyjazdu kapitana.

D ługo i cierpliwie Wioletta czuwała przy łożu 
matki, podczas uroczych dni lata; gdy tymczasem  
Ljonel znajdował się ciągle prawie w obok leżącym  
buduarze.

Nigdy żadna matka nie doznała dowodów wię­
kszej czułości od swoich dzieci—-nigdy oczy troskli­
wsze nie czuwały nad łożem cierpiącej.

Niekiedy jednakże podczas najprzyjemniejszych 
wieczorów czerwcowych, gdy z nieba jeszcze nie- 
zszedł rumieniec od zachodzących promieni słone­
cznych, Ljonel skłaniał W iolettę do odbycia prze- • 
chadzki po świeżem powietrzu, sam zaś Zastępował 
h  całkiem przy chorej matce. (d. c. n.)
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tów codziennych stanow iących. P rzez parę dni wpraw­
dzie zaalarm ował ją  w n iosek  k ilkp  członków  izby p o se l­
sk iej, m ający na celu  zakaz wprowadzania i obracania na 
giełdzie  berlińsk iej i innych krajow ych związku północno-  
niem ieckiego w szelk iem i papieram i prem jow em i zagram cz- 
nemi; ale reflekcja  in teresow anych  gieldow ników  i k io  i

w arszaw sko-w iedeńsk: , a o ‘/2%  na byd gosk ie. D opyty­
wano się znowu o listy  zastaw ne w arszaw skie, z chęcią na­
bycia takow ych na dostaw ę późn iejszą , n ie było jed nak że  
sprzedających, a tern sam em  o u łożen iu  się 0 kurs mowy  
być n ie m ogło . (Giaz. H and.)

( C e n y  z b o ż a  i i n n y c h  p r o d u k t d  w).  P o -
nemi; ale reu ea cja  in t e r e s o w a n y  e  ńrzedśięw zię- d łu g  dostarczonych nam w iadom ości z d. U  ( 2 3 )  maja przez
dla w ystąpienia przeciw ko takiem u w n o sk o w i p « ę bernatora warszaw ski eg o , Ceny zboża na głów nym  targu
te  w net zm niejszyły p o s t r a c h  pierw iastkow y. M  o v g  „  W łocław ku

skocznych odm ian kursow ych. się w szakże bez znacznych i  . ,
codziennych zagrożonego in terdyktem  papieru, orego  
chwiejność i tak zaw sze była w ielka a od sp e  u acji inę ną 
Wodą płynącej zaw isła. Z resztą usposob ien ie g ie  ) c o 
innych w artości rublow ych było  nie równe; skutkiem  czego  
i odm iany kursow e n ie szły  w je d n jm  h ieru n -u , p op iaw i y 
się bow iem  kursa w eksli warszaw skich /„ /„ , b iletów  ban­
kow ych, obligów  skarbu i listów  zastaw nych ruskich o U /„ , 
oraz akcij w arszaw sko-w iedeńskich  o %  talara, a obn iżyły  
się kursa listów  zastaw nych, akcij teresp o lsk ich  o ►/, % .  
akcij w ielk iego towarzystwa o o ' /8% , zaś p ożyczek  premj o

gubernji warszaw skiej w m ie ś c ie  powiatow em  W łocław ku  
w ciągu  m iesiąca marca były  następujące : za czetw ert p sze­
nicy w w iększych  partjach p łacono rs. 8 k. 6 0 , w m niej­
szych  rs. 9; za czetw ert m ąki pszennej w m niejszych  par- 
tjach , gdyż zakupów w w iększych  partjach n ie było , p łaco­
no rs. 10; za czetw ert żyta w m ałych partjach rs. G k . 3 6 , 
w w iększych  rs. 6 k. 15; za czetw ert m ąki żytniej w ma- 

' łych  partjach, gdyż zakupów w w iększych  partjach w ciągu, 
teg o  m iesiąca n ie było , p łacono rs. 7 k. 2 8; za czetw ert o- 
w sa w m niejszych  partjach rs. 3 k. 6 5 , w w iększych  rs. 3 
k . 5 0 ; za czetw ert jęczm ien ia  w m niejszych partjach rs. 4 
k . 87  '/2 , w w iększych  rs. 4 k. 7 0 . N a  inne w ażn iejsze p ro -  
dukta i artykuły żyw ności ceny w ciągu  teg o ż  m iesiąca by­
ły  następujące : za czetw ert buraków w m nejszych partjach  
płacono rs. 1 k. 9 5 , kartofli rów nież w m nieszych partjach  

1 k. 9 5 . Za pud m ięsa w ołow ego p łacono rs. 3 k . 6 0, 
a za funt k . 9; za pud ryb św ieżych p łacono od rs. 7 —  9 , 
a za funt od k. 17 */2 —  2 2 j y ,  za pud soli rs. 1; za wia­
dro okow ity rs. 4 k . 10; za wiadro wódki 4 8 -e j  próby T ra- 
le ssa  p łacono rs. 2 k. 8 8; za sążeń drzewa rs. 7 k. 2 0 ; za 
pud żelaza w sztabach i w wiązkach rs. 2.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  P odług wiadom ości z dnia 11 ( 2 3 )  
m aja r. b. rów nież z pow yższego dos<-rezony ch źród ła , ceny  
zboża w  gubernji warszawskiej w ciągu  m iesiąca marca by­
ły  n a stęp u ją c e : za czetw ert żyta p łacono p rzecięc iow o rs. 6 
k . 2 3 5/ i2 , p szen icy  rs. 10  k. 1 3 % ,  jęczm ien ia  rs, 
gryki rs. 5 k . owsa rs. 3 k. 6 6 % , grochu rs, 
kartofli rs. 1 k. 2 7 (/, ( , 
kop. 2 4 2/ 3.

* ( H a n d e l  z b o ż a ) .  P o d łu g  korespondencji z dnia  
8 ( 2 0 )  maja r. b . z P łock a  (pow iat i gubernja p łocka) do 
Gaz. Hand., ob niżen ie się  cen  w tym  tygodn iu  w B erlin ie  
i G dańsku, z jed nej strony, a znaczne dowozy z drugiej, 
n ie  m ały wywarły wpływ ua targ tam tejszy . Cena p sze n i­
cy obniżyła s ię  na korcu o kop. 7 0 , na korcu żyta o k . 4 5 ,  
a grochu o k. 6 0 . N a  ostatnim  targu p łacono za korzec

4 k . 20  do rs . 4

5 k . •/*.
6 k. 4 2 ,

siana kop . 32  %  słom y

w vch w końcu o 1 i 1 ' / i  % • N a  p etersbugskiej g iełd zie  
krok w B erlin ie  przeciw ko obcokrajowym  papierom  pre- 
mjowym  w ym ierzony, w iększy jeszc ze  aniżeli w B erlin ie  wy­
wołał postrach pom iędzy spekulantam i in teresow anem i, za 
którym  poszło  też  i ob n iżen ie jeszc ze  w iększe kursów  sa- | rs. 
mej pożyczki prem jow ej, pociągając za sobą jed n ocześn ie  
obniżkę i innych papierów  spekulacyjnych . K ursa rem es 
zagranicznych p rzeciw nie cokolw iek  się  popraw iły przez  
napływ  trasow ań w yw ozow ych, chociaż takow e w m niejszej 
b yły  ilo śc i aniżeli’ w tygodniu  poprzednim , m ianow icie  
z  portów  czarno-m orskich . G iełda nasza w tygodn iu  up ły- 
nionym  w ielce była ospała; z w yjątkiem  paru dni w szelk ie  
tranzakcje i czynności szły  bardzo ocięża le , zw łaszcza, że  
brak trasowań w yw ozow ych św iadczy o dotkliw ym  zastoju  
naszych in teresów  i n iem ożności odw etow ania na zagranicy  
naszych strat przez ob n iżen ie waluty naszej cod zien n ie do­
znaw anych. Z astępow ano brak w łasnych  środków  trasow a- 
niam i na P etersb u rg  i M oskw ę, paliatyw am i w rezultacie  
późn iejszym  dość kosztow nem i; a m im o znacznego zm niej­
szenia  ogólnej sum y tygodniow ych obrotów , n ie  zdołano  
doprow adzić do znaczn iejszego  ob n iżen ia  kursów  walut za­
granicznych , gdyż oprócz n ieco  w iększej w końcu podaży 
gotow ych w eksli paryzkich , m niejszą  ofiarowano znacznie  
l iczb ę w eksli pruskich , londyńsk ich  a naw et i w iedeńskich.
L ep sze  cokolw iek  kursa niektórych  walut rublow ych w B er­
lin ie  i w końcu tygodn ia  przebijające s ię  oł'" ł*«"ł“ dr 
kursów  rem es zagranicznych w P etersburg  
sie  n ie  om ieszkały , przy zm niejszonem  zapotrzebow aniu
naszem , przyczynić się  do jakiej takiej obniżk i naszych kur- j w ego od rs. 2 k.
sów  w ekslow ych, t a k o w a  jed n ak że n ie  przechodzi ' 3 , / 4 / „  i 3 do rs. 3 k. 3 0 ,
n a  w e k s l e  p r u s k i e  ( z  1 2 0 ,  9 0 - 1 2 0 ,  60  na 1 2 0 , 6 0 - 1 2 . 0 ,  I to fli od kop. 8 5  -  9 0. h rachty w odne są dosc w ysokie a 
4 5 ) l/.,u/  na w ied eń sk ie  ( z 9 9 ,  4 5 n a 9 9 ,  1 5 ) , '/8%  n a ôn" i  to  z powodu braku berlinek , k tóre w ar zo ma ej
dyń sk ie (z  8 , 2 7  na 8 , 2 6 ) ,  a %  A / .  na paryzkie (z 9 8 , j przybyw ają z zagranicy, a z nich większa częśc naładowana
7 0 na 9 8 , 4 0 ) ,  co dużo je szc ze  do życzenia dla .in teresu  j dalej p łyn ie ku W arszaw ie. O byw atele tam tejszych  ok olic  

P odobny do ruchu w w ekslach był i n ie  spodziew ają się  dobrego urodzaju rzepaku zim ow ego, i
w tym  tygodn iu . O prócz j z teg o  powodu żądają rs . 10  k. 5 0  za korzec tego  ziarna.

■ - - • * -•' lecz ja k  na tej sp ek u -

końeu tygodn ia  przebijające s ię  obn iżen ie drobne pszenicy  od rs. 6 do rs. 6 k. 5 0 , żyta od rs. 4 
m es zagranicznych w P etersburgu , R ydze i O de- j k. 3 5 , grochu od rs. 4 k . 10  do rs. 4 k. 2 0 , jęczm ien ia

dw urzędow ego od rs. 3 k. 4 5  do rs. 3 k. 6 0 , czterorzędo-k.
„ 5  do rs. 3 k . 1 5 , gryk i od rs. 3 do rs. 
ow sa od rs. 2 k. 10 do rs. 2 k. 2 5 , kar- 

dość w ys
ilośc i

Ogólnego pozostaw ia
i  ruch w papierach publicznych .  .  „  - , _ _ , . .
zm niejszenia się  sumy ogólnej obrotów  tygodn iow ych  m niej- ! K upcy zn iew olen i są p łacie  rs. 10; lecz ja k  na tej spe 
szy był i pokup i żądania listów  zastaw nych trzeciego  okre- j lacji w yjdą, dopiero czas pokaże. O statn ie w iadom ości

ua licznej

za-
w in teresie

term inow ym  rzepaku zim ow ego i oleju rzepakow ego.
* ( P r z y s t a ń  w N o w e j  A l e k s a n d r j i ) .  C zy-

oraz listów  zastaw nych now ych, w iększa n ieco ilość za- ; graniczne przekonyw ają o słabem  usposo leniu  

kupionych listów  likw idacyjnych za małą b y ła , by zrów no­
w ażyć brak tranzakcij tam tych. N ie  zbyw ało  
w szystk ich  tych listów  podaży, tak  
ja k  i ua dostaw ? późn iejszą , a 
tn i, ani potrzebą kupna na; 
było  następstw em  bardzo prostem .

! r 2, - I / () n u  li f t tv  z a s t a ww końcu j^y i i
na

sztukach gotow ych i tam y  w D zienniku  gubernjalnym lubelskim: G łów nym  
| p unk tem  w g u b ern ji lubelsk ie j d la  sp rzedaży  zboża 
; i m a te rja łu  leśnego je s t p rzystań  w N ow ej A leksan - 

O b niżen ie to  w yn osiło  i d rji nad  rzek ą  W isłą , ban io  k o iy to  rzek i W isły
' ’ ‘ się w  stron ie  p rzeciw leg łej Nowej A le -

a że  kupujący n ie byli natrę- 
■leni, w ięc ob n iżen ie kursów

listy  zastaw ne pierw szej serji (z  9 3 , j z n a jd u je
, „ _ 99 60 na » » , » » - n . , u j ,  y3 7o na listy drugiej j ksandrji, i d la  tego  to pow odu p rzystań  byw a ze

i-, 9  3  6 8  na 9 3 ,  3 6  w  podaży, b o  k u r s a  podane przez i w szech m iar dogodną jed y n ie  p rzy  w ysokim  stanie 
serji 1.Z J , . --------,  , u ,  U   1 . „ L t i n i  7.nń stan ie  w ody lest ona n iedo-

9 3 , 5 3 - 9 3 ,  1 1 ), Va'Vo

kupujących jeszc ze  o '/3, 7V7o były n iższ e ), 7 s %  
sty zastawne p ięcioprocentow e nowe (z  9 4 , 9 8 %  na 9 3 % ,  
9 3 na listy  likw idacyjne (z  7 6 , 59 —  7 6 , 3 9
na 76 5 1 —-76*) 3 1 ) . L isty  zastaw ne now e w ystaw ione na 
gie łd zie  na sprzedaż, od których kupon bieżący był już od­
ję ty  n ie znalazły kupujących, chyba z bardzo w ielkiem  
obniżeniem  kursu, gdyż brak kuponu należytego  utrudnia

wody; p rzy  n iskim  zaś stan ie w ody je s t ona n iedo- 
| godna, w tak im  bow iem  raz ie  s ta tk i n ie  m ogą p rzy - 
I b ijać  do b rzegu . W  tym  roku , p rzy  w ysokim  sta - 
> nie wody, odp ływ an ie  sta tków  z m iejsca po nałado - 
i w aniu ich n ie p rzedstaw ia ło  żadnych  trudności. 

P rz y s ta ń  należy  do skarbu . M a te rja ł leśny pozo­
staw ia się na sk ładzie z upow ażnien ia za rządu  po-

im tu a więcej jeszcze przy wysyłce za granicę, obieg nor- j w iatow ego now o-aleksandry jsk iego , k tó ry  ma po 
malny. Na dostawę późniejszą mało stosunkowo kupowa- i sWojeui zaw iadyw aniem  przystań  i k tó ry  p o b ie ra  za 
n p  listów zastawnych nowych i listów likwidacyjnych, a j to op ła tę  ustanow ioną. U laz sy p y  w am a zboza N ow a 
kursa Odpowiednio do terminów, dostawy były różne. Po- j A lek san d rja  posiada lb  m agazynów , z k tó ry ch  ję ­
zyczki premj owej spekulacja u nas wzięła na dostawę pó- j deil skarbow y, pozostałe zaś są W łasnością P r ę ­
żniejszą parę sum  n ie w ielk ich  próbując sw e szczęście , po 
kursach w pośrodku pom iędzy notow aniam i berlińsk iem i i 
petersburgsk iem i leżących . Chęć kupna teg o  papieru w 
sztukach gotow ych ogranicza się  w yłącznie do em isji p ierw ­
szej i to jeszc ze  do kilku  sztuk. ' N otow ane w ięc w na­
szych raportach kursa n ie są bynajm niej m iarodajne dla 
z a m i e r z o n y c h  obrotów  w iększych sum  teg o  papieru. Obok  
pow yższych  gatunków  zakupiono je sz c z e  n ieco  biletów  ban­
ku cesarstw a po 8 9 % ,  7 k ’/ 0 za p ierw szą em isję, a 8 9 ,  
8 2  7 . za em isję drugą, a zatem  po kursach niższych od 
kursów  daw niejszych. O blig i tow arzystw a kredytow ego przy­
m ałych zapasach zakupiono po kursie n ieco w yższym  
( 1 0 0 %  1 0 0  ' / , )  w końcu tygodn ia  jed nak że podaż ich 
była znaczniejsza.’ W akcjach k olei żelaznych n ie było  
obrotu, chociaż na akcje w arszaw sko-w iedeńskie i bydgo­
sk ie  był popyt po podw yższonych kursach , o 1 / „  1 %  n a

j tną. W  m agazynach  tych zm ieścić się  m oże około 
i 100,000 czetw erti, za  przechow yw anie zaś zboża w 

m agazynach  p łaci się zw ykle  po 5 kop ie jek  od  cze­
tw erti. W a rto ść  m aterja łów  posyłanych corocznie 
zag ran icę  (do G dańska) w ynosi, p o d łu g  r> zonia 
przecięciu  wego z trzech  l a t , około  000,000 rsr. 
K uch  handlow y w N ow ej A lek san d rji zależy g łó ­
w nie od  u rodza ju  lub  n ieu rodzaju  w g u b ern ji lu ­
belsk ie j. W  1867 i w 1868 ro k u  ru ch  ten  był b a r­
dzo nieznaczny, w  1869 ro k u  zw iększył się nieco, w 
tym  zaś ro k u  o ż y w i ł  się jeszcze bardziej: do 20 kw ie­
tn ia  w yekspedjow ano ju ż  zagran icę 40,000 czetw er­
ti zboża, podczas g d y  20,000 czetw erti sta ło  ju ż  w
pogo tow iu  do w yekspedjow ania. K upców  (2-ej g il­
dii) handlu jących  zbożem  i m aterja łem  leśnym  je s t 
w N ow ej A lek san d rji dw óch; obaj oni tru d n ią  się

handlem  wywozowym i mają około 200,000 rsr. k a ­
pitału  obrotowego. Nie ma tu  kantorów kupców 
zagranicznych, lecz dla czynności handlowych przy­
jeżdżają często do Nowej A leksandrji ajenci handlo­
wi z W arszaw y i z zagranicy. P roduk ta  stanowią­
ce przedm iot handlu przywozowego odstawiane są 
do Nowej A leksandrji lądem  z powiatów gubernji 
lubelskiej, odstawa zaś i ładowanie tych produktów  
dają znaczny zarobek miejscowej ludności włościań­
skiej.

* ( P o ś r e d n i c t w o  o b s t a l u n k ó w  n a  
r z e ź b y  i o b r a z y ) .  Kom itet towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych w Królestw ie Polskiem  zau­
ważywszy z jednej strony, że dobra w iara wielu o- 
sób, zwłaszcza na prowincji zamieszkałych, nie ma­
ło doznaje zawodów przy poruczaniu wykonania ro ­
bót artystycznych osobom nie posiadającym potrze­
bnej do tego kwalifikacji, z drugiej zaś strony ba­
cząc, że towarzystwo sztuk pięknych z natury  swo­
jej znajdując się w bezpośredniem zetknięciu ze 
wszystkiemi artystam i w kraju, mogłoby rzeczywi­
stą nieść pomoc tak tymże artystom, jako  i publicz­
ności—przy tranzakcjach tego rodzaju, postanowiło 
przyjąć pośrednictwo obstalunków na rzeźby i obra­
zy pod warunkam i, które w kancelarji towarzystwa 
przejrzane być mogą. W  tym  celu kom itet zaprasza 
pp. artystów, tak rzeźbiarzy jako  i malarzy, do za­
deklarow ania na piśmie, czy zechcą podejmować się 
wykonywania czynionych za pośrednictwem kom i­
te tu  obstalunków.

* ( B r u k i  a s f a l t o w e ) .  Z pewnego źródła 
dowiadujem y się, że w krótce ma być położony b ruk  
asfaltowy, o dogodnościacb którego z^yteoznem by­
łoby mówić, na ulicy D ługiej przed prawosławną 
katedrą, poczynając od Miodowej na przestrzeni 
dwustu kilkudziesięciu sażeni, i na K rakow skiem  - 
Przedm ieściu koło kolum ny Zygmunta, półkolem, 
dla połączenia bruku  kostkowego z żelaznym na Se­
natorskiej. Przedsiębierstw o robót asfaltowych G ą- 
siorowskiego, Cwierczakiewicza i spółki, bezzw ło­
cznie ma przystąpić do tych robót, które mają być 
ukończone przed końcem przyszłego miesiąca.

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i .  -  K a r y  p o ­
l i c y j n e . )  W  ostatnich rozkazach dziennych da  
warszawskiej policji wykonawczej napotykam y w y­
mienienia następujących kar wymierzonych za p rze­
kroczenie przepisów  co do obchodzenia się ze zw ie­
rzętami: za jazdę w konia znarowionego 1 osoba 
skazana została na 50 kop.; za jazdę w konie w y- 
cięczone, 1 woziwoda i 1 piwowar po kop. 50, zaś 
1 dorożkarz na 2 rs.; za przeciążenie wozu ładun­
kiem nad siły konia 2 woziwodów po 1 rs., a go­
spodarz jednego wozu za pozwolenie na przeciąże­
nie konia na 3 rs.; za jazdę w obtartego konia 1 
dorożkarz na 2 rs.; za jazdę w kulaw e konie 2 do­
rożkarzy po 1 rs., a 1 na 2 rs.; oprócz tego za wy­
m aganie opłaty wyższej nad taksę, 2 dorożkarzy 
zostało skazanych na karę po 1 rs.; 9 za odmo­
wę jazdy  także po 1 rs.; a 1 za niegrzeczność 
względem pasażera również na 1 rs.; nakoniec 1 
właściciel dom u, za nieoświetlanie schodów w nocy , 
skazany został na karę 5 rs.

* ( K r o m k a  p o ż a r ó w ) .  P od łu g  otrzym anych z 10  
gubernij kraju tu tejszego  w iadom ości, w drugiej połow ie  
marca r. b . m iały m iejsce znaczniejsze pożary w nastę­
pujących m iejscach:

1 ) W  gubernji warszawskiej: w dniu 2 0  m arca (1* 
k w ietn ia) w m . T arczynie (pow . grójeck im ) sp alił się dom  
należący do m iejsk iego  stow arzyszenia starozakonnych, 
skutk iem  czego pon iesiono straty rs. 1 , 0 0 0 ;  —  w dniu 2 3  
m arca (4  kw ietnia) we w si W oli-P ogroszew sk iej, w tym że  
p ow iecie , spaliła  s ię  stodoła  i stajn ia, wraz z inw entarzem  
żyw ym , zaasekurowanym  na rs. 7 7 0 , zaś w ruchom ościach  
nieubezp ieczonych  poniesiono straty na rs. 4 0  7.

2 )  W  gubernji kaliszskiej:' w dniu 5 ( 1 7 )  marca w e  
w si C zartki-Z borow skie (w  pow. sieradzkim ) sp a lił s ię  
dom , zaasekurow any na rs. 150;  przy tym  wypadku utracił 
życie  B łażej B rzozow ski, żołn ierz dym isjonow any, naten­
czas złożony chorobą.

3 )  W  gubernji petrokowskiej: w dniu 2 7 marca (8  
kw ietnia) w m. R aw ie spaliły  się 4 dom y zaasekurow ane na 
rs. 1 , 2 8 0 ,  wraz z ruchom ościam i na rs . 5 0 0  n ieubezp ie- 
czonem i; nadto znalazło śm ierć w p łom ieniach  2 dzieci 
staroz. C hope, syn G il lat 7 i córka Laj;f lat 4 życia li­
czących.

4 )  W  gubernji radomskiej: w dniu 7 ( i  9 )  m arca w e  
w si O kolę (w  pow. iłżeck im ) spaliło  się 9 domów m ieszkal­
nych i  11 stodół.

5 )  W  gubernji kieleckiej: w dniu 2  8 m arca (4  kw ie­
tn ia) we w si Ig o łom ji (w  pow . m iechow skim ) sp a lił się  
brow ar, na rs. 6 8 0  zaasekurowany. .

6 )  W  gubernji lubelskiej: w dniu 12 ( 2 4 )  marca we 
w si P iotrow icach (w  poW. now oaleksandryjskim ) spalił się  
dom zaasekurow any na rs. 1 , 3 8 0 ,  wraz z ruchom ościam i 
rów nież ubezpieczoneip i na rs. 1 ,9  7 7; przy tern zdarzeniu
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włościanin Jacenty Kozak, ratując z palącego się domu 
utensylja, przygnieciony belką, uległ złamaniu nogi; —  
w dniu 18 (3 0 )  marca we wsi Krzemieńcu (w pow. lubel­
skim ) spalił się dom zaasekurowany na rs. 100 wraz z ru­
chomościami podanemi na rs. 1 ,5 6 0 ;— w dniu 5 (2 7 )  mar­
ca we wsi W ierzbicy (w pow. janowskim) spaliła się  go­
rzelnia zaasekurowana na rs. 2 ,1 6 0  z ruchomościami na 
rs. 3 ,4 9 0 ; — w ,dniu 17 (2 9 )  marca we wsi Klarzewie (w  
pow. lubelskim ) spaliły się zabudowania gospodarcze, zbo­
że, młocarnia i owczarnia, zaasekurowane na rs. 4 ,1 3  9.

7) W gubernji siedleckiej: w dniu 15 (2 7) marca we 
wsi Kolano (w pow. radinskim) spalił się dom mieszkalny 
zaasekurowany na rs. 9 80 wraz z ruchomościami podanemi 
na rs. 215 .

8 ) W  gubernji płockiej', w dniu 8 (2 0) marca we wsi 
Gawłowie (w pow. płońskim ), spaliły się dwa domy z zabu­
dowaniami gospodarczemi, skutkiem czego poniesiono stra­
ty na rs. 9 1 0 .

9) W  gubernji łomżyńskiej: w dniu 10 (2 2) marca 
we wsi Sikory (w pow. mazowieckim) spalił się nowy dom 
drewniany; przy tem spaliła się 12-letnia córka włościani­
na Targońskiego, Justyna; straty w zbożu i inwentarzu ży­
wym jeszcze nie są wiadome.

10) W  gubernji suwałkskiej: w dniu 12 (2 4 )  marca 
we wsi Kiełbaski (w pow. augustowskim) spaliła się oficy­
na i dach na ościennym budynku na rs. 284  otaksowane; 
strata zaś poniesiona przez właściciela w ruchomościach 
nieubezpieczonych wynosi rs. 6 00 .

W  ogóle w drugiej połowie marca r. b. było pożarów 
3 9 , które powstały z rozmaitych przyczyn wiadomych lub 
dotąd niewyśledzonych. Straty ztąd wynikłe wynoszą rs. 
3 0 ,2 2  7, czyli w porównaniu z pierwszą połową marca są 
m niejsze o rs. 1 1 ,2 6 6 .

* ( M t i r j  e r e k ) .  Wczoraj prześliczna po­
goda, nagrodziła warszawianom zimny dzień oneg- 
dajszy, ale też przeszkodziła może publiczności na­
pełnić sali wielkiego teatru na pierwsze przedsta­
wienie „Balu Maskowego,” tego, jeśli nie najcen­
niejszego, to przynajmniej najpiękniejszego klejno­
tu w kompozytorskim djademie Yerdi’ego. Zawsze 
jednak dość znaczna liczba słućhaczy zebrała się na 
to pierwsze przedstawienie, które nazwalibyśmy ra­
czej przedostatnią próbą, ze względu na wadliwe 
jego wykonanie. Jeżeli-ć już dyrekcja nie szczędzi 
ani kosztów ani dobrej woli w wystawianiu nowych 
oper przez miejscowych artystów, to oni powinni 
wypracować swoje partje z taką starannością, iżby 
dowiedli publiczności, że nie sam tylko Offenbach 
może być przedstawiany z powodzeniem na tutej­
szej scenie. Nie schodzimy tu do szczegółów udo­
wadniających niedokładność wczorajszego wykona­
nia „Balu Maskowego” 1— zbyt wiele ich było—nie­
stety! i żaden podobno z artystów obojej płci, biorą­
cych udział w tej ślicznej partycji, nie był od zarzu­
tów wolnym. Nie wątpimy że w dalszych przedsta­
wieniach „Bal Maskowy” wiele na wykonaniu zy- 
szcze.

— Za to, pogodny wieczór wczorajszy zgrom a­
dził kilkaset osób do ogrodu Doliny. Liczba to "nie 
mała, lecz spodziewaliśmy się większej znacznie w 
pierwszych dniach otwarcia koncertowego w Doli­
nie sezonu, zwłaszcza też w dniu pogodnym.

— Zdaje się że maj tegoroczny chce nas ciągle 
pochmurzać lub rozweselać, gdyż dnie jego na 
przemian bywają pogodne i chmurne, ciepłe i chło­
dne. Skutkiem takich nagłych przemian w powie­
trzu, mnóstwo uporczywych kaszlów i kataralnych 
chorób panuje w Warszawie.

— Z dniem wczorajszym włącznie, widowiska w 
teatrach rozpoczynają się o godzinie 8-ej wie­
czorem, z tego to powodu wczorajsze przedstawie­
nie Balu maskowego trwało aż do wpół do dwuna­
stej w nocy.

— W  ogrodach trwa obecnie nieustanny koncert 
słowików ̂ -jedyny jakiego w lecie słuchać można 
zawsze i bez uprzykrzenia.

-— W  m. Łodzi, odbyło się w dniu 3 maja v. s. 
przedstawienie amatorskie w ruskim języku. Do­
chód z tego przedstawienia, przeznaczony został na 
korzyść łódzkiej wyższej szkoły rzemieślniczej i wy­
niósł 280 rs. Publiczność z wielkiem zadowoleniem 
patrzyła na wyborną grę amatorów i amatorek, i 
zgromadziła się licznie pomimo, że o ile wiemy, 
pierwszy to raz dopiero przedstawienie sceniczne 
odbyło się w Łodzi w języku ruskim. Dawano dwie 
sztuki: „Małżeństwo" Gogola i „Dziwna pani“ T ur­
bina.

— Artysta sceny tutejszej, Królikowski — otrzy­
mał obecnie od członków dyrekcji teatru lwowskie­
go, jako hołd talentowi jego oddany — piękny wie­
niec laurowy.

Bawiąca przez czas jakiś w Warszawie pan­
na Paschalisówna, znana śpiewaczka na zagranicz­

nych scenach, wyjechała już od nas, nie dawszy się 
słyszeć publicznie, ani nawet żądając od dyrekcji 
teatrów pozwolenia na gościnny debiut. Panna P a­
schalis udała się ztąd do Medjolanu.

— Znany artysta, niegdyś opery tutejszej, p. Mil­
ler, należy dziś do naj pierwszych basistów włoskich. 
Obecnie zaangażowany on został do Portugalji na 
pewną liczbę wystąpień po cenie bardzo wysokiej.

— Donosiliśmy już czytelnikom, że na tegorocz­
ny sezon letni do teatru londyńskiego D rury-Lane 
zaangażowana została młoda śpiewaczka panna L e­
wicka, córka znanego petersburgskiego fotografa, 
a uczeni ca W artel’a i Alari. W edług wiadomości 
z „Gołosu,” panna Lewicka wystąpiła już pierwszy 
raz prze4 publicznością londyńską w czwartek 30 
kwietnia (11 maja), śpiewając partję Izabeli w po­
śmiertnej operze Mozarta „L’Oca del Cairo” i oto 
jak  o tym jej pierwszym debiucie odzywa się Times: 
„Opera „L’Oca del Cairo,” poznajomiła publiczność 
naszą (londyńską) z panną Pauliną Lewicką, nową 
śpiewaczką, rosjanką rodem, a uczenicą W artela, 
któremu już zawdzięczamy pannę Nillson i panią 
Trebelli. Panna Lewicka posiada głos młody, świe­
ży i prześlicznego br/.mienia, czysto sopranowy. Już 
obecnie widać w niej piękną metodę wokalizacji, 
swobodną ekspresję, czystą intonację, słowem wszel­
kie przymioty tak wokalne jak  i dramatyczne, k t ó ­
re powinny sprawiać silne na publiczności wrażenie.

— Dawniej już donosiliśmy o powierzeniu panu 
Bassonowi, byłemu naczelnemu mechanikowi przy 
warszawsko-wiedeńskiej drodze żelaznej—kierunku 
nad ruskiem towarzystwem mechanicznych i górni­
czych zakładów w Petersburgu. Otóż obecnie do­
wiadujemy się, że p. Basson zbudował, pierwszą po­
dobno w Petersburgu lokomotywę, która została 
przeznaczoną na obecną w tej stolicy wystawę.

- Prelekcja pani Rapackiej, zapowiedziana na 
dzień onegdajszy, nie przyszła do skutku.

— W  zakończeniu onegdajszego kurjerka nasze­
go, daliśmy anegdotę brukową. Rzecz tam chodziła 
o jakiegoś małżonka, Tomasza, który za to że do­
trzymując przyrzeczenia danego żonie, ominął han­
del Stępkowskiego, w przechodzie do saskiego o- 
grodu — wrócił, by sobie w nagrodę zafundo­
wać śniadanko. Otoż, nazajutrz zgłosiło się do 
nas mnóstwo żonatych Tomaszów warszawskich, 
gorzkie czyniących wyrzuty, żeśmy ich opisali 
a ztąd narazili na strofowania domowe... D la uspo­
kojenia tych wszystkich panów i ich szanownych 
małżonek wyznajemy że użyliśmy imienia Tomasza 
w owej anegdocie całkiem dowolnie—tak jakbyśmy 
użyli Karola lub Edwarda np., gdyby nam które 
z tych imion prędzej pod pióro weszło.

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, na 
ulicy Zielnej, Stanisław Korybut furman, będąc w stanie p i­
janym , spadł z woza na bruk i koło przejechało mu palce u 
prawej ręki, z których jeden przełamanym został.

— W  cyrkule Łazienkowskim, Adolf Rejwald, pracują­
cy w fabryce żelaznej Lilpopa i Rau, w paroksyzmie wielkiej 
choroby, upadł twarzą na ogień i oparzył takową z lewej 
strony. Odesłano go do szpitala Dzieciątka Jezus.

— W  cyrkule Powązkowskim, na ulicy Przejazd, Rejn- 
hold Szultz stolarz, usiłując przytrzymać uciekającego ko­
nia należącego do dorożkarza N r. 7 7, upadł i stłukł sobie 
kolano nogi prawej. Koń został ujęty i oddany właścicie­
lowi, a Szultz znajduje się na kuracji w swojem miesz­
kaniu.

* (P  o g o d a). Dziś rano było o trzy stopnie cie­
plej niż wczoraj, lecz w powietrzu daje się uczuwać 
chłód; w ciągu wczorajszego dnia najwyższa tem­
peratura nie przenosiła 15 stopni; przytem ciągle 
jest wiatr i pył. Wiadomości o stanie tem peratury 
w Cesarstwie i niektórych miejscach Europy dziś 
nie nadeszły.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe m iejskie, po­
czynając od jutra, 14 ( 2 6 )  maja do 20 maja (1 czerwca) 
włącznie, powinny być zapalane o godzinie 9 min. 1 5 wie­
czorem, a gaszone o godzinie 2-ej z rana.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za tjilar wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs. 1 kop. 2 2.
Za frank „ „ _  „ 33 „ „ — „ 33 .
Za złbty reń.„ „ -  „ 6 6 * 2 -  * — * 6 6 % .
NB.  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
 fcaawoaiw------------

" ( P o d r ó ż  m i n i s t r a  wo j ny) .  Now. Wremja 
donosi, że 8 (20) maja, o godzinie 1-ej po południu, 
minister wojny, jenerał-adjutant Milutin, wyjechał 
z Petersburga zagranicę.

* (K  o n w e n c j a ) .  Podług Sudeb. Wiestnika, od 
kilku już tygodni pracuje komisja, która zastana­
wia się nad temi warunkami, na jakich może być

zawartą pomiędzy Rosją i związkiem północno-nie- 
mieckim konwenćja w przedmiocie własności lite­
rackiej i artystycznej.

* ( L i t u r g j a  św. w j ę z y k u  g r e c k i m ) .  Mosk. 
Wied. piszą, że w akademji duchownej moskiew­

skiej istnieje oddawna zwyczaj odprawiania wjednym 
z dni niedzielnych lub świątecznych, w przeciągu 
czasu od W ielkiej nocy do uroczystości zesłania 
Ducha św., liturgji św. w języku greckim, ażeby 
zaświadczyć czynem o zupełnej i nienaruszonej je ­
dności kościoła ruskiego z greckim co do obrząd­
ków. W  tym roku, 3 (15) maja, liturgja grecka od­
prawioną została, jeżeli można się tak wyrazić, 
z zupełnem powodzeniem: studenci śpiewali zgo­
dnie i harmonijnie, nie natrafiając na najmniejszą 
trudność z powodu tekstu greckiego, obowiązki zaś 
djakonów pełniło trzech greków rodowitych, uczą­
cych się w akademji.

* ( S ł o w i a ń s k i  k o m i t e t  d o b r o c z y n ­
n o ś ć  i). Czytamy w gazecie Gołos: „Wydział pe- 
tersburgski słowiańskiego komitetu dobroczynności 
poczytuje sobie za obowiązek podać do wiadomości, 
że w poniedziałek, 11 (23) maja, w dniu poświęco­
nym pamięci pierwszych apostołów i nauczycieli 
wszystkich ludów słowiańskich, świętych równych 
apostołom Cyryla i Metodego, odprawione będzie 
w katedrze św. Izaaka nabożeństwo celebrowane 
przez biskupa. Zacznie się ono o godzinie 10 z ra­
na. P rzy  tej sposobności mowę mieć będzie ksiądz 
N. N. Delicyn. O godzinie 9-ej wieczorem, człon­
kowie komitetu zapraszają się na posiedzenie u ro ­
czyste, które odbędzie się w lokalu towarzystwa nie­
sienia pomocy ruskiemu przemysłowi i handlowi (na 
perspektywie Newskiej, w domu Lesnikowa). Na 
posiedzeniu tem G. D. Kurtin odczyta krótki opis 
swej niedawnej podróży w krajach słowiańskich, po­
czerń A . I .  Hilferding odczyta wyjątki z artykułu 
o Janie Hussie. P rzy wejściu na posiedzenie, pp. 
członkowie raczą okazać swoje bilety członkowskie. 
Członkowie mogą wprowadzić z sobą gości- Ci 
z członków słowiańskiego komitetu dobroczynności, 
którzy życzą sobie nadto zgromadzić się, tak samo 
jak  w roku zeszłym, na śniadanie o godzinie l  ej po 
południu, raczą oświadczyć o tem N. A. Kirejewo- 
wi (na perspektywie Newskiej, pomiędzy Litejną i 
Nadieżdinską, numer domu 88, numer mieszkania 
33), nie później jak  do południa 10 (22; maja, dla 
zapisania ich na listę uczestniczących w śniadaniu. 
Śniadanie mieć będzie miejsce o godzinie 1-ej po 
południu, w sali hotelu „Demuta”, za opłatą po 1 rs. 
50 kop., która ma być złożona przy podpisywaniu 
się na śniadanie.”

* ( P r e r o g a t y w y  k o b i e t ) .  Gołos pisze: 
„W swoim czasie donosiliśmy o wniesieniu przez 
ministra oświecenia publicznego do jednej z wyż­
szych władz rządowych przedstawienia względem 
rozciągnienia do .osób płci żeńskiej, zajmujących 
posady urzędowe w okręgu naukowym warszaw­
skim, prerogatyw zapewnionych urzędnikom ruskie­
go pochodzenia, na mocy Najwyżej zatwierdzonych 
30-go lipca 1867 r. przepisów. Obeonift dowiaduje­
my się, że 24-go kwietnia pomienione przedstawie­
nie zatwierdzone zostało i moc rzeczonych przepi­
sów rozciągnięta została do ochmistrzyń, dozor- 
czyń, dam klasowych, nauczycielek gimnazjów i pro- 
gimnazjów żeńskich w tym okręgu, także do szko­
ły sześcioklasowej chołmskiej, od 1-go stycznia 
1864 r., i że zakreślona została oddzielna norma 
wypłaty pieniędzy w zamian wsparcia na koszta po­
dróży dla osób płci żeńskiej, udających się na po­
sady do okręgu naukowego warszawskiego.

" ( Z a k ł a d y  n a u k o w e  w k r a j  u n a d ­
b a ł t y c k i  m). Czytamy w Riż. Wiest.: Okręg
naukowy dorpacki liczy siedm dyrekcij szkolnych: 
arenburgską, dórpacką, rewelską, pernawską, ryg- 
ską gubernjalną, kurlandzką i libawską, pod zarzą­
dem których było w 1869 roku 64 zakłady nauko­
we zeńskió. W  tymże roku w dyrekcji arenburg- 
skiej były dwie szkoły żeńskie, które liczyły 112 
panien; z tych 11 tylko nie uczyło się po rusku, 
wszystkie zaś pozostałe, mianowicie 101, uczyły się 
tego języka. W  dyrekcji dorpackiej było 7 zakła­
dów naukowych żeńskich, tak miejskich jak i pry­
watnych; uczyło się w nich 636 panien, z których 
133 nie uczyły się po rusku, reszta zaś, to jest 503 
panny, uczyły się tego języka. W  dyrekcji rewel- 
skiej wszystkich zakładów naukowych żeńskich by­
ło 10, w których uczyłb się 595 panien; z tych nie 
uczyło się po rusku 34. W  dyrekcji pernawskiej 
była jedna szkoła żeńska, która liczyła 134 uczenice; 
wszystkie uczyły się po rusku. Pod zarządem dy- 
rekcji gubernjalnej rygskiej było 23 zakłady nau­
kowe żeńskie, w których uczyło się 1004 panien; 
z tych nie uczyło się po rusku 54. W  dyrekcji kur-
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landzkiej było zakładów naukowych żeńskich 20, 
w których uczyło się 808 panien; z tych 50 nie u- 
czyło się po rusku. W  dyrekcji libawskiej były 
dwie szkoły żeńskie, w których uczyło się 116 p a­
nien, z tych dwie tylko nie uczyły się po rusku. Re­
zultat ten jest bardzo zadowalniający, lecz trzeba 
wiedzieć jak i czego uczą się? Nie łatwo spotkać tu
można mieszkankę kraju nadbałtyckiego posiadają­
cą język ruski, pomimo iż w atestatach wypisane są 
postępy w jeżyku ruskim: dobre, bardzo dobre i na­
wet celujące; lecz tutejsza atestacja co do „bardzo 
dobrych” postępów z języka ruskiego, oznacza nie 
więcej, jak znajomość czytania po rusku (nie cał­
kiem dobrze) i możność (niezupełna) zrozumienia 
tego co się przeczytało. _ x ■ '

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) ,  bt. Fet. Wied. 
donoszą, że komisja mająca na celu urządzenie pre- 
lekcij publicznych i ułatwienie oglądania zakładów 
fabrycznych podczas wystawy fabrycznej w Peters­
burgu, postanowiła na dniu 5 (17) maja: Rozpocząć 
prelekcje publiczne z dniem 19 (31) maja; prelek­
cje te mają odbywać się wieczorem, w lokalu aka- 
demji inżenierskiej, jeżeli okaże się to dogodnem 
(powiadają, że sala może pomieścić w sobie około 
800 słuchaczy); wejście na prelekcje ma być bez­
płatne i całkiem swobodne: kto zaś zechce zwiedzić 
te zakłady fabryczne, które przeznaczają się do o- 
bejrzenia, ten powinien zaopatrzyć się zawczasu w 
bilet w kancelarji ruskiego towarzystwa technicz­
nego.

* ( W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a ) .  Każdemu zwie­
dzającemu przyszłą wystawę wszechrosyjską płodów 
przemysłu w St.-Petersburgu spostrzegać się daje 
piramida wysoka na cztery sążnie, oklejona złotym 
papierem, z przedziałkami na nierówne części. P i­
ramida ta wyraża oryginalną myśl, wystawia bo­
wiem w regularnych rozmiarach masę dobytego 
w Rosji złota do roku 1869. Napisy na piramidzie 
wskazują, że „od roku 1754 do 1869 wydobyto 
w Rosji złota 43,835 pudów wartości 615,000,000 
rubli srebrnych.” Dobywanie złota odbywało się 
w następującej proporcji: od roku 1754 do 1829 wy­
dobyto 1,857 pudów; od 1829 do 1839 — 3,453 pud., 
od 1839 do 1859—10,498 pud., od 1849 do 1859— 
1,308 pud., i od 1859 do 1869—13,729 pud. W  o- 
statnich dziesięciu latach zmniejszenie eksploatacji 
złota było skutkiem wyczerpania pokładów; jeżeli 
wszakże pokłady wyczerpują się w jednej miejsco­
wości, to w y n a jd u ją  się w innej; w obecnym czasie 
poszukiwanie złota skierowało się ku Indigirce i 
Amurowi, gdzie wykryto obszerne złotodajne pola. 
Przytaczamy tu w kilku słowach historję dobywa­
nia złota syberyjskiego. Od roku 1754 do 1814 za­
częto dobywanie złota w kopalniach skarbowych 
berezowskich z rudy kwarcowej, a dopiero w roku 
1810, po wykryciu złota na Uralu, prywatni zaczęli 
eksploatować kopalnie; w tym okresie czasu skarbo­
wa eksploatacja wynosiła tylko 600 pud. Następnie 
zaczęto dobywać złoto w południowo-wschodniej 
■Syberji,najprzód w kuznieckim, a potem w barnaul- 
skim okręgu, i w końcu w nerczyńskim. Powię­
kszenie eksploatacji złota w ostatnich dziesięciu la­
tach od roku 1829 należy przypisać wykryciu po­
kładów piasku złotego, z których dobywanie złota 
nierównie jest łatwiejsze aniżeli z rudy kwaico—
wej .  Dnia 4-go maja wyładowano na wybrzeżu
Newy ogromny pancerz okrętowy pierwszy jaki 
wyrobiony został w Rosji. Od Newy zapomocą wal­
ców takowy przesunięty zostanie po brzegu Fontan- 
ki na wystawę. Ten blat piętnasto-calowej grubości, 
wyrobiony we wsi I£ołpmie na lżorskich warszta­
tach admiralicji, waży 1,806 pudów, (Golos).

* ( K r e d y t  z i e m s k i  i s y s t e m  h y p o -  
t  e c z n y). Podług doniesienia St. Pet. Wied., w 
komitecie towarzystwa wspierania ruskiego prze­
mysłu i handlu wniesiona została nader ważna 
kwestja co do prędszego urządzenia kredytu ziem­
skiego na racjonalnych zasadach i o systemie hypo- 
tecznym. Inicjatywa w tej sprawie podjęta została 
przez A . Szypowa.

* ( P o d a n i e  o u d z i e l e n i e  p r z y w i l e -  
j u)- Wydział rękodzieł i handlu otrzymał podanie 
rzeczywistego radcy stanu Baranowskiego, o udzie­
lenie mu i synowi jego, dziesięcioletniego przywile­
ju  na wynaleziony przez nich sposób przechodzenia 
z kolei wązkich na szerokie i odwrotnie. (Now.
Wrem.) , .

* ( S p r a wa . )  VV sobotę, 2 maja, na posiedzeniu 
kasacyjnego departamentu rządzącego senatu roz­
bierana była wiadoma sprawa panów Aksako- 
wa i Efitńowa, o ubliżenie dobrej, sławić. Posiedze­
nie, jak  pisze Sudeb. Wiest., odbywało się w wiel­
kiej sali ogólnego zgromadzenia senatu; przezna­
czone dla publiczności miejsca natłoczone były słu­
chaczami, w liczbie których znajdowali się: radca

prawny zakładów Cesarzowej Marji, który prowa­
dził śledztwo przeciwko doktorowi Kargerowi, nie­
którzy z urzędników domu wychowania, oraz kilka 
dam. Po relacji odczytanej przez senatora Polnera, 
przewodniczący wezwał naczelnego prokuratora do 
dania opinji względem odczytania listów, jakie iz­
ba sądowa uznała za zeznania świadków, w skutku 
czego odczytanie tych listów zostało odmówione; 
na wnioski naczelnego prokuratora odpowiadali o- 
brońcy oskarżonych: pp. Arseniew i Spasowicz, oraz 
oskarżony Efimow (p. Aksakow nie był obecny na 
posiedzeniu senatu). Rządzący senat uchylił odczy­
tanie tych listów; następnie, po ukończeniu dysku­
sji w głównym przedmiocie sprawy, postawione by­
ły następujące pytania: 1) Czy ogłoszone w gazecie 
„Moskwa” dwa listy do redaktora-wydawcy tej ga­
zety, pod tytułem: „Kąsający doktór i „Odpowiedź” 
na urzędową odezwę z powodu artykułu „Kąsający 
doktór” zawierają w sobie ogłoszenie takich okolicz­
ności, które mogą ubliżać honorowi, godności lub do­
brej ’sławie lekarza okręgowego Cesarsko-peters- 
burgskiego domu wychowania Kargera, jako osoby 

S'! C z v  dowiedziona iest słuszność ogdo-

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy wysoko-pstrej 
funtów 239  —  245  od złp. 48 gr. 6 do złp. 51 gr. 6; psze­
nicy jasno-pstrej funt. 231 — 23 7 od złp. 4 5 gr. 2 7 do złp. 
48  gr. 6; pszenicy ordynaryjnej funt. 209 —  235 od złp. 39 
gr . 9 do złp. 46 gr. 3; żyta funt. 226  —  236 od złp. 31 gr. 
21 do złp. 33 gr. 27; jęczm ienia czterorzędnego funt. f9 3  
—  205  od złp. 2 3 gr. 18 do z łp , 25 gr. 3; jęczmienia dwu- 
rzędnego funt. 20 7 — 21 7 od złp. 24 gr. 2 4 do złp. 2 6 gr. ’ 
24; grochu od złp. 30 gr. 24  do złp. 34 gr. 9.

Kursa zamian:
Londyn 6 .2 3 % .

Amsterdam 1 4 3 % . Hamburg 1 5 1 3 
Paryż 8 1 . Warszawa 7 3 % .

Aleksander Makowski i Sp.

urzędowej? 2) Czy dowiedziona jest słuszność ogło 
szonych drukiem hańbiących okoliczności, dotyczą­
cych służbowej czynności Kargera? 3)_ Jeżeli o- 
skarżony Efimów nie dowiódł słuszności ogłoszo­
nych przeciwko Kargerowi okoliczności hańbiących, 
jakiej za to ulega karze? 4) Czy oskarżony Aksa­
kow winien jest jako redektor pisma „Moskwa , że 
umieścił w tern piśmie pomienione artykuły Efimo- 
wa, zawierające w sobie hańbiące okoliczności, do­
tyczące służby Kargera? 5) Jeżeli oskarżony Aksa­
kow winien jest wskazanego w czwartem pytaniu 
naruszenia przepisów o druku, i jeżeli słuszność o- 
głoszonych w gazecie „Moskwa” okoliczności hań­
biących służbę Kargera, nie jest dowiedziona, jakiej 
karze ulega tenże Aksakow? Po naradzie przewo­
dniczący ogłosił następującą sentencję: Zważywszy, 
że oskarżeni Aksakow i Efimbw na poparcie słu­
szności umieszczonych w gazecie „Moskwa” okoli­
czności, złożyli dowody piśmienne, których osnowa 
poczęści stanowczo potwierdzoną została, a poczę- 
ści niczem nie odparta, uznaje radcę dworu Aksako- 
wa i byłego artystę teatrów Cesarskich Efimowa, 
na mocy ust. I  art. 771 proc. kar., za uniewinnio­
nych, i wyrok izby sądowej petersburgskiej uchyla. 
Posiedzenie skończyło się o godzinie 6-ej.

* ( S m u t n y  w y p a d e k . )  Golos pisze, że 5 ma­
ja rozniosła się w Petersburgu nader smutna wia ­
domość: pułkownik pułku pawłowskiego gwardji 
Loris-M ielikow zabity został z pistoletu przez ofi­
cera tegoż pułku, który w przyjacielskiej rozmo­
wie z nieboszczykiem, celąc z pistoletu, który miał 
za nienabity, wystrzelił przypadkowo.

* (P. S ł a w i a ń s k i ) .  Podług gazety Gobs, zna­
ny śpiewak Sławiański, który niedawno powrócił 
z Ameryki, gdzie miał wielkie powodzenie w No­
wym Jorku, zawarł umowę, zobowiązawszy się dać 
wraz z chórem swoim sześć koncertów w Pawłow- 
sku.

KORESPONDENCJE DZIENNIKU. WARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 21 m aja .

Pogoda piękna i ciepła. W iatr południowo-zachodni.
W  Anglji targi znów bardzo spokojne. Pomimo słabych 

dowozów krajowych, pszenica angielska cofnęła się o 1 
szyling na kwarterze, a towar zagraniczny nawet przy takiem  
samem ustępstwie mało był żądany i trudny miał odbyt. Po­
myślna pogoda i dość piękny stan ozimin a głównie wielkie 
ładunki zbożowe wysłane z Ameryki, z których znaczna 
część wkrótce do Anglji przybyć winna, hamują momental­
nie wszelką chęć do kupna i tranzakcje ograniczają się je ­
dynie na pokrycie potrzeb bieżących. Jęczm ień i groch bez 
zmiany.

W e Francji targi miały również nieco słabszą tendencją, 
jednakże, dla lichego stanu ozimin w wielu okolicaoh z po­
wodu posuchy, znacznego zniżenia cen pszenicy nie było, a 
na niektórych placach podniosły się nawet o 30 centimów  
na 120  kilogram ów. Żyto zawsze mało ofiarowane i ceny 
nie były niższe od zeszłotygodniowych. Owies o 2 5 cent. 
na hektolitrze droższy.

Na naszym placu pod wpływem niepom yślnych depesz 
angielskich, chęć do kupna była bardzo słaba. Chociaż do­
wozy nie były zbyt liczne, ceny pszenicy chwiały się i sto­
pniowo o pełne 2 talary na 2 ,0 0 0  funtów w przeciągu ty­
godnia się cofnęły. Przekonanie, że ceny wkrótce jeszcze  
więcej osłabną, wstrzymuje eksporterów naszych od większych 
zakupów. Żyto trudny miało odbyt i zaledwo przy ustęp­
stwie '/3 do %  talara na- 2 ,0 0 0  znajdowało odbiorców. Jęcz­
mień i groch cofnęły się w cenie o 1 talar na 2 ,0 0 0  funtów. 
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 4 0 ,0 0 0  czyli 
ton 2 ,0 0 0 , żyta centnarów 2 7 ,0 0 0  czyli ton 1 ,3 5 0 ,  
mienia cent. 3,000 czyli ton 1 5 0 .

* ( Ż e i a z n y  k a p i t a ł  na  c z e ś ć  P  a la c k ie g o ) . 
Warsz. Pniew, pisze: „Jeszcze w zeszłym roku, kie-- 
dy Palaoki skończył lat siedmdziesiąt, lud czeski 
chcąc okazać wdzięczność swą za jego zasługi,^ ze­
brał kapitał żelazny, któremu dano nazwę kapitału 
Palackiego, a który przeznaczono na użytek na 
rzecz jakiego narodowego przedsięwzięcia wedle 
uznania samego historjografa. Palacki przeznaczył 
ten kapitał na zachętę prac pod względem ojczystej 
historji. Przedewszystkiem okazała się konieczność 
zajęcia się źródłami historji czeskiej; dla tego na 
początek przystąpiono do poprawnego krytyczne­
go wydania starożytnych pisarzy, których prace 
dotyczą tego przedmiotu do X V I wieku; zatem 
wejdą tu  kroniki i najstarożytniejsze legendy z his­
torji czeskiej. W ydanie to będzie miało tytuł: „Fon- 
tes rerum Bohemicarutn. ’ Pierwsza jego część ma 
się składać z dwóch oddziałów, z których pierwszy 
będzie zawierał wszystkie domowe kroniki i djarju- 
sze, a drugi wyciągi z pisarzy zagranicznych. P a­
lacki w swej wzorowej historji dokładnie przedsta­
wił polityczne życie czechów; nie mniej wiele jest 
do zrobienia dla opracowania prawie nietknię­
tej jeszcze historji prawa, instytucij ziemskich, 
finansów, miast, handlu, rzemiosł i t. d. Wyżwspo- 
mnione wydanie źródeł historji czeskiej, właśnie 
otworzy pole dla ^nowych prac tego rodzaju. 
D ruk już się rozpoczął i pierwszy zeszyt, zawiera­
jący w sobie legendy, wkrótce się ukaże. Ponieważ 
wydanie to przeznacza się dla celów narodowych, 
przeto wszystkie przedmowy, objaśnienia i uwagi 
krytyczne są pisane w języku czeskim; obok zaś. 
oryginalnego tekstu, zwykle łacińskiego, będzie 
przekład czeski. Tym sposobem z tego dzieła może 
korzystać nie tylko świat naukowy, ale i każdy wy­
kształcony czech.”

Austrja.
* ( D e p e s z a  o k ó l n i k o w a ) .  Wiedeń, 22 

maja. Dzisiejsza Wiener Ztng ogłasza depeszę okól­
nikową kanclerza państwa hr. Beusta do poselstw 
austrjackich, datowaną 28 kwietnia i zastanawiającą 
się nad programem hr. Potockiego. Program  ten 
ma na celu stworzenie parlamentu ludowego, zabez­
pieczonego od dalszych katasti-of i pochodzącego z 
wyborów bezpośrednich, oraz zadosyćuczynienie ży­
czeniom narodowym w granicach teraźniejszej kon­
stytucji, nie zaś na żadnej innej drodze. Po rozwią­
zaniu rady państwa i wszystkich sejmów, ma nastą­
pić odwołanie się do wyborców pierwotnych. Mini­
sterstwo zamierza przedłożyć nowo-wybranym sej­
mom program mający na celu rozszerzenie autono- 
mji, który to program ma być następnie przyjęty 
przez nową radę państwa. Zażądanem również bę­
dzie od sejmów przyzwolenie ich na zaprowadzenie 
wyborów bezpośrednich do rady państwa na pod­
stawie liberalnej. Instniejąca obecnie izba panów 
zostanie wzmocniona pewną liczbą reprezentantów 
wybranych przez sejmy. W  razie odmowy ze stro­
ny sejmów co do dokonania wyborów do rady pań­
stwa, rząd zrobi użytek z prawa służącego mu z mo­
cy konstytucji i rozpisze wybory bezpośrednie do­
rady państwa. Rząd nie ma zamiaru zwołania zgro­
madzenia mężów zaufania, chociaż dąży od samego 
początku swej działalności konstytucyjnej do utoro- 
wahia drogi do porozumienia zapomocą stosunków 
bezpośrednich z przewódcami wszystkich narodo­
wości i stronnictw. ( Wolffs T. B .)

* ( O b e c n a  s y t u a c j a . —S p r a w y  c z e s k i e . —  
P r o g r a m y . — M i n i s t e r s t w o  w ę g i e r s k i e ) .  
Wiedeń, 21 maja. P ora już nareszcie, ażeby sytua­
cja wyjaśniła się, albowiem pogłoski tendencyjne o 
tern, co się dzieje w wyższych sferach rządowych, 
mnożą się z każdym dniem i stają się coraz groź- 
niejszemi, tak dalece, iż mogą wywołać wzburzenie 
umysłów, którego konsekwencje nie dadzą się obli­
czyć. Bardzo niebezpieczny symptom tego wzbu­
rzenia leży w tym fakcie, że chęć ze strony ludzi 
niepowołanych wywierania wpływu na wypadki 
bieżące, wychodzi coraz bardziej na jaw; lecz dale­
ko niebezpieczniejszem jest to, że wiedeńska rada
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miejska podnosi sztandar tych nieproszonych zbaw­
ców państwa. Rada pomieniona wkroczyła znowu 
w dziedzinę wyższej polityki. Na wczorajszem po­
siedzeniu tej rady postawiony został wniosek naglą­
cy, poparty przez 71 członków, tej osnowy, że ze 
względu na coraz bardziej wzrastającą i niepokoją­
cą niejasność stosunków publicznych, zważywszy 
oraz, że żadne z ciał reprezentacyjnych, mających 
z mocy konstytucji powołanie do oświadczania się 
co do położenia państwa, nie jest wstanie tego u- 
czynić, na radzie miasta Wiednia leży obowiązek 
chwycenia się wszelkich środków legalnych, które 
będą mogły wydawać się stosownemi dla obrony 
stanowiska plemienia niemieckiego w Austrji. Dla 
naradzenia się nad uchwałą rady miejskiej w duchu 
powyższym, ma być wybrana natychmiast komisja 
złożona z 10 członków. Po rozprawach dość oży­
wionych, postanowiono przyjąć pierwszą część tego 
wniosku i zamianować na przyszłem posiedzeniu 
komisję złożoną z 15 członków, która ma urzeczy­
wistnić ten wniosek. Nie ulega wątpliwości, że ra­
dy miast Brna (Briinn), Gracu, Lubiani (Klagen- 
furth) i innych, zechcą niebawem przekształcić się 
na parlamentu polityczne dla ocalenia państwa na 
swój sposób; jeżeli przeto rząd chce podtrzymać 
swą powagę, to musi się z tem pośpieszyć, inaczej 
bowiem burmistrze, jako godni następcy byłych 
miistrów mieszczańskich, wezmą górę, i w takim 
razie Austrja popadnie w chaos, z którego prawdo­
podobnie jedynie miecz i działa zdołają utorować 
drogę do nowego porządku rzeczy. Jakoż rzeczy­
wiście zdaje się, że ministerstwo przyszło nareszcie 
do przekonania o niezbędności działania energicz­
nego; przynajmniej ze źródła ze wszech miar do­
brze poinformowanego zapewniają, że na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady ministrów, które odbyło się 
pod prezydencją cesarza, powzięto decyzję stanow­
czą co do działalności ministerstwa. W  ten sposób 
zakończoną zostanie zapewne era układów i konfe- 
rencij, i jeżeli rozmaite pisma mówią jeszcze dziś o 
konferencji mężów zaufania, która ma być tu zwo­
łana w końcu b. miesiąca, nie jest to niczem innem, 
jak tylko echem sytuacji, której położono już ko­
niec.—Tak samo wiadomości o szczegółach konfe- 
rencij prażskich i o odbytych onegdaj i wczoraj na­
radach z reprezentantami polsko-galicyjskiemi, ma­
ją  już na teraz jedynie interes historyczny. Co się ty­
czy konferencij z czechami, rezultat takowych da się 
zreasumować w tych kilku wyrazach, że czesi o- 
świadczyli się z gotowością wejścia do nowego sej­
mu, podczas gdy hr. Potocki czyni rozwiązanie te­
raźniejszego sejmu czeskiego i zwołanie nowego 
zawisłem od przyrzeczenia ze strony czechów, iż 
nowy sejm poszle do rady państwa swych repre­
zentantów. Obie strony utrzymały się przy swym 
sposobie zapatrywania się, i w ten sposób rozeszły 
się nie osiągnąwszy nic; lecz żę czesi, w razie ener­
gicznego wystąpienia ze strony ministerstwa, nie 
zdołają utrzymać się nadal na swem stanowisku, o- 
kazuje się ztąd, że wymotywowali oni swą odmowę 
co do podejmowania się zobowiązań względem 
przyszłego sejmu niewiadomością, w jakiej znajdu­
ją  się co do ponownego ich wyboru do tego zgro­
madzenia. Czesi znaleźli nie małą zachętę do sta­
wiania oporu w.tej okoliczności, że przybyło do 
Pragi kilku tyrolczyków klerykalnych, co wywo­
łało nadzieję, iż deklaracja czeska zyska sobie 
stronnictwo także w obozie niemiecko-austrjac- 
kim. Czesi atoli przekonają się wkrótce, jak błę- 
dnem jest to mniemanie. — Z pomiędzy licznych 
programów niemieckich, które ukazały się w cią­
gu ostatnich dni, większa część nie jest niczem 
innem, jak tylko parafrazą znanego programu wyż- 
szo-austrjackiego, którego żądanie zależy głównie 
na Wyborach bezpośrednich do rady państwa. — 
Z Węgier nadeszły nareszcie wiadomości dokładne 
o zmianach w ministerstwie tamecznem. Kerkapo- 
lyi został mianowany ministrem skarbu, szef sekcji 
Szlavy ministrem handlu, dotychczasowy zaś mini­
ster handlu Gorove, ministrem dróg komunikacji i 
budowli publicznych. Dotychczasowy minister skar­
bu Lonyay mianowany został ogólnopaństwowym 
ministrem skarbu i przemawia dziś w sejmie węgier­
skim po raz ostatni, dla wymotywowania wszczętych 
przez niego operacij co do pożyczki na budowę dróg 
żelaznych. (Nordd. A.Z.) _

* ( R o s z c z e n i a  czechów) .  Na dowod, jak 
daleko zachodzi fantazja czechów, Neue fr. Presse 
ogłasza memorandum, które p. Władysław Rieger 
miał doręczyć rok temu byłemu ministrowi francuz- 
kiemu spraw zagranicznych, księciu Latour d’Au- 
vergne, które to memorandum marzy nie mniej i 
nie więcej, jak o zaprowadzeniu królestwa czeskie­
go, które ma obejmować na pierwszy raz Czechy, 
jślorawję i Szlązk austrjacki, lecz które powinno
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być następnie uzupełnione przez wcielenie doń 
Szlązka p r u s k ie g o  i  Łużyc (Luzacji), i  uprasza 
w tym celu o pomoc ze strony Francji. Zresztą au­
tentyczność tego dokumentu potrzebuje potwier­
dzenia. (Nordd. A. Z.)

* ( Kw e s t j a  p o j ed n a n i a ) .  Podług wiadomo­
ści z Pragi, ogłoszonych w gazetach wiedeńskich, 
Drowi Smolce miało powieść się porozumień’e z 
czechami w kierunku przeciwnym konstytucji. Cze­
si ze swej strony dołączyli do swych poprzednich 
żądań i to jeszcze, ażeby sejmowi czeskiemu służyło 
prawo wybierania namiestnika cesarskiego. Zresztą 
usiłowanie porozumienia się z narodowościami u- 
ważane jest jako spełzłe na niczem. (Jour. de St. 
Pet.)

* (G ł o s y  g m i n  m o r a w s k i c h ) .  Czeskie 
dzienniki donoszą jako o wypadku radosnym, o tem, 
że większość gmin morawskich, przynajmniej' w ilo­
ści 1,740, oświadczyła się za nierozdzielnem zjedno­
czeniem Czech z Morawią. Liczba ta wzrasta zna­
cznie z każdym dniem, a gazeta ołbmuniecka Na- 
szince (to jest Nasi) i Morawska Orlica, ciągle zamie­
szczają nowe przystąpienia gmin.

* ( W i d m a n  i p r a s a ) .  Wiedeński korespon­
dent Naród. List. pisze pod 17 maja: „Gabinet do­
tychczas utrzymuje w swem łonie Widmana; nie od­
działywają nań ani uchwały meetingów (które od­
bywały się w Wiedniu i okolicach 15 maja w nie­
dzielę), ani demonstracje rad miejskich Wiednia i 
Gracu, skąd właściwie wyszła cała agitacja przeciw­
ko Widmanowi. Tymczasem wyższe władze w Gra­
cu i innych miejscach otrzymały rozkaz, przeszka­
dzania wszelkiemi środkami podniecaniom ze strony 
prasy, i w tym celu rozciągnięcia ścisłego nadzoru 
nad urukarniami. W  Wiedniu daje się spostrzegać 
to samo, tak że co dzień jakaś gazeta jest konfisko­
wana.”

* ( B i s k u p  S t r o s s m a y e r ) .  PestiNaplo z 17-go 
b. m. powiada, że nuncjusz apostolski zawiadomił 
poufnie hr. Beusta, że ojciec św. nie zatwierdzi ni­
gdy nominacji biskupa Strossmayera na arcybisku­
pa zagrzebskiego.

Francja.
* (Mowa c e s a r z a  Napol eona) ,  wypowie­

dziana na uroczystości zd. 21 maja, wywoła pewnie 
żywe napaści za to co wyrzekła i co nie wyrzekła. 
Ci którzy sądzą, że lud nie potrafi być szczęśliwym 
bez ciągłego wywracania swojego organizmu kon­
stytucyjnego i polityki, nieomieszkają upatrywać 
w niej gróźb reakcji. Ąle głosowanie z d. 8 maja 
dowiodło, że we Francji nawet ludzie trzymający 
się tego zdania, tworzą nieznaczną tylko mniejszość. 
Większość zaś chce porządku, bezpieczeństwa, roz­
woju moralnego i materjalnego dobrobytu narodu, 
przez regularne zaprowadzanie nowych instytucij, 
jakie kraj sam sobie nadał. Wszystko to przyobie­
cuje najdobitniej mowa z d. 21 maja. Idzie tylko 
teraz o dotrzymanie tych obietnic. Polityka ze­
wnętrzna nie mogła być dotkniętą na tej uroczysto­
ści, poświęconej całkiem sprawom wewnętrznym 
Francji. Mowa cesarska zakończa się jednak o- 
świadczeniem pokojowem, które ma wielkie zna­
czenie, gdyż widocznem jest, że wolność może się 
tylko rozwijać i umacniać we Francji przy zacho­
waniu pokóju w Europie. (Nord.)

* ( P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i ) .  La Fr. z d. 22 
maja pisze: Niektórzy wynurzają pewne zadziwie­
nie, że na wczorajszem uroczystem posiedzeniu 
przemawiał tylko sam prezes ciała prawodawczego. 
Ponieważ uchwała ludowa jest w gruncie zatwier­
dzeniem dzieła senatu, wiele osób sądziło, że złożo­
ne będą cesarzowi obok powinszowań reprezen­
tacji narodowej, powinszowania także ze strony 
tego zgromadzenia. Zdaje się, że z początku w 
istocie o tem myślano. Mówią, że w tem przewi­
dywaniu prezes senatu wezwany nawet został do 
przygotowania przemowy. Ale z powodu stanow­
czego sprzeciwienia się temu ze strony p. Emila 
Olliviera, musiano odstąpić od tej części programu.

Włochy.
* ( S p r a w a  soboru) .  Memorial dipl. otrzymał 

z Rzymu następującą depeszę: Rzym, 21 maja. Ksią­
żę Grammont po objęciu wydziału spraw zagrani­
cznych wysłał natychmiast do inargr. de Banneville 
depeszę, zalecając mu ścisłe stosowanie się instrulc- 
cij wydanych przez księcia Latour d’Auvergne 
w m. październiku r. z., ażeby względem soboru 
zachował bezwzględnie bierną postawę i wstrzy­
mywał się od wszelkich odwoływań się do meino- 
rjału hr. Daru.

* (Bandy  p o w s t a ń c z e )  znikły znowu z wi­
downi ich działalności. Przynajmniej nie słychać 
już na teraz nic o nich. Jedna z tych band po­
wstańczych, które uwijały w prowincji Grosseto, na

południu Toskanji, przy granicy państwa kościel­
nego, przeszła pod Ponte della Badia na terytorjum 
papiezkie po pobiciu przez wojska włoskie głów­
nego oddziału rokoszan, i znajduje się obecnie w 
niewielkiej odległości od wojsk francuzkich, które- 
rozstawione są na brzegu od Civitta-Vecchia do 
Montalto. Lecz i tam także banda pomieniona nie- 
zdoła zapewne utrzymać się. (Nordd. A. Z.) 

Portugalja.
* ( Z a m a c h  s t a n  u). Niektóre gazety wynu­

rzają przekonanie, że zamach stanu, który miał obe­
cnie miejsce w Portugalji, pozostaje w związku z 
dawnym projektem unji iberyjskiej, któremu książę 
Saldanha ma sprzyjać. Wątpić atoli należy o tem; 
podług wszelkiego prawdopodobieństwa, katastrofa 
ta, którą zresztą lud portugalski, przywykły do wię­
kszych jeszcze rzeczy, przyjął z zimną krwią, spo­
wodowaną została jedynie stosunkami wewnętrzne- 
mi Portugalji i nie wywrze żadnego wpływu na kwe- 
stję obsadzenia tronu hiszpańskiego. (Nordd. A. Z.y

Grecja.
* ( O d p o w i e d ź  p. E r s k i n e . )  Według naj­

świeższej depeszy z Aten, adwokaci ateńscy dorę­
czyli p. Erskine oświadczenie p. Zaimisa, w którem 
tenże zaprzecza wyrzeczonym niby przez niego wy­
razom, jakoby rozbójnicy żądać mieli zdania trzech 
adwokatów. P. Erskine odpowiedział: „Opisałem 
wiernie mojemu rządowi wszystko to, co mi zako­
munikował p. Zaimis. Jeżeli później pomiędzy mo­
ją a jego pamięcią zaszła sprzeczność, żałuję, że wy­
nikła ztąd dwuznaczność obraziła słuszną draźli- 
wość adwokatów, z których wielu znam, i których 
przymioty wyborne oceniam.” (La Fr.)

Ameryka.
* ( P o w s t a n i e  n a d  R e d - R i v e r ) .  Rząd 

Stanów Zjednoczonych przestrzega stale względem 
powstania nad Red-River ścisłą neutralność. Paro­
statek Cliicora, który miał na swym pokładzie drugi 
oddział wojsk przeznaczonych do Red-River, został 
znowu zatrzymany koło Sault nad kanałem St. Ma­
rie. Oficer Stanów Zjednoczonych, będący tam na 
służbie, oświadczył, że ma wyraźny rozkaz nie prze­
puszczania przez ten kanał niczego takiego, co po­
zostaje w styczności z wyprawą nad Red-River. 
Skutkiem tego, wojska znajdujące się na pokładzie 
parostatku Chicora wylądowały wraz z zapasami ży­
wności i amunicji, sam zaś parostatek wrócił do Col- 
lingwood. (Nordd. A. Z.)

Afryka.
* (S p r  a w a m a r o k a ń s k a ) .  Donoszą z Tan- 

geru, że kwestja, którą oddawna zajmowała się dy­
plomacja europejska, jest blizką rozwiązania. Ce­
sarz marokański postanowił, jak się zdaje, udzielić 
posłom mocarstw zagranicznych prawo rezydowania 
przy jego osobie przez pewną część roku. Środek 
ten miałby wiełką korzyść ze względu na załatwie­
nie spraw, które w ważnych okolicznościach mogły­
by być traktowane wprost z cesarzem; tymczasem mi­
nistrowie służący za pośredników, często nie dono­
szą mu wcale o żądaniach lub reklamacjach repre­
zentantów zagranicznych. Zapewniają, że do po­
myślnego rozwiązania tej ważnej kwestji przyczyni­
ło się wrażenie wywarte na cesarza i ludność maro­
kańską zwycięztwami armji francuzkiej w Ain-Chair, 
(La Patr.)

raZEW O DNIK  WARSZAWSKI

W arszaw a,
«!hla £3 )25: Maja.

* ( Dz i a ł  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h  w m a -  
g a z y n i e  p. B e d n a w s k i e g o  p r z y  u l i c y  Mi o­
d o w e j  N. 4 97c .  Mało który z kupców tutejszych 
rozwinął handel materjałów piśmiennych na taką 
skalę i rozgałęził w tej mierze stosunki swoje z  
przemysłem zagranicznym i krajowym, a żaden mo­
że nie jest dostawcą dla tylu władz i biur, jak p. 
Bednawski. Nie raz już pisma czasowe wzmianko­
wały pochlebnie o wszechstronnych zasobach rriaga- 
zynu p. Bednawskiego, w którym, każde, choćby 
najbardziej wymagające żądanie, znajdzie zadowo­
lenie. W tej chwili skutkiem powrotu p. Bedna­
wskiego z za granicy, chcemy powiedzieć słów kil­
ka o samych tylko nowościach lub wyrobach ule­
pszonych, jakie już z ostatnich transportów' tnaga- 
zyn jego wzbogaciły. Przedewszystkiem zasługuje 
na wzmiankę pomiędzy wielu różnej1 formy osadka- 
mi do pi ór stalowych, osadki zwane ortliodactylique 
służące do prawidłowego trzymania palców przy 
pisaniu. W ełementurnych zakładach naukowych 
osadki te wielce użytecznemi być mogą, zmuszając

i
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ucznia do odpow iedn iego  u k ła d u  ręk i i palcy. 
Z g rab n y  stanow ią ap rzęcik  b iu rk o w y  pastelki do 
czyszczenia palcy z atramentu, z a  lek k iem  po ta rc iem  
paste łką  ta k ą  na tychm iast n ik n ą  p lam y, tru d n e  n ie­
k iedy  do w ym ycia w odą, i pow raca n a tu ra ln a  czy­
stość. N ajznakom itszy  fab ry k an t o łów ków  w  B a- 
Warji F a b e r , n ad es ła ł do w ystaw y sklepow ej p. B e- 
dnaw skiego  b lok i g rafitu  syb iry jsk iego  z kopaln i 
A llib e rta , z k tó reg o  w yrab iane  ołów ki p rzew yższa­
ją  naw et o w iele ang ielsk ie  B rochm ana. P rześliczny , 
p e łen  w dzięku i e legancji w idzieliśm y m iędzy 
św ieższem i a rty k u łam i piśm iennem i francuzki papier 
listowy, każdy  a rk u sik  zdob i barw isty  fijołek, n ieza­
pom inajka, róża  lub  b ław atek , nie m echaniczne, lecz 
artystyczną ręk ą  farbam i w ykonany, ja k b y  żyw cem  
w rozkw icie zerw any, a należące do p ap ie ru  tego  k o ­
perty , w m iejscu  zw ykłej p ieczątk i, rów n ie  są ozdo­
bione m iluchnem  m alow idłem  kw iatów , lub  fan ta­
zy jnych  f ig u re k ; eleganck ie  b ió rk a  dam  naszych 
chę tn ie  pew no w p a p ie r  takow y  zao p atrzy ć  się ze­
chcą. B iu ra  techniczno -  ry sunkow e panów  budo­
w niczych i inżynierów  zna jdu ją  tu  znakom ity  dobór 
pom ocniczych środków  z m atem atyczną d o k ład n o ­
ścią odrobionych, ja k  rajscajgi, rajszyny, ekerki, m iar­
k i kieszonkowe, tusz, fa rb y  i w szelk ie inne  w zw iązku  
z tem i po trzebam i szczegóły.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg  N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 m in. 2 3 przy­

bywa do K oluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spotyka się z po ­
ciągiem  osobowym drogi żelaznej warszaw sko-wiedeńskiej. 
Podróżn i pociągiem  tym  udający się, przybyw ają do Sosno­
wic o godz. 9 w ieczór, a do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rano .

Pociąg  N E  2, wychodzi z K oluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg  ten  łączy się 
w Koluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw - 
sko-W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem  drogi żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, przybyw ają do W arszaw y o g. 5 
m. 38 po południu, a do A leksandrow a o g . 7 na. 20 wie­
czorem.

■f a 1 e u n a r  z.
W e czwartek u  (26) m aja, — Wniebowstąpienie Pań-

s k i e .  — Słońce wsch. o godz. 3 min. 5 3; zach. o godz. 8 
min. 1.

W  p iątek  15 (2  7 0 ) m aja, — św. M agdalen  de Pazzis. —
S io ń c e  w sch . o g o d z . 3 m in . 5 2 ;  z ac h . o g o d z . 8  m in .  3 .

s t a n  p o
Dziś z rana ciepła ~f 9 .0 9

g o d y .
0 g 7 z rana. o  g. 1 p o  poi.

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . .  
Termometr Reaumura « . . .  
$tan nieba ...................... .....

756.6
+ 7.1

pogodny.

757 3 
+  12.°2 

pogodny.

ka-m azurka, Józefa  S traussa; O braz Róży, pieśń Reich- 
hard ta ; Polonez,-C hopina.

Pojutrze, w p ią te k :— I .  U w ertu ra  z opery  „Czarne Do­
mino”, A ubera; M iędzyakt z opery  „Gwiazda polarna , M e- 
yerbeera; A nziehungskrafte-w alc, Jó ze fa  Straussa; M arsz 
tu reck i, B eethovena. —  I I .  U w ertura  z opery „W ilhelm  
T e ll” , Rossiniego; Standchen, H artla ; „F reu t euch des L e- 
b en s” , J a n a  Straussa; P o tp o u rri z operety  „M ałżeństwo 
przy  la ta rn iach” , Offenbacha. —  I I I .  F ina ł z opery „Frzy- 
sięga” , M ercadantego; S tiefm iitterchen-polka-m azurka, J ó ­
zefa S trau ssa ; F ruh lingslied , M endelsohna-B artoldy; K reuz- 
fidel-po lka, franc ., J a n a  S traussa. —  Pocżątek  o godzinie 
6 - e j . — Cena wejścia kop. 2 0 .—  Wczoraj, było osób 6 0 0 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na lewo, we Oz Wartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejsk im ). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i Święta kop . 5.

E L IS IU M  przy  ulicy Przejazd pod N . 651  (dawniej pod
L ip k ą ) .—  D ziś  i  codziennie, Przedstawienia figur me­
chanicznych w 3-cli oddziałach: — oddział I-y : Icek  zap ie­
czętow any,— oddział I l-g i:  M etam orfozy i autom aty ,—-  od­
dział I I I -c i:  F ig u ry  kom iczne zakończone g rą  kolorów . — 
C ena m iejsc: 1 -sze  miejsce: kop. 30  i kop. 2 na u b o ' 
gich, 2-g ie m iejsce kop . 20 , 3 -c ie  m iejsce kop. 1 0 .— P o ­
czątek w dnie powszednie o godzinie  7 w ieczorem .—  W  ka­
żdą  niedzielę i święto, d w a  p r z e d s ta w ie n ia  —  P oczątek  
I -g o , o godzinie 4 -e j; 2 -go, o godzinie 7 -e j.

PR A D O  (zakład gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W olsk iem i,—-codziennie je s t  o tw a rty ).— W  każdą niedzie­
lą i  święto, orkiestra w pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po południu . —  Cena wejścia od 
osoby kop. 15.

* W y jec h a ł z W arszaw y : je n e ra ł- le jtn a n t Żukow­
ski, do N ow ogieorg iew ska.

*W  dniu 12 (2 4 )  bież. m ies. i roku , chor/oh  w 8 -u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 5, wyzdrowiało 8 4 , um arło 5, p o ­
zostało 1 59 6 (mężczyzn 7 5 3 , kob iet 84 3 ), z nich w szpi­
talu  starozakotm ych mężczyzn 16 4 , kobiet 1 5 6 .

* D n ia  12 (2 4 )  bież. m ies. i roku, urodziło Sit*: chrze- 
śc/an: płci męzkiej 6, p łci żeńskiej 7; etarozakonnych: 
p łci m ęzkiej 4,, p łci żeńskiej 2 , razem  19; — Z a w a r ł o  
Śluby m ałżeńskie: par: chrseścjan 3 ; starozalcnn- 
nych — ; u m a r ł o :  chrześcjan: płci m ęzkiej 5, płci
żeńskiej 4; etarozakonnych: płci męzkiej 3 , płci żeń­
skiej 2 , razem  15.

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ. 
dnia 13  (23 J Maja 1870 r.

Berlin . .

Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . ,
Wiedeń . 
Petersburg

łł
Moskwa .

W e k s l e .

. 100 T al

300 B. Mk.
1 E t. St.

300 Frank.
150 Zł. W  A. 
100 Rsr.

Żądano | Płacono 
Rs, j  K. | Rs. j K.~

Największe ciepło-)- ls y o  B. Najmniejsze ciepło -f 6,°8 R. 

■Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A  I R .  Jutro, we czw artek, opera  B a l IUtl- 

skowy-—  Wczoraj, we w torek, dawano operę B d l m dSkO - 
Wy, było osób 4 5 8.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. — D ziś, we środę, koraedja 
w 1-ym  akcie, Wycieczka za granicę. —  Osoby: L eon 
M irew icz, u rzędnik  i w łaściciel domu —  p. Swieszewski; 
A niela jeg o  żona—-pani Bakałowicz; R a d o s t,'d o k tó r— p. 
G r zy w iń s k i;  A lbin, lokator M irewicza —  p . Szym anow-
sJci- __ krotochw ila w 3 aktach, ze śpiewem , Chcg SObie
pOChnlaĆ- —  Osoby: Z angler, kupiec w małem  m iastecz­
k u  p . Ostrowski-, M arja, jeg o  synow icą— pani Sawicka;
W ejn b erl, sub iek t handlowy-—p. Chomiński, K rysztof, u - 
czeń  w handlu— p. Darnse, P an i G ertruda , gospodyni — 
p anna  Bondasiew icz— (tro je  powyższych w domu Z angle- 
ra ); K raps, stróż — p. Dąbrowski; M elchior, stróż  bez 
służby — p. Panczykowski; A ugust Sonders -— p. Szym a­
n o w sk i;  H opfer, kraw iec — p . A d ler ; Pan i K nor, kupcowa 
s t r o j ó w  —  panna Jigarska; P an i F iszer, wdowa panna 
G ilska ; P anna B lum enblatt, krew na Z a n g le ra — pani M a­
zurowska-, L izetta , j ej  garderob iana— panna Micińska-, F i­
lip ina , m o d n ia rk a--p an n a  Olszewska; Dozorca— p. Szober; 
D orożkarz— p- Jcjde; K e ln e r— ***.

D O LIN A  SZW AJCARSKA.-— D ziś i  codziennie, Kon- 
Cert pod dyrekcją Jó ze fa  Straussa, z własną o rk ies trą  z 
W iednia. —  Jutro, we czwartek: —  J. U w ertura uroczy­
s ta , L eu thnera; Chór niew iast z opery  „H ugonoci” , M eyer- 
beera; H elena-polka, Józefa  Straussa; D uet z opery  „Rigo- 
le tto ” , V erdiego. —  II -  U w ertura  z opery „M uszkieterzy” , 
Halevego; F rag m en ts  z opery „Romeo i J u l ja  , Gounoda; 
Serafina-polka, franc., Józefa  S traussa; P o tp o rri z opery 
„R usałki R enu” , Offenbacha. — H I .  In tro d u k cja  i chór z 

o p e r y  „O blężenie K oryn tu”, Rossiniego; „D ieG alan te  pol-

Oeny Targowe.

£ m. 
k. t.
2 m.
2 m.
3 m.
2 m.
2 m.
3 m. 
k. t.
1 m. 
k. t.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 ._ . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. .W ar.-W ied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów za sz tukę.............................
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za

rs. 100 . . .................................  .
Obligacje Kolei Żel. W ar.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

Papiery Publiczne 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.............................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kHpon.

,, „  ,, bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 1-ej

z a r s .1 0 0 ............................................
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji 2-oj

za rs. 100*)........................................
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 *). .
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Ros a r .  1860 za rs.

1 0 0 ...................................................
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .......................

„ Sierpniowe za rs. 10Ó. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

„ „  „ z 1866 rs. 100 .
5%  Listy Zastaw. Rosji  .......................

M o n e t y .
Pół-lmperjały R osyjskie.............................
Dukaty Holenderskie nowe ważne, . .
Pruskie bilety K a s s o w e ............................
Bilety Bankowe Austrjackie.......................

120 30 120 15
120 15 120
120 15 120
182 55 182 25

8 25
98 40 —
99 98 85
98 50 98 33

100 — 99 75
— — — —
—

— — -

_ —

— — —

__ ___ _ ,

73 75 72 75
- — —

_  . — _
— - —

- ——

_ __ 90 67
— - -

— - - —

— - _

— —
— — — —

93 31 92 98

93 31 92 98
93 67 93 33

100 50
76 57 76 37

-
i

_ _ _ __

— — 101 50
102 —

149 50 — —
147 50 _
113 25 112 75

- _ —
__- —

— - -

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszeniea .
Żyto.........
Jęczmień.

Maja 1870 •oku.

ii Ozetwert Korzec od - do

| rsr kop. ruble sr. i kopiejki
11 40 6 50 7 12

6 96 4 27% 4 35
5 28 3 15 3 30

72 2 17% 2 32
1 6 48 4 4 5

60 |90 1 1.

i * W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 68% . 
W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 11% .

„ „  od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 98 %

K artofle....................  . . .
Pud siana od kop. 37%  - 40. Pud słomy od kop, 25 

Pszenicy 171; Żyta 229' -Jęczmienia 457-
Owsa 686 czet.

27 %•

KURSA TELEG RA FICZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 12 (24) Maja 18*70 r.

KURSA TELEG R A FIC ZN E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 12  (24) Maja 1870 r.

Z B ERLIN A.

Weksle na Londyn 3 mies................................
Amsterdam „ . . .  - -

„ Hamburg „ ............................
P aryż ..................................

5% Bilety B a n k o w e ..................................
5%  » u  2-m
5% „ » ......................................
5 %  Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. i»b4 
5'% „  ,, „ * r. 1866
5 %  ,, Rus. Ang. z r. 1870 .......................
5 %  Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terespolskiej 

„  „ „  Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . • •

„ T erespolsk iej.......................................
„  Nikołaj e w s k i e j ..................................

Imperjały.  ............................
Dyskonto. .......................

29% 2 '% 
145
26'A 

806%  
90%

91V* 
148% 
145% 
109% 
113 
148% 
115

101

113%
668

6 '/.

Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W arszaw ę........................

„  Petersburg 3 tygodn. .
,, 3 miesięczny

„ Londyn 3 , „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „ , .
„ Wiedeń 2 „

4% Listy Z a s ta w n e .......................
4% „ Likwidacyjne. . . .
4% Obligacje Skarbowe . . . .  
5%  Listy Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .  
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 .
5%  1° „  Premiowe „ 1864 .
5% 2" „ ,7 „ 1866 .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz.

R Y G A .  
Weksle na Londyn . . . .

u Pary ź .......................
Pożyczka Premjowa lem . . 

„ >t 2em . .
ODESSA.

Weksle na Londyn . . . .  
„  F a r y ż .......................

Obligacje Dr.

8 19 
308

Żyto w miejscu . . . • .
,, na d o s t a w ę .......................

Z W IED N IA . 
Weksle na Lo n d y n . . .

» F a r y ż ............................
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . .
„  „  Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L om bardy .......................................
Losy z roku 1860 .......................

1864 .................
Z PARYŻA.

Renta 3°/ 0 ...................................
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3%  Papiery (Consols) . • •

Warsz.-Wiedeńskiej . .
„  Bydgoskiej . .
„  Terespolskiej .

Fabryczno-Łodzkiej . .
Warszawsko-Wiedeńskiej 
Terespolskiej . . . .

żądają [ płacą

82
84%
82%
48%
49%

128 60 
49 -  
91 40 

255
323 50 

69 70 
191 40 

96 20 
119 50

74 70 
58 7 0 

235 -

94% (
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UW IA DO M IENIA! PRZYWILEJE- 
BAflBJIEHIJł M IIPJIBIŁTEEffl.
N . D. 3613. Konsystorz Ewangelicko-Reformo­

wany w Królestwie Polskiem.
Stosownie do przepisów o zarządzie spraw 

kościoła ewangelicko-reformowanego w K róle­
stwie Polskiem, synod tegoroczny ewangelicko- 
reformowany zebrać się ma w Poniedziałek, to 
je s t dnia 1 (13) Czerwca 1870 r. w W arszawie.

Konsystorz zawiadamiając o tern wsystkich 
duchownych i świeckich ewangelików reformo­
wanych w Królestwie Polskiem, prawo do za­
siadania na synodzie mających, uprasza, aby w 
dniu wyżej wymienionym o godzinie 10 z rana 
do kościoła ewangelicko-reformowanego war­
szawskiego przybyć raczyli.

Warszawa d. 22 Kwietnia (4 M aja) 1870 r.
Prezes,

Jenerał-Jazdy, Senator, W hite.

OTW ARCIE SPADK ÓW . 
O TKPHTIE HACjraitOTBT*.

N . D. 38S9. Rejent Kancelar) i j  Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1,. Józefa Zapolskiego, właściciela nierucho­

mości pod Nr. 385 w Kaliszu położonej.
2. Pauliny z Kitzmanów Tobiaseli, co do: a. 

rsr. 5,346 kop. 84>/2, z większej rs. 6,000 pod 
Nr. 10 ad b. w dziale IV na dobrach Wiśniewo; 
b. rs. 3,000 pod Nr. 9 na dobrach Szyszynek 
część II, a pod Nr. 8 na dobrach Szyszynek 
część III z Okręgu Konińskiego w dziale IV  
wykazu zahipotekowanyeh.

3. Antoniny z Korońskich Muzolf co do 
współwłasności sumy rs. 1,686 kop. 6 pod Nr. 
26. a ee aaa w dziale IV wykazu na dobrach 
Nowa wieś część II z Okręgu Pyzdrskiego mie­
szczącej się, otworzyły się spadki, do uregulo­
wania których, termin przed sobą na dzień 16 
(28) Listopada 1870 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczam.

Kalisz d. 9 (21) Maja 1870 r.
Zenon Lopuski.

N . D. 372. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w Lublinie,

Zawiadamia, iż z powodu nastąpiońej 
śmierci:

1. Józefa Geliebter współwłaściciela n ie­
ruchomości w m. Lublinie Nr. hyp. 343 ozna­
czonej.

2 JanaMincla wierzyciela sumy rsr. ISO 
na dobrach Dąbrowicy pod Nr. 26 działu IV 
i na nieruchomości w Lublinie Nr. hyp 606 
pod Nr. 21 działu IV ubezpieczonej.

3. Zofii z Gerliczów Wołowskiej, wierzy- 
cielki sumy rar. 7,500 na dobrach Moszenki i 
Wysokie pod Nr. 34 działu IV i rs 3,000 na 
dobrach Siemnice pod N. 26 działu IV ubez­
pieczonych.

4. Agrypiny z Kiryłowiczów Kocowskiej 
wierzycielki sumy rs. 1,800 na dobrach Rato- 
szynie pod Nr. 4 działu IV hypotekowanej.

Otworzyły się spadki do uregulowania któ-

Ech termin na dzień 15 (271 Lipca 1870 r. w 
ińcelarji podpisanego Rejenta oznaczony 

został
Lublin d. 5 (17) Stycznia iS70 r.

2 — 2 Feliks Wasiutyński.

N . D. 1336. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Józefy z Bujalskich Wojewódzkiej wła­

ścicielki sum: rs. 1,500 i rs 2,550 na dobrach 
Suchodół-4. w Okręgu Węgrowskim zabez­
pieczonych i 2 . Mowszy Zundelowicza En- 
delman właściciela sum: rsr. 2,987 i rsr. 287 
na dobrach Paprotnia A. rs;.2,980 aa dobrach 
Pawłowice A .B . w Okręgu Żelechowskim za­
bezpieczonych, oraz właściciela prawa do 
wycięcia 100 włók lasu z dóbr Zyczyn, otwo­
rzyły się spadki, wzywam więc wszystkich 
interesantów aby się z prawami swęmi z d. 1 
(13) Sierpnia 1870 r. jako termin do regula­
cji oznaczonym przedemną Pisarzem Kance­
larji Żiemiańskiej w Siedlcach pod prekluzją 
stawili się.

Siedlce d. 3(15) Lutego i 870 r.
2—2 Przyłuski.

N .D. 1335 Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z powodu n a .tą p io n y ch  śm ierci:
1. Placyda Franciszka W ierusza Kowal­

skiego, właściciela dóbr ziemskich Falatycz, 
Pratulina, Mutwicy Czeberak; i 2. W ihtorji 
Konarskiej właścicielki sumy rs. 7,662 kop. 2 
na dobrach W nętrzne zabezpieczonej. Otwo­
rzyły się spadki, wzywa więc wszystkich in­
teresantów, abv się z prawami swemi w dniu 
12 (24) sierpnia 1870 roku, jako  terminie 
do regulacji oznaczonym przedemną Pisarzem

K ancelarji Z iem iańskiej w  S ied lca ch  pod p re-  
kluzią staw ili się .

S ie d lce  dn ia  6  ( 1 8 )  L u teg o  1 8 7 0  roku.
P rzy łu sk i.

N. D. 3875. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Z powodu nastąpionej śmierci, jako to:
1. Walentego Hyżewskiego wierzyciela o - 

strzeżenia na nieruchomościach Nr. 5 i 87  
w Płocku.

2. Ignacego i Marcina Grotowskich Współ­
właścicieli dóbr Modzele Bieine lit. C. z Puł­
tuskiego.

3 . Marji Szczepańskiej wierzycielki na 
dobrach Karwowo Krzywanice z Płockiego.

4. Tekli Grzymałowej i Anny Cichockiej 
wierzycielek sum dawniej na dobrach Miano- 
wo z Ostrołęckiego, a teraz w depozycie To­
warzystwa będących.

5. Weroniki Niemirytz wierzycielki sumy 
rs 7 ,5 0 0  sposobem ostrzeżenia na dobrach 
Smolechowo z Pułtuskiego lokowanych.

6. Józefata Zglenickiego wierzyciela na do­
brach Zglenice Małe z Okręgu Mławskiego.

Otworzyły się postępowania spadkowe, do 
regulacji których, termin na dzień 18 (30)  
Listopada 187 0  r. wyznaczony został i w tym 
terminie strony interesowane zgłosić się 
winny.

Płock d. l t  (23) Maja 1870 r.
Ludwik Rylski.

N. D. 1290. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Łomży.

Z powodu śmierci:
1. Benedykta i Scholastyki małżonków Ro­

gińskich, właścicieli dóbr Rogienice Wypychy.
2. Salomei Złotkowskiej, właścicielki dóbr 

Kostry Podsędkowięta.
3. Paw ła Kuligowskiego, właściciela dóbr 

Pienczykowo Łabany.
4. Leopolda Wnorowskiego, właściciela ma­

jątku  Piszczaty, Piotrowięta i Wnory Wandy.
5. Rozalji i Karola małżonków Szafrańskich, 

właścicieli nieruchomości pod Nr. 128 w mie­
ście Łomży.

6. W alentego Dąbrowskiego, wierzyciela su­
my rs. 690 zahypotekowanej na dobrach Ozary 
Olszanka w dziale IV  pod Nr. 6.

7. Piotra i Tekli z Niedzwieckich małżon­
ków Roszkowskich, właścicieli nieruchomości 
w Łomży pod Nr. 391/392 i wierzycieli hypo- 
tecznych sum: 1,575, 1,500, 375 i 375 rs. za­
bezpieczonych hypotecznie na dobrach Tybory 
Kamionka w dziale IV  pod Nr. 11; toczy się 
postępowanie spadkowe, do ukończenia które­
go, wyznaczam termin nadzień 17 (29) Sierpnia 
r. b., w którym strony interesowane stawić się 
winny w kancelarji podpisanego Rejenta pod 
prekluzją.

Łomża d. 5 (17) Lutego 1870 r. 
Dominik Sadowski.

N . D. 1295. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płotku.

Po nastąpionej śm ierci:
1. D yon izego  R óżańsk iego, w sp ó łw ła śc ic ie la  

nieruchom ości N r . 337 w m ieście  P łock u  po­
łożonej.

2 . Jakób a L ew ina Schónw itz, w ierzycie la  
% częśc i rs. 3,047 kop. 65 z procentem  i 
kosztam i na dobrach Srebrna i. W iniary z 
P ło ck ieg o . ,
£ 3 . E dw arda S zaw low sk iego, w łaścic ie la  dóbr 
W łolti z P lo ck iec o , w ierzycie la  sum  na  d o ­
brach K osobudy, Turza m ała  ż M ław sk iego  
i B rom ierz z O kręgu P łock iego.

4. Józefa  N ałęcz, W spółw łaściciela debr Ł a -  
z ę g i z F lo ck ieg o . O tw orzyły s ię  postępow a*  
n:a spadkow e, do regulacji których  term in  
przed pod pisanym  ha dzień 1 5 (2 7 )  S ierp n ia  
1870 w yznaczony został.

P ło ck  dnia,_8 (20) Lutego 1870 roku. 
Ludwik R y lsk i.

REGULACJE H Y P0T E C Z N E . 
yCTPOHCTBO H H 0T E K ri>.

N . D. 3874. Trybunał Oywilny w Płocku 
W ydział Hypoteczny.

Csęści ziemskie na wsiach:
1. Kęsice lit. H. za Rządu Pruskiego do 

Piotra Siemiątkowskiego należące, w Okręgn 
Mławskim.

2. Koziróg Leśny lit. D. do Katarzyny i 
Marjanny Sulkowskiej, lit E. do Józefa Sul­
kowskiego, lit. F. do Krystyny Jączewskiej 
i lit. H. Jana Jączewskiego za Rządu Pru­
skiego należące, w Okręgu Lipnowskim le­
żące, tudzież

3. Nieruchomość Nr. 185% wmieście Pło­
cku przy ulicy Bielskiej położona, prawem 
wieczystej dzierżawy nabyta, regulowane bę­
dą co do stanu hypotecznego w Kancelarji 
Ziemiańskiej w Płocku w terminie na dzień 
19 ę31) Sierpnia 1870 r.

Wzywa się przeto wszystkich interesen­
tów prawa do- pomieniońych nieruchomości

mieć mogących, aby się w terminie powyż­
szym stawili i prawa swe udowodnili pod pre­
kluzją prawem oznaczoną.

Płock d. 10 (22) Maja 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Ancypa.

LICYTACJE. —  TOPEM.
N. D . 38 6 8 . IL /.ibcn iu  Eatttcz.

A jeK caH flp i, 3asp»eB C K i8, wHTejiŁCTByio- 
m ih  ni- B apm aB ń Ha 3xoT ofi yzHięfc nojpi, 
Aś 1499 , n o s e m , so  CBtshHiH IIojibCKaro EaH- 
Ka, u to HaxosHBiuiecH y  Hero jHKBHsauioH- 
Hbie jHCTbi h caMMe KynonHŁie ott. O H tixt 
jhctłi, cocT oa in ie  B3T> 9  nynoHOBt itaasJuS, 
a HMeHHO: 1. JlHKBusauioHHhie j h c t u  ct> 9  io 
KynonaMH bt> 25 0  p. 3a JV3 1 7 0 8 8  K h. JK. O p .  
71, b ł  1 0 0  p. aa Ai 1 2 8 5 3 8  K h . JŁ O rp. 86;>
2. K ynoH H ue j ih c t ł i  jtHKBHsagiOHHaro juiCTa 
u-b 5 0 0  p y ó . 3a AS 2 0 0 3 5  Kh. T . O rp. 11 , o t t .  
jiiHBHsanioHHUX'BJjiHCTOB’B bt» 2 5 0  p y ó . 3a As 
73 2 0  K h. B. cTp. 78 , aa Ai 1 6 1 4 1  K h. JK. c Tp. 
82  p y ó ., Ai 1 6 142 K h. 1K. CTp. 82 , A6 
1 6 4 3 4  Kh. ŚB. CTp. 8 4 , aa JNS z 7 6 9 9  Kh. 
H , crp . 77 , o t t .  ■iHHBHAaipoilHBix'h ate yia- 
CTOB-b bt> 10 0  p y6 . 3a Ai 456 6 0  K h. H. CTp. 
76, 3a Aś 885 3 7  Kh. O. CTp- 86 , 3a -V 885 3 8  
Kh. O. cTp. 86 , 3a J6  128539  Kh. H. CTp. 8 6 ,
H C H S B tiC T H O  KllMT. U Q X H IU e H B I, a  H O T O M y  j ih ­
c t ł i 9 t h  h K y n o h u  TaitO BLixT. s o n a tH ti  cmh- 
T a T Ł C H  O C n O p e H H Ł IM H .

O uewB I lo jib C K i#  E a H K i, oft-LHBjraeTT, chmt. 
b o  B c e o ó m e e  C B ts f l l iH ie .

T. B apniaB a, M aa 9 jhh  1870  ro sa .
B »ne-IłpesęltA aT ejib  EaHKa, 

BayMrap-reH-Ł.
IIpaB H T eJib  K aH fie J iap iH ,

1 3  HasBopHbifi C oB lT iniirb , Maityjieu-Ł.

N . D. 3783. Rada Szczegółowa OpieKuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

P od aje do w iadom ości, iż w dniu. 2 0  M aja  
(1 C zerw ca) r. b. o god zin ie  5 -ej z południa  
w Szpita lu  D z iec ią tk a  Jezu s przed delegow a- 
nem i C złonkam i Rady S zczegó łow ej, odbędzie  
się  licy ta c ja  in m in us przez dekląracje o p ie ­
czętow an e na roboty dla odnow ienia zab u d o­
wań szp ita ln ych  w ed łu g  an szlagu  na rsr. 5 1 2  
kop. 74 w ykonać s ię  m ające, W arunki licy tu -  
eyjue tu d zież  a n sz la g  w ykonać s ię  m ających  
robót, są do przejrzenia  w K ancelarji S z p it a l­
nej każdudziennie z w vjątk iem  św iąt

V adium  do licy tacji w ynosi rsr. 5 2 , które  
złożone być ninno w K asie S zp ita lne: w go to -  
w iźnie. D ek  a racje pod łu g  pon iżej d o łączon e­
go  wzoru nap isan e, w inny być sk ładan e w K an­
celarji S zp ita la  najdalej do dnia licy tacji do  
god zm y 4 -e j  z południa. D eklaracje nap isane  
n iew yraźn ie , z popraw kam i lub skrobane i 
nie opatrzone podpisem  i m iejscem  za m ieszk a ­
nia p od ającego, w reszcie  n iezgod n e z  wzorem  
pr ży ję  tę n ie  będą.

W zór do deklaracji.
W skutk u o g łoszen ia  R ady S zczegó łow ej 

O piekuńczej S zp ita la  D z iec ią tk a  Jezu s z dnia  
9 (21  M aja r. b. niżej pod pisany d ek la ru ję  ni- 
niejszem , roboty “ kolo odnow ien ia zab u d ow ań  
szp ita la  na rs. 5 1 2  kop. 74  anazlr.giem  w y k a ­
zane, w ykonąć w łasnym  m aterjaiem  za sum ę 
rsr. . . . w yraźn ie rubli srebrem  (w yp isać l i t e ­
ram i) w szystn im  warunkom  licytacyjn ym  się  
poddaję. Kwit na w łożone yadium  w K asie  
S zp ita la  w kw ocie rsr. 52  dołączam . S ta łe  
m oje zam ieszk an ie  w . .

W arszaw a dn ia 9 (2 1 ) M aja 1870 roku. .
Prezydujący, w z. Rogoziński.

P om ocn ik  N adzorcy S zp ita la , M ucharski.

N. D  3 6 3 6 . A'tip .iti.vH ie  Bobhho- 
TunorpajtUHecKou ebejunu Ijapcm ea  

IIoAbcuaro.
Chmt. oó-bHBjmeTB, h t o  bt> som-6' nogu, Ai 

1579, Ha y r x y  yjraiiT. B h aok b  h EpaTCKofi, 
27 Maa (8  Iiohh) 1870 roga h bt> uocjiligy10- 
m ie  SHH> npoganaTbca 5 y s e r b  c l  n yójm iH aro  
Topra sa  HajtiiaHwa seHbrn: Se6eJii-, izeji-Bs- 
Hufl BpoBaTH h n p o a ia  B em a, p a sa fi reose3H - 
le c K ie  HHCTpyaeHTW. IlyósHHHbiS Topr-b Ha- 
HHeTCH bt> 10 aacoBT, yT pa a  ó y seT b  n p o so ji-  
KaTbca Bnpegb so  coBepuxeHHofi p acnp osaaiH .

T. B apm aB a, Maa 5 shh 1870 rosa . 
BaBBgbma-tomiii s ’hJto*111 ynpaBJteHia 

cbeMKH TeHepajibHaro IllT aóa ,
2 — 3 IIosnojiKOBHHKb, B a x b .

N. D . 3861 . Komornik przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie.

P od aje do pow szechnej w iadom ości, że pra­
w nie zajęte w egzeku cji sądowej ruchom ości, w  
W arszaw ie na  targach głów nych , przez publi­
czną licytację  sprzedane będą, a m ianow icie: w  
dniu 15 (2 7 )  M aja r. b. o god zin ie  10 z rana  
na M uranow ie, m eble jesion ow e, sosnow e, gar- 
dęroba i  b ie lizna m ęzka, św ieczn ik i, lichtarze  
i  lustra; w  dipu 18 ( 3 0 )  Mnj»; r- f > \ 0 ' godzin ie  
9 z rana na M uranow ie, m eble jesipnow e, lu ­
stra i  gayde^Qba, w  tym że dniu o godzin ie 9 
z rana za  Ż elazną bram ą o godzin ie 10 z rana  
ta k ież  przedm ioty; w  dniit 20 ivlaja (1 C zerw ­
ca ) r. b. n ą  tym że targu o godzin ie 10 z rana

meble mahoniowe, jesionowe, sosnowe, lustrar 
zegary, a o godzinie 11 meble jesionowe i w d. 
22 Maja (3 Czerwca) r. b. o godzinie 10 z rana 
na Grzybowie, meble jesionowe, sosnowe, lu­
stra, samowary, naczynia kuchenne i t. p. Nad­
to w dniu 29 Maja (10 Czerwca) r. b. o godzi­
nie 10 z rana, w Warszawie na  gruncie nieru­
chomości pod Nr. hypotecznym 268 a policyj­
nym 25 przy ulicy Freta położonej, przedemną 
podpisanym Komornikiem, odbędzie się głośna 
in plus licytacja na jednoroczne wydzierżawie­
nie dochodów tejże nieruchomości- dzierżawa 
ma się liczyć od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
1870 (. do tegoż dnia i miesiąca 1871 r. Va­
dium na rs. 250 oznaczone, ma być złożone w 
gotowiz'nie lub równy z nią kurs mających bile­
tach bankowych, do rąk Komornika licytację 
odbywającego, które nieutrzymującym się przy 
dzierżawie, bezzwłocznie zwrócone będzie. L i- 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 1146 kop. 
98 '/j  za cały rok. Bliższe objaśnienia i wa­
runki licytacyjne, przejrzane być mogą codzien­
nie w kancelarji mojej w Warszawie pod N r. 
22 nowym przy ulicy S-to Jerskiej utrzymywa­
nej, z wyłączeniem jedynie świąt uroczystych 
i galowych.

Warszawa d. 11 (23) Maja 1870 r.
Napoleon Mierkowski, Komornik.

N. D. 3860. W dniu 15 (27) Maja 1870 r .  
poczynając od godziny 9 z rana na gruncie nie­
ruchomości Nr. 1522a. i na folwarku Srto  
Krzyzkiem w Warszawie, omnibusy rozmaite, 
sanie i inne przedmiota, a w tymże dniu poczy­
nając od godziny 1 z południa na placu targo­
wym Grzybów zwanym w Warszawie, fortepian 
brzozowy politurowany, krzesła, komoda i ka- 
napa, przez publiczną licytacją sprzedane będą, 
jako zajęte w drodze egzekucji sądowej.

Antoni Tymecki, Komornik.

N. D. 3864. Prawnie zajęte przedmiota, 
sprzedane będą przez publiczną licytację w W ar­
szawie na targach, to jest na targu zwanym Se­
werynów w dniu 15 (27) Maja r. b. o godzinie 
9 z rana, garderoba męzka, cygarniczki, tacka, 
czajnik, najsilbrowe, kij, ekretuar; pod trzema 
krzyżami tegoż dnia o godziaie 10 z rana, ze­
garek srebrny, zaś z mocy decyzji Trybunału 
tutejszego, dozwalającej na gruncie w domu 
pod Nr. 2300<ń dnia 15 (27) Maja r. b. o go­
dzinie 11 z rana, różnego kalibru prasy, pół- 
prasy, maszyny, stemple żelazne do wyrobu gu­
zików, stół z nożycami, wagi, klucz z kulami, 
blacha do n a f ty ,  meble sosnowe, jesionowe i 
machoniowe i t. p.

A. Nowicki, Komornik.

N. D. 3862. W dniu 15 (27) Maja 1870 r .  
poczynając od godziny 12 w południe na placu 
targowym Stare miasto zwanym w Warszawie 
zejęte w drodze egzekucji Sądowej wino wę­
gierskie (butelek 130) przez publiczną licytacją 
sprzedane będzie.

A . Tymecki, Komornik.

N  D. 3871 Praw nie zajęte  ruchom ości 
w egzekucji sądowej, jako to to: kanapa, sza­
fa, pó ł kredensu jesionow e, w dniu 15 (27) 
M aja r. b o godzinie 10 r. rana, na placu- 
przed trzem a Krzyżami; z sgar ścienny, me­
ble jesionowe, machoniowe, sosnowe na o- 
rzech , samowar, m oździerz, k raszuarki, w d. 
15 (27) M aja r. b. o godzinie 12 w południe 
na targu  Sewerynów; sprzęty  kuchenne so­
snowe, garderoba m ęzka, szalik , lu sterko , 
zegar, lich tarze  i t. p., w dniu 15 :27) Maja 
r. b. o godzinie 8 z rana, na  targ u  za  Żela 
zną Bram ą w W arsaawie, przez publiczn% 
licytację  sprzedane zostaną

Warszawa d. 12 (24) Maja 1870 r.
A. Gawryłow. Komopnik.

-.i vwrwrasta*. regt-.TkTBtwratcusjcpogv (awnkMfr. ty

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O L vb H B .IE H IH .
N. D. 3478. Podaje do powszechnej wiado­

mości, iż B i l e t  L o m b a r d o w y  wydany
za Nr. 3 4 ,5 8 5  na rsr. 1 0  przypadkowo za- 
giuął- . . . . . ,

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 26 Maja i 870 K, to jest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił- się i  
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombar­
du udowodnił, gdyż w przeciwnym raziedupli- 
kat biletu wydanym zostanie osobie, której 
nazwisko zapisane w księgach-Dyrekcji.

N. D. 3446. Podaje do wiadomości, IŻ B i le j ty -  
Lombardowe' wydane za N-mi. 35482 
37748/ 37798 przypadkowo zaginęły,

W  żywa się więc posiadacza, iżby najpóżnjq 
w 6 tygodni od, dnia 15 Maja 1870 r. to jęyt 
od daty ostatniego ogłoszenia, zgłośił się ;i pra­
wo posiadania onych w Dyrekcji Lombardu tidó-
wodnił, gdyż w przeciwnym tkżie, duplikaty bi­
letów wydane zostaną osobie, której nazwisko 
zapisane w księgach Dyrekcji.

Dalszy ci oszeń w <
w JDrukamipjządotyej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —^osBO-ienO Il,eH3ypoio. Dyrektor, M. PawIisiCZOW.



Dodatek do .Vs 105. Dziennika Warszawskwgo. 
Środa, dnia 13 (25) Maja 1870 r. 1105

npu(aejieu ie kz $  105 , u z im m m
Cepeda, 13 (2 5 ) Man 1870 u

OGŁOSZENIA illlZIHOW MU,ILIUM Ot Lii IM Ili  III.
LICYTACJK. —  TOPTH.

N. D. 3755.

N. D. 3 5 1 i. Magistrat Mtasia 
Warszawy

Podaie się do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 'Z\ Maja <2 Czerwca) r. b_ o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali posie­
dzeń Magistratu; licytacja in minus prz<ez o- 
pieczętowane deklaracje, na budowę kanału 
murowanego pod częścią ulicy F r»nci 
skiej i Wałowej, od sumy na rsr 6,UW wy ra 
źnie na rubli srebrem sześć tysięcy 
nej w warunkach zamieszczonej i do mniej-

,,w«f  < i5. . . .
kewe przedsiębierstwo, mogą złożyć w czasie 
i m iejsca wyżej oznaczonym na ręce p. o. Pre- 
zydentamiastaopieczętowane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania popra­
wek i przekreśleń wypiszą jaki odstępują 
procent od sumy wykazem kosztów objętej 
i do niniejszej licytacji podanej.

Nr.dto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej m. W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
600 i na k oszti ogłoszenia rs. 12 które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do porzejrzenia w Wydziale 
Administracyjnym każdodzieunie wyjąwszy 
dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d .  .podaję ni­

niejszą deklarację iż podejmuję się wybudo­
wać kanał murowany pod częścią ulicy Fran 
ciazkaóskiej i Wałowej za sumę anszlagową 
wynoszącą rs. 0,000 (wypisać literami) i od­
stępuję od takowej procentów N. N. (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

K w it na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej m. Warszawy, vadium w ilości rs. 600 
i na koszta ogłoszenia r3. 12 przy niniejszem  
załączam. _ .

Siałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Warszawa d. 29 Kwiet (11 Maja) 1870r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

Witkowski- 
3 3 Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

A', jO. 3 8 4 2 . M a g is tra t  Jl ia s ia  
W arszaw y.

P o d aje  się do wiadom ości pow szechnej, że w 
dniu 3 (15) Czerwca r . b. o godzinie 12 w po­
łudnie, odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
s tra tu  licy tacja in plus przez opieczętow ane 
deklaracje  n a  dw uletnie, to je s t od dn ia  19 
Czerw ca (1 L ipca) r. b ., do tegoż dn ia  i m ie­
siąca 1872 r. wydzierżawienie posćsji AS 1445c, 
w W arszaw ie przy ulicy W ielk iej położonej, 
w raz z ogrodem warzywnym n a  rzecz zaległych 
podatków  zajętej, od sumy dzierżawnej n a  rs. 
120 rocznie, ustanow ionej w w aru n k ach  zam ie­
szczonej, i do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżawę, mogą złożyć w czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym n a  ręce p. o. P rezyden ta  m ia s ti 
opieczętow ane d e k la ra c je , nap isane  podług 
w zoru niżej zem ieszczonego, a  w tych  w yraźnie 
literam i bez skroban ia, popraw ek i p rzek re( 
ś leń , wypiszą postąpioną przez siebie sum - 
me dzierżawną; rocznie.

"Nadto do dek laracji winien być dołączony 
k w it kasy głównej ekonom icznej m iasta W a r­
szawy na  złożone w tejże vadium w ilości rs.
15, i n a  k o sz tu  ogłoszen ia  rs. 10, które m eu-
trzym uj ącemu się przy licy tacji, natychm iast
zwrócone będą. - i t

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia  w wydziale ai.au- 
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
tecznych.

W zór do dek laracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dn ia  podaję

niniejszą dek larację , m ocą k tórej podejm uję się 
zadzierżawić posesję AU 1445c, W arszaw ie przy 
ulicy W ielkiej położoną, w raz z ogrodem  w a­
rzywnym na la t dwa to  jes t od dn ia  19 C zer­
wca (1 L ipca) r. b., dotegoż dn ia  i m iesiąca 
1872 r., ofirując za takow ą dzierżaw ę rocznie 
rs. N. N. (wypisać literam i), poddając  się 
wszelkim  obowiązkom zastrzeżeniom  w w arun­
kach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w kasie głównej ekonom i­
cznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs. 
15 i n a  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy m niej-

“ Ł S "  ■ X. X- M .

a" “  ( p i j p k . J  ru n ie  ( " “ " “ W)
W arszaw a d. 9 ( 2 1 ) M aja 

p. o. P rezydenta,
Je nera lnego  Sztabu, _
Jenera ł-M ajo r, W itkow ski. 

N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

K a.im uciłoe l  yO tp n c n a r  
llpanAeriie.

C unt oóbHBxaeTb, hto 21 lian (2 I iohh) 
cero  1870 ro ;ja  Bb 12 nacOBb uoxyftHH Bb 
IIpiicyTCTBiii ryóepH C K aro IIpaB xeH ia 6y- 
jtyr-b npOH3BOAUTbCii TOprii Ha nepecTpoSisy 
K puum  Ha s ła n iu  PyóepHCKuro IIpanxeHisi, a 
TaKute Ha g p y r ia  itauHTaxhHbin ucupaBjieHiH
11 UOHHIIKH Bb TOMb llie SftaKill, UOCpełCTBOMb
3 a n e .H a T a i iH iJ X b  o ó b H i! X e H i ii  c o  b m T .c th o  c b  
c jiO B e cH O io  T O T ia c T . a te  n o  p a c n e i a T a i i i u  o ó b -  
H E j i e m u  i ie p e T O p a iK O io  n e n tn y  naxoK H m nM H C H  
H a  j i i g o ,  n o s a B u iH H i i  o O b i i p x e H i i i  a s e x a io m H -  
11111 u u

Kb -ropraM-b Ha3 HauaeTCH chuthoh cyMiia, 
OKOHiaTezbHO oupejcfcxeHHaii nocTaHOBxe 
Hieirb cero IIpaBieHin, OTb 6 (18) cero Mas 
cocTOHBinarocH 5,000 pyó sa oi HHCxeHicub,
H a  ociiOBaHiH B u c m i a f u u ć  yTBcaijieHHaro 29 Ok 
Tsópii 1864 r. MHhiiia PocyxapcTBeHaaro Co- 
B h r a  o  npeoópa30BaHiH rpaiKgaKCKOfi c r p o n -  
T e J ib H o ft  u a c x H ,  C b  T O p ro B o f t  n k H H  4%  n p o -  
H e i lT O B b  Bb n O Z b 3 y  TC X H H K O Bb.

I le p e T O p iK K a  h h h h c tch  o r t  cyn n u ,  K a u a a  
OKaasercH nonocTyniiBuiHUb oóbHBxeHia>ib, 
caM O io  B urojH io axh kushix.

JKexaiomifi npnHHTb Ha ceÓa np0H3B0jt- 
CTBO BUUie03HaHeHHBIXb paÓOTb SOJUKeHb ĄO 
cpOKa HasHaueHHaro sną  T oprom , h He n03- 
* e ,  uaKb no 12 uacoB-b lionysiiH uojaT b  Ce- 
KpeTapio 1’yóepHCKaro IlpanueHiii 3anena- 
TaHHoe oó-bHBieiiie (uo/piHHbiH m e  n o c x ł 12 
HaCOBb HenpHHHMHIOTCJl) Cb HaiUHCblO Ha 
KOHBepxh, Ha itaKyio u tx b  th k o b o c  nojaHO,
Cb npH joaseH ieub KBHTaHifiH K a 3 e H H a r o  K a -  
ueiicrB a Bb npiiH iirin o r b  n e r o  3 a j i o r a t p a -  
BHHiomaroca •/,» nacTH c h * c th o 8  cy«Hbi t .  e. 
500 pyó . cep eópo iib .

O  n osB parli a a j i o iO B b  x n n u M b  H e y je p a a - 
BU iH M ca Ha T o p r a x b  ó y ł C T b  c x fc x u i io  pacno- 
p n a s e r n e  T o r u a c b  u o  o u o H u a n i u  r o p r o B b .

iK exaioniie ynaBCT BOBaTb Bb n ep eT o p au b  
oóiiaaHbi Bb Ha3HaHeuHbift Kb TO praiib cp o u b  
HBHTbCH HJ1H JHUHO, 1MII IipHCUaTb C.BOIlXb 
ynojnioH ouenitbixb, CHaOftHBb u x ’b ycTUHO- 
BjeHEiiJHii łOBl-peHHocTsm i. HenpescTaBiiB- 
lu ie w e  Bb Hasua-ienHbiii cpOKb imci.iieHHaro 
oóbiiBiieHiH Kb cjoBeciioft nopeTOpaiKb ne- 
ąoiiycitaiOTCH.

IIp ii iipoiisBo^crB'l) ro p ro B b  -HoryTb Haxo- 
jh tc h  TOibKO Tl; jnipa, K o r o p b i a  n o ja u u  Kb 
Ha3HaHeHHOMy jjih  cero  cp ony  oóbiiBJieHia 
h npejcTap.nuii sajiorH  IIospHjiHHKb npHim- 
u aeT b  Ha ceóa  B e k  pacxojjbi, KaKb no o 6 b a- 
B jeH iio  ro p ro B b , t a i t  h nOKyuK-h repóOBofi 
GyMarH-HajJieiKainaro jocroaHCTBa ^jih npu- 
lOiseHiH Kb KOH-rpaKTaub, oóbiiBJieHiaiib, 
n p i e u o  csaTOHHOiiy npOTOKOły h t .  n .  Top- 
rOBHMb joityMCHTasib.

I Io łp oÓ H H ii yc jio n ia  h cMhTy, aiezaiomie 
T O r y r b  B B ą h T b  B b  A łM H H H c rp a T U B H O iib  O t-  
ąkaernH K aan inc ita ro  TyóepHCKaro IIpaBae- 
n ia  eiKejHeBHO cb 9 uacoBb yTpa ąo 2 aa -
c O B b  n o  i io j iy s H H ,  3 a  i ic K J iio u e H ie M b  B O C K p ee- 
llblXb H Hpa3ftHHHIlblXb RHeft.

OSbHBJieHie ROJUKHO ÓbITb HanHCaHO MHCTO 
h  6 e 3 b  nonpaBOKb, Ha repóoBOii O y n a r h  30 
K O n k e a H a i  o  ^ocT O H H C T B a n o  H H s e  uoza3aH- 
ho8 ®opH*.

r .  K a jiim ib , Man 6(18) jhh  1870 r.
C o B h T H H K b , B a 3 a p b .  
iFopiia ofibHBJieHiH.

Bcjiti^CTBie oóbHFJieHia KauiiHcitaro T y -  
óepHCKaro IIpaBJieHia 0Tb 7 M aa^cero roj(a 
3a As 2563, a  imiKe no^uacaB inihca CHMb^oóa- 
syiocb B3aTb Ha ceó a  npoHSBOjjCTBO p aóoT b  
no yTBepat^eHHOil PyóepHCKHHb IIpaB Jie- 
H iejib 6 cero  M aa cm'Ltl Ha nepecTpoviity 
K puum  Ha 3jjaHiii 1'yóepHCKaro I lp a u a e m a , 
a  Taitaie Ha jtp y ria  HcnpaBueHia a nouHHitu 
Bb TOMb Hie 3^aHin 3a cyMMy (cy jm a 9Ta npo- 
nucbiBaeTCH CjioBUMu), no^B epraacb BchMb 
o ó a 3 aHeocTHMb n ycjioB ianb, Ha ociiOBaHiii 
itoTopbixb óysyT b npoii3BO^iiTbca no ceMy 
n o jp a * y  Toprn .

K B H T a H H iio  ( T a r o  l o )  i t a s H a u e i i c T B a  B b  n o -  
a y u e H i n  H M b o r b  n e H a  3 a i t o r a  c o c T a B j ia io -  
m a r o  p y ó .  n o n .  y  c e r o  n p i u a r a i o
c b  T-feM b, ETO Ó bi s u j i o r b  H T O T b B b  c j i y u a h ,  
e c jiH  n o j y a f l b  iic o c -ra e T C H  3 a  m h o io ,  ó t u i b  
B 0 3 B p a n je H b  wHh Ha p y i m  ( h j h  O T n p a B n e n b  
B b  M-fecTO ffiH T eJib C T P a M o e r o  B b  N. N. n o  
n o u n .  Ha  m o 8  c u e T b )  u o c T o a i i H o e  m I - c to  a ti i -  
T e z b c T B a  M o e r o  B b  N. m n c .ia  i i h c a p a
r o j a .
(nojmicaTi,, 3BaHie, hmh, o tc h c c to  h m » i-  
a i i o ) .

N.

, o n h H e H H a r o  170py6.193/4 

9, onkHeuHaro 450 pyó.

BpyójieBb 
n o n .

BpyóieBb

G I KaHe°Hb N .  2 , o n t . H e n u a r o  5 6  p y ó .  5 2  K o n  t
ICaiicHb N. 3, onkHeHHaro <7 pyó. 25̂ kou. 
KaiieHb. N. 13, ommeHitaro 254 p. 70 koh. 
KaiieHb, N. 6 u 7, oukHeHnaro 62 pyó. 56 

koh.
IK e-taioinie so ry T b  iipiicbiu .Tt.  no no>iTii 

3 aneHaTaHnwa o6bSB.ieHia, KoropbiH ó y jy T b  
BCIipTbl no OKOHiaHiH 112 y CTHblXb TOprOBb.

yaacTByiomia we Bb -ropraxb Ha nonynKy 
Bbiuie o3 Ha'ieHaaro xkea, oóa3UHhi npejcTa- 
bhtb 3axoru paBHHionjiecH '/,* uacTH onkHO- 
hhoS cyMHbi, OTb KOTopoS HauaTbi óyjyTb 
T o p n i. .

ITo;ipoÓHbia ycJiOBiii npojawii iioryTb D u n
pa.iCMO'rpHP.aeMbi e w e i u e F H O  Bb O r i k x e H i H  
r o c y i a p c T B e H H B i x b  l l i i y u i e c T B b  K iixun icb-o f l 
Ka3eHH08 Ilu ia -rw , xpoHk n o c i t p e c H U X b  n  
n p a 3ł i ( H ' iH b ix b  jneft.

I’. K ax u iu b , 6 Man 1870 ro ja .
1— 3  y n p a B X H io in i f t ,  ( ................... ) •

Kascintan

N . D . 3799 . Kti3CHuaii

n3b jih- 
BexioHcsaro Jin

K a.um cicaa  
IJa.iama.

Cwib 00bHBxaeTb bo Bceoómee CBkłhHie, 
h to 8 Iiohji Bb 12 nacoBb yxpa, Bb npHcy r- 
C T B iu  en óy/tyTb nponaBORiiTbCH H3ycTiibie 
nv6xHHHwe T O p r n  Ha npojawy xkea 
c iitb  1869 r. Bb Ranaxb
CHHnecTBa, a HMeHHO:

ByS3HKU N. 17, oukHeHHaro 725 pyó. 99y4

° E o r y c x a B H H e ,  N .  10, o u k H e H H a r o ,  106 pyó. 
23 y 4 koh.

BorycxaBHiio, N. l l f opkHeHHaro 66 pyó 
58y4 Kon.

N. D. 3800. C yan.utuhii,’i 
llti.it/ma.

Bb ABrycTOBCKOMb JlkciiOMb ynpanxeHiu 
16 (28) IiOHH cero 1870 ro*a, cb 12 th  Ha 
coBb yTpa, óyłyTb npoH3 BO^nTbcii nsycT- 
Hbie TOprn Ha npo^aiKy xkea, pacTymaro Ha 
npeftHasHaseHHOMb noąb nocexeHie CTapo- 
OpasneBb xkciiOMb ynacTsk IIpoviijCKO Bb 
ABrycTOBCKOMb JlkcHHHecTBk, onkHeHHaro. 
a) Ha npoCTpancTBk 319noprOBb, 154 upeH- 
TOBb Bb 2,092 pyó. 29 non. u 6) aa npo- 
CTpaHCTBk 309 Hop., 260 upeHTOBb Bb 2,697
pyó. 73 Kon. ,

JKexaiomie ynacTBOBaTb Bb Topraxb o0h- 
caHi,i npe^cTaBHTb Bb 3a.iorb '/10 HacTi. oijk- 
hohhoIi cyMHbi, OCOÓO no Kaw^osiy npoCTpaH- 
CTBy. OliOHHaTCXbHUtt CpOKb HU BHpyÓKy 
u BbiBonty cero xkea nasnaHueTCii 3-xkTHi8, 
a nołpoÓHbiu upaBuxa Ha upo^aiKy u yóopsy 
cero x 1 c:i, noryTb óiutb paccwoTpkHM sa 
6xaroBpeiienHO ^o TOprOBb Bb Or.ikaeiuu 
rocyjapcTBemibixb lhiyuiecTBb Ka3eHHo8 
flaxaxi.i u BT- ArrycTOBCKOHb JlkeHOKb ) npa- 
B x e H i n .

r .  CypaxKii, M as 7 *hh 18 i0 ro^a.
3a ynpaBxmoinaro, ( ............)

Acecopb, IlaBxoBb,
1— 3 j(kxonpOH3BO)(HTexb, JIpomiiHCKiS.

N. 0 . 3806. Hma.ibnUK-b I'oombmcKtira  
.Yba.itt.

Ha ocHOBTHia pkuiCHin T. ToEapiiuja Mh- 
HHCTpa <&UHanc0Bb OTb 10 Anpkxu c. r. aa 
N. 1000 OTHOciiTexbHO apeHjbi uponHiianioH- 
Haro Jt®xoja no ciiHb iiMkiiiaMb cjkuiHiiro 
y k 3 ja  cpOKOiib cb 1 HHBapH TCitynjaro 1870, 
no TaKoe ate Bpewi 1873 roja, itonxb Bxa- 
^kxbiibi 0TKa3axncb OTb ^axbj;kttuiaro co- 
^epataiiiii 03HaiCHHaro goxosa, oóbaBiaeTC* 
bo Bceoómee CBk^kHie, hto apcH^a npona- 
HanioHHaro joxoja, ocTaRxena sa Mameto 
PaBepb (ypoHiscHHoS Coha), Kb 1 HHBapa 
óyjyutaro 1871 ro^a, na TOMb ocHOBanin 15 
(27) Iiohk cero rojja, Ha3HanaioTeHHOBbieTop- 
j-h, Ha OTflany Bb apen^y cero *oxoja Cb 1
SHBapa 1871 roj;a no Tauofi ate cpoitb 1873 
ro)(a no ynoMHHyTBiHb HMkHiaifb t . e.

1 BpojHe, OTb cysmbi 92 pyó.; 2 Bupoó- 
ita ruCTUHCKiH, OTb 22 p.; 3. BuTyma, OTb 
60 p.; 4. F paó i HoxbCKoe, o tb  170 p.; 5. 
Kasieiib, OTb 156 p.; 6. KouiexeBb, o rb  34 

7. Koniexemta, OTb 54 p.; 8. AoinjKb, 
OTb 1,258 p . ;  9. Ocmiu K k p H 0 3 c i t i n ,  OTb 76 
p • 10. noTpiKacKOBb, o n . 32 p.; 11. PauOBb 

D„ OTb 28 p.; 12. Pwók, o t t  66 p . ;  13. 
CTpwaxKH, OTb 94 p.; 14. CxyOape, o rb  729 
p.; 15. 3f,hhhpm, OTb 546 p.; 16. CkpaKyBeitb 
orb  154 p ; J7. CT-yjseHcnb, OTb 346 p.; 18. 
XoKapw, OTb 68 p.; 19: Hkxomme, OTb 260 
pyó.; 20. 3lePMBO, o tb  409 pyó.; 21. IlI,aBHHb 
Koc-HkXbhuS, o rb  304 pyó. h 22. HcrpateM- 
óa OTb 26 pyó. IIpHcrynaiomic Kb 'rop- 
raMb, ąojwHbi npejcTaBHTb. '/, nacTb npe&- 
BapHTexbuaro 3 axora, copa3iikpHO rojOBoft 
apeHRHofi nxaTk. nospoÓHUH ycxoBia Kb y- 
HOMHHyTHHb -ropratib, MOryTb óbiTb upe^bii- 
BxneMM coHCKaTexfliiH Bb yk3AHosib ynpa-
BxeHiH exiejjHeBHO, Bb y3aitoHeHHHe HTChi. 3a 
HCitxiOHeHieMb npa3łHHHHWXb h TaOexbHbixb 
jjHeS.

P. PocTLiHHHb, Mas 8 j(Ha 1870 ro^a. 
1—3 KanriTaub, ( .............)•

KonuHCKaioN. D. 3848. I lti 'ia .w u u ib  
y-b3,Ąu.

CnMb cooO m aei'b , uto 29 Mas c. r. Bb r.
KoHHHk óyjjyTb npoii3BQSHTbCH TOprn na  
nposaw y aaHHTbixb umuKHHOCTeS y nxagkxb- 
n a  BHHoitypeHHaro 3aBOfta Pycopuxte sxh  uo- 
noxHeHia aKHH3 iioS hc^ohukii i860 pyó . l / . 2 
koh., hmchho an u ap aT b  cb nocysom, MeOexn 
H HHBeBTapb. JK exaiom iixb ynacTBOBaTb Kb 
TopraM b cb  HaxiiHHbiMH geHbraMH n p a rx a -  
uiaeTca. ,

r .  Kohhht,, 8 Mas 1870 ro^a.
lla'iajibHHU'B y*3^a, MaiopT>, KaHaTOBT>.

J I ,'fe jlO n p O H 3 B O ^ H T e J I b ,  X M liJ H K O B C K iw .

N. 0 .  364Ó. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 1 i 2  Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: meble, lustra, szafy i t. p. przedmiota, 
w dniach 19 (31) Maja. 20 i 21 Maja (L i 2 
Czerwca) l870r. codziennie od godziny 1 po 
południu na targu publicznym Starego Mia­
sta, przez lcytację za gotowe pieniądze wię­
cej dającemu sprzedawane będą.

W arszawa d. 2 (14) Maja 1870 r.
2 - 2  Radca Honorowy, Popiel.

N . D. 3628. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

P odaje  do powszechnej wiadomości, że w d.
22 M aja (3 Czerwca) 1870 r. o godzinie 12-ej 
w południe n a  p lacu  targow ym  na pradze, to 
je s t w p ią tek  dopełn ioną zostanie przez g łośną 
licytacje sprzedaż zajętych koni, i krów  na  sa­
tysfakcją zaległości skarbow ych od dzierżaw cy 
folw arku N aw a W ola  gm iny N ow ajurezna p rzy ­
padających.

W arszaw a d. 4 (16) M aja 1870 r.
A . JDyjewski.

A7. D. 3141. Sekwestrator Skarbowy 
powiatu Warszawskiego.

P o d aje  do powszechnej wiadomości, że w d.
19 (31) M aja 1870 r. o godzinie 12 w południe 
to je s t we W torek , na  gruncie folw arku Z ąbki 
w gminie W aw er o milę jed n ą  od W arszaw y 
przy  kolei Petersbugsk iej położonego dopeł­
n ioną  zostanie przez głośną licy tację, sprzedaż 
zajętej cegły palonej w ilości sztuk 250,000 po­
czynając od rs. 8 za sz tok  1,000, a  to  n a  sa tysfa­
kc ją  zaległości skarbow ych z rzeczonego fo l­
w arku przypadających, przystępujący clo licy ta ­
cji w inien zaraz złożyć na  vadium rs. 200. 

W arszaw a d. 7 (19) M aja 1870 r.
A. Byjew ski.

N . 0 .  3863. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Aleksandra Piechow­
skiego urzędnika, działającego w imieniu 
własnem, oraz jako ojca i opiekuna nielet­
nich: Bolesława-Wincentego dwóch imion i 
Andrzeja w małżeństwie z niegdy Eleonorą- 
Filipiną z Zajączkowskich spłodzonych dzie­
ci, na rzecz ty, hże z mocy uchwały rady fa ­
milijnej w Sądzie Pokoju w W arszawie Wy­
działu II. d. 18 (30) Czerwca 1869 r. zapa­
dłej czyniąceg-, w Warszawie pod Nr. 352b 
zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do te­
go interesu i całego postępowania subkasta- 
cyjnego u Teodora Rościszewskiego Ob przy 
b. R. £>, Adwokata, w Warszawie pod Air. 
608 zamieszkałego, obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rsr. 5,745, z procentem od 
dnia 8 Listopada n. s. 1869 r. i kosztów od 
Józefa Mierzejewskiego obywatela, właści- 

I cielą nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
993 położonej, w os.’dzle Nowa-1'raga pod 
Nr. 44 zamieszkałego, protokółem Ludwika 
Wichrowskiego, Komornika przy Sądzie Ape­
lacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 28 
Stycznia (9 Lutego) 1870 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłasz­
czenia zajętą i zearesztowaną została: 

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie, przy ulicy Krochmalnej pod 
Nr. 993 hypoteczuym, a 20 policyjnym w cyr­
kule policyjnym VII Wolskim, w gminie te­
goż cyrkułu i Magistratu miasta Warszawy, 
w cyrkule Administracyjnym VII i YIH, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału II poło­
żona. stoi na gruncie emfittlitycznym, do 
Skurbu Królestwa należącym, z którego ty- 

; tu lem  czynszu opłaca się rocznie po rsr. 2 
kop. 27, prawem własności podług wykazu 
hypotecznego do egzekwowanego dłużnika 
Józefa Mierzejewskiego należąca, w dzierża- 
wnem posiadaniu Jakóba Winkelhaken i A- 
rona Thurz od dnia l Stycznia 1870, do tegoż 
dnia i m iesiąca 1873 r. za cenę roczną rsr. 
750 i za pierwszy rok z góry zapłaconą, zo­
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. 0om  z cegły palonej murowany, o par­
terze, z mieszkaniami poddasznemi, dachem 
dackówttą holenderką krytym, czterema ko­
minami z cegły palonej murowanymi.

2. Dom z drzewa budowany, cd frontu o- 
tynkowany i obielony, a z boku i od tyłu de­
skami oszalowany, parterowy z facjatą i mie- 
szkaniam szczytowem poddasznem, w części 
z piwnicą dach gontami kryty i trzy kominy
murowane mający

3 Oficyna masiv murowana z suteryną i 
piwnicą o parterze, pierwszem piętrze, mie­
szkaniach poddasznych, piwnicach sklepio­
nych i w części suterynach, dach blachą że­
lazną kryty i pięć kominów murowanych ma­
jąca

4 . Komórka z drzewa deskami kryta.
5. Komórki z drzewa gontami kryte.
6. Kloaka z drzewa deskami kryta.
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7. Komórka z drzewa deskami kryta.
8. Śmietnik balami ogrodzony.
9. Komórka z drzewa deskami kryta.

10. Wozownia z drzewa postawiona gon­
tami kryta

11. Stajnia i komórki z drzewa postawio­
ne i gontami kryte.

12. Studnia drzewem cembrowana z pom­
pą, i korbą żelazną do kręcenia.

13. Podwórze w którym trotoary i rynszto­
ki kamieniami polnemi brukowane.

W nieruchomości te; prócz lokalu bezpła­
tnie zajmowanego przez rządcę tego domu, 
znajduje się dwudziestu sześciu lokatorów, z 
imion i nazwisk, oraz ilości ceny najmu, w 
akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u dyrygującego sprzedażą le- 
odora Rościszewskiego, O. przy b R S. Ad­
wokata, w Warszawie, pod Nr. 608 zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go w WydzhTe I ym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JA '. Kalikstowi Witkowskiemu, P re­

zydentowi Miasta Warszawy, w Warszawie 
pod N. 462 urzędującemu na ręce Wasilego 
Zacharów, urzędnika tegoż Magistratu.

2 Wojciechowi Brochockiemu Pisarzowi 
Sądu Podoju Wydziału II w Warszawie pod 
J\lś 790 urzędującemu, do własnych rąk tegoż.

Obudwom dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
1870 r

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 2 (14) 
Lutego 1870 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie, w Wydziale I. 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Ńr. 549 o godzinie 10 z rana, 
dnia 17 (2:1 Marcu 1870 roku

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ro- 
ściszewski, Obrońca przy b. R. S. Adwokat, 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane. 

Warszawa d. 12 (24) Lutego 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w salt ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie

Warszawa d. 12 .24) Lutego 1870 r. 
Radca Dworu Zgórski.

Następnie po odbyeitf trzech ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w 
dniu 17 (29, Marca, 31 Marca (12 Kwietnia) 
i 14 (26) Kwietnia 1870 r. Trybunał Cywil­
ny W arszawski wyrokiem w tym terminie 
wydanym, termin do przygotowawczego przy­
sądzenia nieruchomości Numer 993 w War 
szawie, na dzień 27 Maja (8 Czerwca) roku 
bieżącego, godzinę 10 tą  rano, w Wydziale
I .  wyznaczył. Termin ten odbędzie się w 
Wydziale I. Trybunału Cywilnego, w miejsca 
zwykłych jego posjedzeń w Warszawie przy 
ulicy Długiej pod Ńr. 549, a licytacja w ter­
minie tym rozpocznie się od sumy rsr 9,865 
kop. 9 W, którą podierający sprzedaż jako % 
części szacunku, taksą biegłych wykrytego, 
za  subhastowaną nieruchomość postępuje. 

Warszawa d. 12 (24) Maja 1870 r. 
i Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.

N . D . 3 8 1 6 . P isarz Irybunalu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K . P . S. w iadomo czy­
n i, iż n a  żądanie G erszona Szczecińskiego kup­
c a  w m ieście D ąbiu , w ju risdykcji Sądu P oko ju  
w  Łęczycy zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p ra ­
w ne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacy jnego  u  S tanisław a R otw anda P a tro ­
n a  w W arszaw ie pod N r. 1779 zam ieszkałego, 
ob rane  m ającego w poszukiw aniu sumy rs. 675 
z procentem  6°/0 od daty  ostatniego kwitu, na  
p rocen t w ydanego, obiiczyć się maj'ąeym od J ó ­
zefa Lew kow icza wieczystego dzierżawcy fo l­
w arku  W ójtów ka lub  wójtowstwo zwanego, w 
ju risdykcji Sądu P o k o ju  w K utnie położonego, 
w W arszaw ie pod N r. 2378 zam ieszkałego, a 
zam ieszkanie praw ne w m ieście D ąbrow icach 
w tym że folw arku W ójtowstw o obrane  m ające­
go, pro tokółem  L udw ika W ichrow skiego K o­
m orn ika  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a 
Po lsk iego  w dniu 11 (23) L is to p ad a  |1 8 6 9  r. 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszone­
go wyw łaszczenia, zajęte i zaaresztow ane zo­
s ta ło

P R A W O  W IE C Z Y S T E J D Z IE R Ż A W Y  
folw arku W ójtow stw o zwanego, w mieście i o- 
hrębie  m iasta D ąbrow ice w ju risdykcji Sądu 
Pokoju  w K u tn ie  w okręgu O rłow skim  w po­
wiecie Kutnow skim  gubern ji W arszaw skiej po­
łożonego.

Stosownie do "kontraktu nadaw cz ego z dnia 
20  M aja ( l  Czerwca) 1836 r. g run ta  folw arku 
teg o  obejmowały ogólnej pow ierzchni gruntów  

magdeburskiej m órg czterysta  ośm naście 
(4 1 8 ) prętów kw adratow ych 162 czyli 246 
m orgów  1 272 prętów m iary now opolskiej. Że 
zaś z tej rozległości wyłączono m orgów 7 p rę ­
tów  70 ,  pozostało zatem do wieczystej dzier­

żawy m orgów 411 prętów  42 m iary m agdebur­
skiej a w szczególności: g run tu  ornego około 
m orgów 244 albo  dziesiatyn 125 sażeni 101, 
placu pod zabudow aniam i około m orgów 2 a l­
bo dziesiatyn 1 sażeni 59. R esztę zajm ują 
miedze, wygony inne nieużytki. W łasność t e ­
go praw a wieczystej dzierżawy należy  do egze­
kwowanego dłużn ika Józefa  Lew kow icza, zaś 
znajduje się ono w czasowem posiadaniu  dzier­
żawców z im ion i nazwisk w akcie zajęcia wy­
m ienionych, n a  mocy umów pryw atnych odna­
w ianych corocznie.

Opisanie zabudow ań:
1 . Dom  N r. 207 oznaczony, z drzew a w wę­

gieł zbudowany, parterow y, fron tem  od ulicy 
Łęczyckiej zwrócony, nad  dach k tórego w czę­
ści kleńcem  a  w części gontam i k ry ty  wypro­
w adzone są dwa kom iny z cegły murowane, w 
domu tym znajduje się trzech lokatorów  zimion- 
i nazwisk w akcie zajęcia wym ienionych, oraz 
p iekarn ia  wojskow a, z której tytułem  najm u 
w łaściciel pobiera po 4 kopiejk i dziennie.

2 . Chlew ki z drzewa w slupy zbudowane 
pod pćldachem  gontam i krytym .

3. Spichrz z drzew a w węgieł zbudowany 
słom ą poszyty.

4. O bora z drzew a przez w iatr przew ró­
cona.

5. O w czarnia z drzew a w słupy zbudow ana 
słom ą poszyta, na zew nątrz g liną  obrzucona.

6. Część stodoły z drzew a w słupy budo­
wanej słom ą dekow anej, o jednem  klepisku.

7. Podw aliny  z drzew a po rozw alonej siłą 
w iatru  reszty stodoły.

8 . Studnia- kam ieniam i polnem i brukow ana 
z p rzegródką n a  w ierzchu z drzew a i z żura­
wiem do w yciągania wody.

9. Sadzaw ka m ała wodą napełn iona .
10. Ogród warzywny mały.
11 . A reua  czyli plac do tresow ania koni p ło ­

tem z żerdzi ogrodzony, rowem otoczony.
12 . D w a podw órza, jedno  z a  domem pod N r. 

1 opisanym, a  drugie gum ienne, nieogrodzone.
13. Dom  (daw niej kuźn ia) z drzew a zbudo­

wany parterow y, nad k tórego dach gontam i 
k ry ty  w yprow adzony kom in z cegły palonej 
murowany.

14. K om órka z drzew a postaw iona gontam i 
k ry ta , o jednych  drzw iach.

15. Ogród warzywny około 150 prętów  roz­
ległości m ający. W  domu N r. 13 zamieszkuje 
Ł ukasz Skierski po licjant, k tó ry  z takowego 
oraz ogrodu N r. 15 p łaci kom ornego rocznie 
rs. 10 .

G leba ziemi fo lw arku W ójtów ka je s t w p o ­
łow ie pszenna a w połowie żynia dobra. G run­
ta  podzielone na  kaw ały, poukładane jak b y  w 
szachow nicę a nazw ane P lusam i, działam i i 
dzialikam i w akcie  zajęcia po szczególe opisa- 
nemi.

W ysiać można: ży ta  korcy 30, pszenicy kor- 
cy 2 0  i w tym stosunku odpow iednią ilość zbo­
ża jarego.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętego fo l­
w arku znajduje się w akcie zajęcia u  sprzedażą 
k ierującego S tan isław a R otw anda P a tro n a  w 
W arszaw ie pod N r. 1779 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki w kancelarji P isa rza  
T rybu n a łu  tutejszego złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono.
1. Józefow i Sław ińskiem u B urm istrzow i m ia­

sta  D ąbrow ice w tym że mieście powiecie K u­
tnow skim  urzędującem u, na  ręce w łasne d n ia  3 
(15 ) S tycznia 1870 r.

2 . Rochow i K obyłeckiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  w K utnie  w tem że mieście urzędujące-, 
mu n a  ręce w łasne d n ia  5 ( 17) S tycznia 1870 r.

W niesiono do księgi wieczystej folw arku 
W ójtow stw a dn ia  5 (17) Stycznia 1870 r .  zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ać w k an ­
celarji P isa rza  T rybunału  tutejszego n a  ten  cel 
utrzym yw anej, w pisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au­
djencji T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod N r. 549 posiedzenia swe odbyw ającego 
o godzinie 10  z ra n a  w W ydziale I  dnia 3 ( 1 5 )  
M arca 1870 r.

Sprzedażą k ierow ać będzie S tanisław  R ot- 
w and P a tro n , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 19 (31) Stycznia 1870 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

W yw ieszono na  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 19 (31) Stycznia 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach 3 ( 15A M ar- 
18 7 0 7 <h 9) M ar=a 1 31 M arca (1 2  K w ietn ia) 
runków ogłoszeń zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży praw a wieczystej dzierżawy

mieścieUI)T  J V ’ W°'jto"'stwo danego  w 'mieście Dąbrowicach powiecie Kutnowskiw D o ­

łożonego, Trybunał Cywilny w Warszawie wy­
rokiem w tym ostatnim terminie wydanym, ter­
min do przygotowawczego przysądzenia rze- 

wieczystej dzierżawy folwarku 
Wójtówka n ad . 7 (19) Maja 1870 r. wyzna­
czył Termin ten odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War­
szawie w Wydziale I przy uiicv j)}„giej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z rana lub za przywo­
łaniem sprawy z wokandy subhastacyjnej, licy­
tacja zaś w terminie tym rozpocznie się od su­
my rs. 750 jaką popierający sprzedaż za sub- 
hastowane prawo dzierżawy w warunkach licy­
tacyjnych postąpił, w lerminie zaś ostateczne-

1 go przysądzenia licy tacja  rozpocznie się od -/3 
części taksy.
W arszaw a d. 31 M arca (12 K w ietn ia) 1870 r.

R adca D w oru, Z górski.
W  term inie powyższym odbyło się p rzygoto­

wawcze przysądzenie praw a wieczystej dzierża­
wy fo lw arku W ójtów ka v. W ójtostw o zwanego 
w teritorjum  m iasta D ąbrow ice położonego i 
takow e praw o przygotowawczo S tanisław ow i 
R otw andow i Patronow i za sumę rs. 750 przy­
sądzone zostało, zarazem  T ry b u n a ł Cyw ilny w 
W arszaw ie wyrokiem w tymże term inie wyda- 
nym, term in do ostatecznego przysądzenia rz e ­
czonego praw a wieczystej dzierżaw y folw arku 
W ójtów ka na  d. 30 Czerw ca (12 L ipca) 1870 
roku  godzinę 10 z ran a  oznaczył. T erm in  ten 
odbędzie się w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w W ydzia 
le  I ,  przy ulicy D ług iej pod N r. 549, a licy ta­
cja rozpocznie się od '2/ 3 części szacunku tak są  
b iegłych wykryć się m ającego.

W arszaw a d. 7 (19) M aja 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

D . 387  7. P isarz Trybunału Cywilnego^* 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie 1. D oby v. Dobryszy z F ein- 
messerów Bucbw eitz po M oszku Buchw eitz p o ­
zostałej wdowy, z w łasnych funduszów u trzy ­
m ującej się pod Nr. 2255; 2. W olfa Buchw eitz 
handlującego pod N r. 2255a; 3. Szlam y B uch­
weitz handlującego, w im ieniu własnem , oraz 
ja k o  nabyw cy praw  R afała  Buchw eitz i H eleny 
z Buchw eitzów  Borowskiej działającego , pod 
N r. 1087, wszystkich w W arszaw ie zam ieszka­
łych, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u  Stani- 
nisław a R otw anda P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 1779 zamiesz­
kałego , obrane m ających, w poszukiw aniu su ­
my rs. 666 z procentem  5 %  od dnia 11 (23) 
L istopada 1867 r., d la  wszystkich żądających i 
rs. 322 z takim że procentem  i od tejże daty  li­
czącym się dla samego Szlam y Buchw eitz tu ­
dzież kosztów od L udw iki z N ideckich K ostec­
kiej, po W incentym  K osteckim  pozostałej w do­
wy, w łaścicielki praw a wieczystego posiadan ia  
kolon ji U tra ta  i E lsnerów , w W arszaw ie pod 
N r. 2373a zam ieszkałej, pro tokółem  W alen te­
go Supryniew icza K om ornika przy Sądzie A pel- 
lacyjnym  K rólestw a Polskiego,* w d. 7 (19) 
K w ietnia 1870 r. spisanym, z mocy dozw alają­
cej decyzji Izby  Skarbow ej W arszaw skiej z d* 
27 M arca 1870 r . N r. 7606, zajętą  i zaareszto ­
w aną została  vv drodze Sądowej przym uszone­
go wywłaszczenia.

K  O L  O N  J  A,
a  raczej dwie kolonje U tra ta  i E lsnerów  w 
ekonom ji, a  raczej dobrach ziem skich „W arsza­
w a” w okręgu powiecie i gubernji W arszaw skiej 
pod ju risdykcją Sądu P oko ju  W ydziału IV , w 
W arszaw ie, w gminie B rudno parafji P ra g a  
położone, ju re  dom inii d irecti do S karbu  K ró- 
stwa, zaś prawem wieczystego posiadania pod 

| obowiązkiem op łacan ia  kanonu  z kolon ji U tra -  
j ta  rs. 79 kop. 80 rocznie w ra tach  k w arta l­

nych, z kolon ji E lsnerów  po rs. 70 rocznie w 
miesiącu G rudniu, do kas przez R ząd wskazać 
się mi any cli, do egzkwówanej dłużniczki L u ­
dwiki z N ideckich K osteckiej po W incentym  
K osteckim  pozostałej wdowy, należące, zaś w 
dzierżawnem posiadan iu  F e lik sa  G rabow skie­
go za kon trak tem  urzędowym  w d. 11 (23) 
K w ietnia 1869 r. zaw artym  na  la t 9, poczyna­
ją c  od 12 (2 4 ) Czerw ca t. r. do 1878 r. za cenę 
roczną rs. 2,025, następnie pismem pryw atnem  
daty 27 S ierpnia 1869 r. do rs. 1875 obniżoną 
zostające, księgą wieczystą ekonom ji W arsz a ­
w a objęte, poszukiw anem i wierzytelnościam i 
hypotecznie obciążone.

Obie zajęte kolonje chociaż oddzielne, bo 
blisko  o w iorstę drogi od siebie położone, ob­
cą w łasnością przedzielone, stanow ią jed n ak  
jednolite gospodarstw o i m ają wspólne z a b u ­
dow ania na  folw arku E lsnerów  znajdujące się 
i m ają rozległości: U tra ta  m órg m agdeburg. 
91 prętów  140, a  E lsnerów  m órg now opolskich 

| 269 prętów  kw adr. 263 czyli dziatyn 138 sa- 
■ żeni 727 w przybliżeniu licząc, z tego jed n ak  
I g run tu  z kolon ji U tra ta  odchodzi m órg 4 p rę- 
j tów 28, a  z kolonji E lsnerów  m órg 2 9 prętów  
| 282 tak  pod kolej żelazną, jak o też  do sąsie- 
j dniej kolon ji Lewinów i pod uwłaszczonych 
| w łościan zajętego.
; N a folw arku E lsnerów  znajdują się tak ie 

zabudowania.
j 1. Dom z drzew a pod dachem  słom ą krytym

0 jednym  kom inie m urowanym i drugim  tak im ­
że mniejszym.

2. P iw nica m urow ana w ziemi, w wyższej 
części drew niana, gontem  kryta.

3. Dzw onek n a  słupie drewnianym  w ziemię 
wkopanym.

4. Dziedziniec sztachetam i z ła t  a  w części 
płotem  z chróstu ogrodzony.

5. S tudnia drzewem cem brow ana z wałeni
1 łańcuchem  żelaznym tndzież kub łem , gontem  
kryta.

6. Dom  z drzew a zbudow any gontam i kryty, 
o dwóch kom inach m urowanych.

7. B udynek z drzew a pod gontem , oborę i 
sta jn ię  mieszczący.

8. P iw nica drzewem cem brow ana, obladram i 
pokry ta .

9. S todoła z drzew a pod słom ą o dwóch k le ­
piskach.

10. Spichrz z drzew a pod dachem  słom ą k ry ­
tym.

11. W ozow nia z drzew a gontam i kryta .
12. P orządkow nia czyli budynek z drzew a 

pod gontem .
13. Chlewy z drzew a pod gontem .
14. K loaka z drzew a gontem  k ry ta , o dwóch 

sedesach.
15. Szopa czyli dach słom ą kryty , na  słu­

pach drew nianych w sparty.
16. Sadzaw ka i kan a ł zaw odnione.
17. O gród dziki i łrunktow y obszerny około 

m órg 6, obejm ujący drzew fruktow ych około 
sztuk 40, tudzież znaczną ilość dzikich.

18. Dom  z drzew a zbudow any o dwóch ko ­
m inach murowanych, gontem  kryty.

19. S tudnia drzewem cem brow ana pod da­
chem goncianym  z wałem, łańcuchem  i kubłem .

20. O bórka z drzew a pod gontem.
21. S todó łka  z drzew a pod gonten.
22. B róg  czyli dach słom ą kryty , na czterech 

słu p ach  w ziemię w kopanych w sparty.
23. K arczm a z drzew a zbudow ana deskam i 

szalow ana jeduopiętrow a, o dwóch kom inach 
m urow anych n ad  dach tek tu rą  smołowcową 
k ry ty  wyprowadzonych.

24. D om ek m ały z drzew a pod deskam i, o 
jednym  kom inie m urowanym , a także przysta­
w ka m ała z drzew a również pod dachem .

25. O bórka z drzewa pod gontem .
26. S tudn ia drzewem cem brow ana z żu ra­

wiem i kubłem .
27. Dom  z drzew a pod gontem  o dwóch k o ­

m inach murowanych.
28. K uźnia z drzew a pod gontem  o jednym  

kom inie.
29. J a tk a  rzez'nicza z drzew a pod deskam i.
30. C hlew ek z drzew a pod gontem .
31. Chlew ek m niejszy takiż.
P rop inację  w ko lon jach  tych dzierżaw i S ta ­

nisław  Żelechow ski, opłacając rocznie dzierża­
wy rs. 750, do którego dom pod N r. 26 i ja tk a  
rzeźnicza należy, a  z k tó re j znów Icek  Isber- 
m an o p łaca  mu rs. 60.

Franciszek  G iżyński z kuźni płaci rs. 75.
Z pachtu  pob iera  się o p ła ta  od garnca.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętych ko- 

lonij, znajduje się w akcie  zajęcia u  sprzedażą 
kierującego S tan isław a R otw anda P a tro n a  w 
W arszawie, pod N r. 1779 zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w kance­
la rji P isarza  T rybunału  tutejszego w W ydziale 
I-yni złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. A nastazem u F re jz lc r  W ójtow i gm iny B ru ­

dno do k tórej kolonje E lsnerów  i U tra ta  na le­
żą, we wsi Targów ku pod W arszaw ą urzędujące­
mu, na  ręce własne.

2. Teofilowi V o g t P isarzow i Sądu P oko ju  
W ydziału  IV  w P radze  przy W arszaw ie, tam że 
pod Nr. 381 urzędującem u, na  ręce w łasne.

Obudwom d. 20 K w ietn ia  (2 M aja) 1870 r.
W niesione do księgi w ieczystej dóbr W arsza­

wa w W arszaw ie d. 21 K w ietnia (3 M aja) 1870 
roku , zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaaresz­
tow ać w kaucelarji P isa rza  T rybunału  tu tejsze­
go na  ten  cel utrzym yw anej, w pisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au­
djencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 549 zwykłe posiedzenia 
swe odbyw ającego, o godzinie 10 z ra n a  w W y­
dziale I  d n ia  22 Czerw ca (4 L ipca) 1870 r.

Sprzedażą kierow ać będzie S tanisław  R o t- 
w and P a tro n , k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

N adm ienia się w końcu , że W o lf  Buchw eitz, 
aktem  urzędowym w dniu  30 K w ietuia (12 M a­
ja )  1870 r. przed Jan em  Jasiń sk im  Rejentem  
zeznanym  w spółw łasność swoję sumy rs. 666 z 
procentem  i kosztam i p rzelał na  rzecz Szlam y 
Buchw eitza, k tó ry  tern samem w jego  miejsce 
w stąpił tak , iż odtąd  przymusowe wywłaszcze­
nie jed y n ie ; n a  żądanie D oby vel D obryszy 
Buchw eitz i Szlam y B uchw eitza pop ierane bę­
dzie.

W arszaw a d. 5 (17) M aja 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw je.

W arszaw a d. 5 (17) M aja 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

A . L). 3895 . P isa rz 'Irybunułu  fyywilneuo 
w Kaliszu.

Stosow nie do a r t . (382 K. P. S . Wiadomo 
czym , że na  żądan ie  E dw arda B illin g  dok tora 
m edycyny, w mieści.i Pow iatow ern S ieradzu 
G ubernji Kaliski, j  zam ieszkałego, a zam ie­
szkanie praw ne do postępow ania w tej auhba- 
stacji w m. U ubernjanem  K aliszu w Kancelarii 
P a tro n a  przy T rybunale  Cyw. K alisk  m H ipo ­
lita  Grod/.ieckiego, ob rane m ającego, od k tó ­
rego  tenże P atron  G rodziecki staw a i su b h a - 
stację niżej wym ienionych dóbr W ie lg s w.eś 
część I I  lit, B, prow adzi; z mocy aktów u rzę­
dowy cii: 1 . w dniu 5 ( 17) W rześnia 1849 roku 
przed A ntonim  Kowalskim  R ejen tem  w W ie­
luniu; 2. w dniu 2 (14) G rudnia 1854 r. przed 
Janom  Niw ińskim  R ejentem  w Kaliszu, 3. 
w dniu 12 (24) L istopada lc 5 4  r. przed J a ­
nem  Sulkow skim  R ejen tem  w S ieradzu; 4. 
w dniu 17 (29) S ierpn ia  1851 r. przed A nto­
nim  Kowalskim  Rejentem  w W ieluniu, zazn a ­
nych; oraz 5. wypisów z wykazu hypoteczo. go 
księg i w ieczystej dóbr S trum iany  lit, |J c0 do 
dzia łu  I , II i pozycji 24 działu IV , prz’ez pi_
sa rza  K ance la rji Z iem iańskiej W K aliszu d 29
S ie rp n ia  (1 0  W rześnia) 1869 r. wydanych, po
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wydaniu w d. (19) P aździern ika  1869 r. przez 
Komornika przy T rybunale  Cywilnym w Kaliszu 
KomuaIda Fińowskiego, a dnia 1 8  (30) tegoż 
miesiąca i roku przez woźnego sądowego A n ­
toniego Molendzińskiego legalnie d iręczonego 
nak a /u  subhastacyjriego,  w którym powyższe 
tytuły w całej osnowie zamieszczczon ■>; pro to -  
kułem t 'g o ż  Komom ka Romuald ; Pinowskie- 
go na  gruncie dóbr dma 27 lds topada  (9 G rn -  
dn ia )  1869 r. sporządzonym, w poszukiwaniu 
i na sa tysfakcję  sumy rs. 1,395 z proceutami, 
z  wyżej wymienionych aktów Edwardomi Kil­
ling. w mieście Powiatowym Sieradzu zamie 
szkałemu, od Włodzimierza Trebki jaw n *go 
z wykazu bypoteczuego wl ścic-ela dóbr Wie - 
g a  w h ś  część U, lit. Ił, rzeczoną sumą ^obcią­
żonych, w w-i Niemiecka wieś, dobrach 1 a a* 
nowice, Powlec e Kliskim, Gubernji Kaliskiej 
zamieszkałego, należnej; zajęte zostały na p u ­
bliczną sądową w drodzo przymuszonego w y­
właszczenia sprzedaż:

DOBRA Z IE M S K IE  
W ielga  wieś część II, lit. B, 

sk ładąjace się z wsi i f  dw arku  Wielga wieś 
część II,  lit. B, wraz z wszelkiemi budynkami 
dworskiemi, g run tam ',  łąkami, pastwiskami, 
propinacją ,  wszelkiemi prawami i użytkami, 
zgoła z tem wszystkicm, co tylko całość tycb 
dóbr i własność dominałną folwarczną s tanowi 
i stanowić może, bez żadnego wyłączenia.

Dobra  te położone są w ju r isuykc j i  Sądu 
Pokoju  w Sieradzu, T rybuna łu  Cywilnego w 
Kaliszu, Powiecie Łaskim, Gubernji  Petro -  
kowskiej,  gminie Dąbrowa Widawska,  parat j i  
Burzenin. Odległe od m ias t  najbliższych: Bu­
rzenina wiorst o, Widawy wiorst  6, Zduńskiej  
woli wiorst 14, miasta  Powiatowego S ieradza 
wiorst  17, Ł ask u  wiorst  21, miasta  G uber-  
njalnego Petrokowa wiorst  .06 i Kalisza wiorst 
62. Graliiczą: z dobrami Wielga wieś część 
I ,  lit. A, z dobrami Brzyków, Kocina,  O s ie­
czno i Siemiechów, ~mTędzy któremi granice 
stanowią miedze graniczne i rowy, a  w czę­
ści od strony dóbr Siemiechowa i dóbr Ma- 
jaczewic główne koryto W arty.  Mają jednę  
łączną księgę wieczystą z dobrami d ruga 
część S t ium iany B, i Grzmiąca B. Właści­
cielem ich je s t  jak  wyżej powiedziano W ło ­
dzimierz T ie p k a  w Niemieckiej wsi dobrach 
Iwacowice mieszkający i zostają one w jego  
na tu ra inem  pośiailaniu i użytkowaniu.

N a  folwarku Wielga wieś B, znajdują  się 
zabudowania dworskie potrzebom gospodar-  
sąwa odpowiednie, w zajęciu szczegółowo opi­
sane i ogród warzywny. Podwórze i zabudo­
wania są ogrodzone płotami. W kuźni mie­
szka kowal dworski Michał Janiszewski za 
wynagrodzeniem rocznem, w karczmie szyn- 
ku je  szynkarz t runk i  dworskie za wynagro­
dzeniem.

Ogólna rozległość dóbr zajętych w przy­
bliżeniu wynosi około włók 19 mórg 1 p rę ­
tów kwadratowych 57 miary nowo-polskiej,  
z której  przeszło na  uwłaszczenie wloś ian 
z  mocy Ukazu z 1864 roku morgów 102 p r ę ­
tów kwadratowych 103, pozostała przeto roz- 
ległość dworska wynosi około włóa 15 mórg 
19 prętó v .kwadratowych 254, a mianowicie: 
g ru n tu  ornego je s t  około mórg 331, ogrodów 
m ó rg  2, p0li za ł>u dowaniami i podwórzem 
m órg  3, mórg  48, pas twiska mórg 37, 
d róg ,  wygonów, rowów i nieużytków mórg 
4*2 gruntu na  kopalnię k am ien ia  w ap ienne­
go’ mórg 6 prętów kwadratowych 254. Inde- 
mizacja za g run ta  włościańskie już wypła-

jSluiebności włościanom nadane, są zamie* 
i ł c i o n e  iT dziale I I I  Nr. 20 w yka/u ,  a m ia ­
nowicie- sześć osad m a  prawo pas tw iska  na 
nas twiku f o l w a r c z n y m  po nad rzek* i na  po­
łach po sprzęcie  zl.oża . traw szUcznych.

Jozef Zdrojewski i M o n tz  Rozonblum k u ­
pili od T repki za zapłacone juz  £,62 rsr . 50 
kop , 100 korcv rzepaku  zimowego ze sprzę-
tu 1870 r. _.r

N a gruntach tych dóbr przy rzece W ar-  
cie, właściciel dóbr prowadzi kopalinę wa­
pna,  przy której ma dwa p.ece do  w ypala­
nia . Podobna kopalnia  wapna na  przestzem 
około mórg 3  g run tu  tych dobr i "  ‘emżo 
polośeniu, m a  sluśyć wtaściciebw. W ielgie, 
wsi części I, lit A , k tóry w bliskość, powyl- 
szych pieców, ma urządzone podobnie* czte- 
ry  piece, ale łomu i wypalania wapna obe­
cnie nie prowadzi. ,

^  inwentarzu n a  gruncie znajdującym się, 
zajęto: koni roboczych 10, wołów 16, ma- '
gzyny młockarnię  i sieczkarnię  konne,  na*y* 
nek do czyszczenia zboża, wozów fornalskich 
5 ,  pługów 8, bron 14, radeł  8, sk rzyń  do 
kartofli 2

p oda tk i  z dobr tych do kasy  okręgowej 
w Łodzi opłacane, rocznie wynoszą rsr .  875 
kop. 41. , . .

D o z o r c a m i  n a d  z a ję te m i d o b ra m i u s ta n o ­
w ien i: w łaśc ic ie l tak o w y ch  W łodzin i e rz  T r e p -  
k a  i W ład y sław  S n a w a d zk i, k tó ry  w ty c h  
d o b ra c h  m ie szk a  i p ro w ad ź , z a rzą d  g o .p o  
J a r s k i  z a  właściciela-

Protokół powyi ze£° w T 0/, . , r/minV Dąbrowa Widawskakopjach:  'Vojtow. «m>nj Brodzkie-’
W Dąbrowie W i d a W s K i e j j  y .
mu, dnia 2 8  L i s t o p a d a  ( 1 0  G rudn .a )  1 » 6 9  r.  
i Pisarzowi Sadu F o k o j u  w S era *ui na r ę c . 
Józefa Sałeckiego Podpisarza dnia ~9 L is to­
p ada  ( U  Grudnia)  tegoż roku. Następnie 
wniesiono takew y  do księgi  wieczystej dóbr 
Wielga wieś część II,  * dobrami S trum iany

lit. B, jednę hypotekę  mających, dnia  23 
Stycznia (9 Lutego) 1370 roku, a w dniu 
l l  (23) Lutego tegoż roku w Kancelarj i  T r y ­
bu n-1 u za regest rowan o.

tSz yo^ółowy opis dóbr zajętych mieści się 
w protonu e zajęć a, k tó ry  z warunkami li- 
cytacyjnenii  jesc do przejrzenia w biurze P i ­
sarza t ry b u n a łu  i w Kance la rj i  D at 'ona  sprze­
da! prowadzącego, H ipoli ta  Grodzieckiego.

Sprzedaż odbędzie się ua audjenc.i  T ry b u ­
nału  Cywilnego w Kaliszu w pałacu sądowym 
przy ulicy Józefina,  a pierwszo ogłoszenie 
warunków tejże sprzedaży, nastąpi w dniu 
31 Marc* (12 Kw etnia)  i870  r. o godzinie 
10-ej z rana.

Kalisz dnia 12 i2 ł )  Lutego 1870 roku. 
Warunki sprzedaży ogłoszono trzy razy na 

au ljenej. T rybuna łu  dnia 3 i  Marca (12 Kwie­
tnia),  14 (26; Kwietnia  i 28 K w ie tn a  (10 
Maja)  1870. i ’oc/.cm Trybunał wyznaczył 
termin  do odbyć a przygotowawczego p rzysą­
dzenia powyższych dobr na dzień  3 (15) 
Czerwca 1870 r go Dinę iO z rana ,  w k tó ­
rym toż przysądzeni.;  nastąpi, a licytacja roz­
pocznie się od sumy rur. 9 ,000 w gotowi- 
żn-e.

Kal isz d. 29 Kwietnia ( l ł  Maja) 1870 r.
A ie s e r  K oleg j a ln y , J .  Ali g ó rsk i.

i \ .  U . 3 5 ‘)6 . P tsarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu.

S to so w n ie  d o  a r t  739 K . P .  S. w iadom o  czy­
n i,  iż  n a  żad a n ie  S a m u e la  K e m p iń sk ieg o , k u p ca , 
w  m ieście  W arsz a w ie  zam ieszk ałe g o , a  zam ie ­
szk a n ie  p ra w n e  d o  te g o  in te re su  u  H ip o lita  
G ro d z ie ck c ie g o  P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w  m ieście  g u b e rn jia ln e m  K a liszu , o b ra ­
n e  m a jące g o , w ie rzy c ie la  liy p o tec zn eg o  sum y 
rs . 15 ,000 , n a  d o b ra c h  D w o rszew ice  K o śc ie ln e  
u b ezp ieczo n e j, z n a b y b ia  o d  A le k se g o  D o b iec - 
k ieg o , o ra z  S ta n is ła w a  i R o z a lji  z Z ydoków  
m a łż o n k ó w  D z ie c h c iń s k ic h  p o ch o d zą c e j, od 
k tó re g o  rz eczo n y  P a t r o n  G ro d z ieck i s taw a  i 
sp rz ed a ż  tę  p ro w ad z i, gd y  A n to n i P o to c k i o- 
trzym aw szy  o s ta te c z n e  p rz y sąd z e n ie  d ó b r z iem ­
sk ich  D w o rszew ice  K o śc ie ln e  z p rzy leg ło śc iam i 
n a  lic y ta c ji w d ro d z e  p rzym usow ego  w yw łasz­
czen ia , w  T ry b u n a le  tu te jszy m  d . 25 L is to p a d a  
(7  G ru d n ia )  1869 r .  o d b y te j, w a ru n k ó w  te jże  
sp rzed a ży , j a k  p rz e k o n y w a  św iad ec tw o  P is a rz a  
T r y b u n a łu  z d . 3 (1 5 )  M arca  1870 r .  n ie d o p e ł-  
n i ł  i w y ro k u  a d ju d y k a c jn e g o  n ie  w y ją ł, o g ło ­
szo n ą  zo sta je  n o w a  sp rzed aż  n a  n ie b e z p ie c z e ń ­
stw o  i k o sz t te g o ż  A n to n ie g o  P o to c k ie g o , w 
w si J a s trz ę b ic a c h  o k rę g u  S zad k o w sk im  zam ie ­
s z k a łe g o , J a n a  D a n ie la  W o jc iech o w sk ieg o  P a ­
t ro n a  p rz y  T r y b u n a le  w  K a lisz u  za  sw ego o- 
b ro ń c ę  u s tan o w io n eg o  m ająceg o , d ó b r  ziem-

D W O R S Z E W IC E  K O Ś C IE L N E , 
s k ła d a ją c y c h  się  z w si i fo lw a rk u  D w orszew ice  
K o śc ie ln e , z fo lw a rk u  Z im n a  w oda , o sad y  
S to c z k i i P ła szc z y z n y  n a  w sie zam ien io n y ch , k o -  
lo n j i  K o n s ta n ty n ó w , m ły n a  i o sad y  W aż n e  m ły ­
n y , z m ły n a  i w si T rz e b c e , w o k rę g u  i  p o w ie ­
c ie  N o w o -R ad o m sk im , g u b e rn ji P e tro k o w sk ie j 
p o ło żo n y ch .

W y w łaszczo n y m  d łu żn ik iem  i w łaśc ic ie lem  
ty c h  d ó b r b y ł R u d o lf  K o ch , a  p o  je g o  śm ierc i 
je g o  s-row ie : K o n s ta n c ja  z S ła w ia n o w sk ic h
K o c h  p o z o s ta ła  w dow a, o ra z  dz iec i n ie le tn ie  
M ich a ł, S ta n is ła w  i J a d w ig a  ro d ze ń stw o  K o c h  
k tó ry c h  g łó w n ą  o p ie k u n k ą  je s t  rz e cz o n a  K o u - 
s ta n c ja  K o c h  m a tk a , w  m ieście  p ow ia tow ęm  
N o w o -R ad o m sk u  m ieszk a jąca .

D o b ra  pow yższe  D w orszew ice  K o śc ie ln e , z 
w sze lk iem i z ab u d o w an ia m i d w o rsk iem i, ro la m i, 
łą k a m i, p a s tw isk a m i, z a ro ślam i, b o ra m i, ry b o  
łw óstw em , z in w en ta rz em  żyw ym  i m artw ym , do 
g ru n tu  p rzy w iązan y m , z g o ła  z tem  w szystk icm  
co  ich  c a ło ść  s tan o w i i do  n ic łi n a le ży , w tem  
o g ra n ic z e n iu  j a k  się  zn a jd u ją , bez  żad n eg o  
w y w łaszczen ia , ta k  j a k  w d ro d z e  p rzy m u szo n e­
go  w y łączen ia  z a ję te  i ta k s ą  o p isa n e , sp rze  
d a n e  z o s ta n ą  p rzez  p u b lic zn ą  lic y tac ję  w d ro ­
dze re lic y ta c ji n a  ja w n e j au d je n c ji T ry b u n a łu  
C y w iln eg o  w K a lisz u  o d b y ć  się  m a ją cą .

S zczegó łow y  o p is  d ó b r D w o rszew ice  K o śc ie l­
n e  m ieśc i się p ro to k u le  z a jęc ia  n a  w y w ła ­
szczen ie , p rzez  K o m o rn ik a  T ry b u n a łu  F r a n ­
c isz k a  R o w eck ie g o , n a  ż ąd a n ie  A le k s a n d ra  D o - 
b ie c k icg o  w W arsz a w ie  m ie szk a jąceg o , d . 4 (1 6 )  
C ze rw c a  1866 r .  sp o rząd zo n y m , W ó jto w i gm iny  
D w o rszew ice  K o śc ie ln e  A dam ow i 1 a ra n c k  i P i ­
sarzo w i S ąd u  P o k o ju  w R ad o m sk u  A n to n ie m u  
C h y czew sk iem u  d . 1 (1 3 )  i 2 (1 4 )  L ip c a  1866 r. 
d o ręczo n y m , do  h y p o te k i d , 20 L ip c a  (1 S ie r ­
p n ia )  1866 r . w niesionym , a  w K a n c e la r j i  T r y ­
b u n a łu  d . 2 (1 4 )  S ie rp n ia  t. r. z a reg es tro w an y m , 
w  ta k s ie  b ie g ły c h  ty ch że  d ó b r  d . 28 L is to p a d a  
(1 0  G ru d n ia )  1868 r .  d o p e łn io n e j, w y ro k iem  T r y ­
b u n a łu  z d . 1 (1 3 )  M a ja  1869 r. z a tw ie rd zo n e j, i 
w  zb io rze  o b ja śn ie ń  do  s u b h a s ta c j i w b ió rze  P i ­
sa rz a  T ry b u n a łu  d . .3 (1 5 )  P a ź d z ie rn ik a  1866 r .  
z ło żo n y m , k tó ry  z w a ru n k a m i o b ecn e j s p rz e d a ­
ży je s t  do  p rz e jrz e ń  a  w  b ió rze  P is a rz a  T r y b u ­
n a łu  i w K a n c e la r j i  P a t r o n a  G ro d z ie ck ieg o , 
sp rz ed a ż  p ro w ad ząceg o .

P ie rw sz e  o g ło sze n ie  w a ru n k ó w  te j sp rze ­
d aży  re licy tacy jn e j n a s tą p i n a  ja w n e j a u d je n ­
cji T r y b u n a łu  C yw ilnego  w K a lisz u  w  p a ła c u  
p rz y  u licy  Jó z e fin a  d. 9 (2 1 )  C ze rw ca  1870 r. 
o g o d z in ie  10 z ra n a .

K a lisz  d . 20  K w ie tn ia  (2  M a ja )  1870 r.
A se so r  K o le g ia ln y , J .  M ig ó rk i.

N . D . 3 5 9 7 . P isa rz  h yb u n a łu  Cywilnego, 
w Kaliszu.

Stosownie do a r t .  739 K . P .  S. wiadomo czy­

n i, że n a  żąd a n ie  K s. F ra n c is z k a  Z ie liń sk ieg o , 
z w ła sn y c h  funduszów  u trzy m u jąceg o  s ię , w 
m ieśc ie  g u b e rn ia ln em  K a liszu  z am ieszk a łe g o , 
p rzez  H ip o lita  G ro d z ieck ieg o  P a t r o n a  p rz y  
T r y b u n a le  C yw ilnym  w K a liszu  d z ia ła ją c e g o  i 
u  n ie g o  p raw n e  zam ieszk an ie  do  teg o  in te re s u  
o b ra n e  m a jąceg o , g d y  w ed le  św iad ec tw a  P is a ­
rz a  T r y b u n a łu  z d. 4 ( 1 6 )  M a rc a  1870 r . ,  n a ­
b y w ca  d ó b r D z ie r l in a  z  p rz y le g ło ś c ia  mi A n to n i 
B rz ez iń sk i, w ty c h ż e  d o b ra c h  m ieszk a jący , 
p rzez  P a t ro n a  T ry b u n a łu  J a n a  D a n ie la  W o j­
c iech o w sk ieg o  d z ia ła ją c y , n a  lic y ta c ji w d ro d ze  
re lic y ta c j i  w  T ry b u n a le  tu te jszy m  d. 1 8 ( 3 0 )  
C zerw ca  1869 r. o d b y te j, w a ru n k ó w  te j s p rz e ­
d aży  n ie  d o p e łn ił, w ystaw ione  z o s ta ją  n a  sp rz e - 
d  iż w d ro d ze  re lic y ta c j i n a  n ieb e zp ieczeń s tw o  i  
k o s z t A n to n ie g o  B rz ez iń sk ie g o  też  

D O B R A  Z I E M S K IE  
D z ie r lin  z p rz y le g ło śc ia m i, w  o k rę g u  S ie ra d z ­
k im  g u b e rn jj K a lisk ie j p o ło żo n e .

D o b ra  te  p o p rz e d n io  n a b y li  n a  lic y ta c ji w 
d ro d z e  d z ia łó w , w T r y b u n a le  d . 7 (1 9 )  S ie rp ­
n ia  1868 r .  n a s tą p io n e j, W ła d y s ła w , K a r o l i  
E d w a rd  b ra c ia  B rzez iń sc y , k tó rz y  n ie d o p e łn i-  
w szy w a ru n k ó w  w  dn iu  j a k  w yżej 18 (3 0 )  C ze r­
w ca  1869 r .  z re licy to w an i z o sta li.

S p rze d a ż  ta  o dbyw ać s ię  będzie  n a  ja w n e j 
au d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w K a lisz u  w 
p a ła c u  sądow ym  p rzy  u licy  J ó z e fin a , a  p ie rw sze  
o g ło sze n ie  w a ru n k ó w  te jż e  n a s tą p i w d . 9 (2 1 ) 
C ze rw c a  1870 r. o g o d z in ie  10 z ra n a .

O pis d ó b r  m ieśc i się  w ta k s ie  do  d z ia łów  
sp o rz ąd z o n e j, k tó ry  z w a ru n k a m i lic y tacy jn em i 
p rz e jrz a n y  być m oże u  p o d p isan eg o  P is a rz a  i 
P a t r o n a  G ro d z ie ck ieg o , s p rz e d a ż  tę  p ro w a d z ą ­
cego .

K a lisz  d . 22 K w ie tn ia  (4  M a ja )  1870 r.
K o ry c k i, P o d p isa rz .

N. D 3 8 7 2 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w P łocku.

Z a w ia d a m ia  i o b w ieszcza : iż  z m ocy  w y ro k u  
T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  P ło c k u  d. 9 (2 1 )  S ty ­
czn ia  1870 r .  m iędzy  W ład y sław e m  K a je tan e m  
2 -c h  im io n  Ż arn o w sk im  o b y w a te lem  p rz y  o b ro ­
n ie  J u l j a n a  M e je r  P a t r o n a  czyn iącym  z je d n e j,  
a  M a r ja n n ą  z D ę b sk ic h  Z a rn o w s k ą  po  F r a n c i ­
sz k u  Ż a rn o w sk im  p o z o s ta łą  w dow ą  w im ien iu  
w łasn em , o ra z  ja k o  m a tk ą  i g łó w n ą  o p ie k u n k ą  
J a n a ,  A n to n ie g o  b rac i Ż a rn o w s k ic h  o ra z  W a- 
le r ją  Ż a rn o w s k ą  p rzy  o b ro n ie  S ta n is ła w a  P ie ­
c h o w sk ieg o  P a t r o n a  z d ru g ie j s tro n y  czy n iący ­
m i, w szystk iem i we wsi O to czn i o k rę g u  M ław ­
sk im  zam ieszk a ły m i zap a d łe g o , sp rz ed a n e  b ęd ą  
w  d ro d z e  d z ia łó w  p rzed  de leg o w an y m  S ęd z ią  
T ry b u n a łu  w P ło c k u  W . A n c y p ą  w  s a li p o s ie ­
d z eń  T ry b u u a łu  C yw ilnego  w  m ieście  P ło c k u  w 
p a ła c u  B isk u p i zw anym  W y d zia le  I I ,  d o b ra  
z iem sk ie  O to c zn ia  z p rzy leg ło śc iam i w  o k rę g u  
M ław sk im  p o ło żo n e , ro z le g ło śc i o g ó ln e j m ó rg  
957 , p rę tó w  95 m ia ry  n o w o p o lsk ie j o b e jm u jące , 
w k tó ry c h  są  z ab u d o w a n ia  d w o rsk ie : d w ó r z. 
d rzew a  w w ęgieł, dw ie s to d o ły , sp ich rz , o w c za r­
n ia ,  s ta jn ie  szo p a , w ozow nia , k u rn ik i  z m iesz­
k an ie m , dw ie c h a łu p y , je d n a  c zw o rak i w p o ło ­
w ie  u w łaszczone , k u ź n ia , ch lew ów  dw a, s to d ó ł 
k a  w iejska, n a  o sad z ie  K u .perek  dom  z w odnym  
m łynem  o je d n y m  g a n k u , s to d o ła , w szystko  z 
d rzew a  p o d  s ło m ą , a  o p ró cz  teg o  są  i in n e  za ­
b u d o w an ia , le cz  ta k o w e  p rze sz ły  n a  w ła sn o ść  
w ło śc ian  u w ła sz czo n y ch . Z d ó b r ty c h  o p ła c a  
się  w ogó le  p o d a tk ó w  sk a rb o w y c h  i  g m in n y ch  
r s .  241 k o p . 25* /2; lic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od 
sum y rs . 21 ,7 6 2  k o p . 66 y2 ja k o  ta k sy  p rzez  b ie - 

■ g ły c h  u s tan o w io n e j, a  w y ro k iem  T ry b u n a łu  
P ło c k ie g o  d . 1 (13^) K w ie tn ia  1870 r .  w ydanym  
p o tw ie rd zo n e j.

p ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  lic y ta cy jn y ch  z a  p o d s taw ę  do  s p rz e d a ­
ży  w  d ro d z e  d z ia łó w  d ó b r O to c zn ia  u ło żo n y ch , 
o d b y ła  s ię  w  d n iu  dzisiejszym : te rm in  zaś  do 
d rug ie j ta k ie jż e  p u b lik a c ji i zarazem  p rz y g o to ­
w aw czego  p rz y s ą d z e n ia  n a  d. 8 (2 0 )  M a ja  r. b. 
godzinę  3 p o  p o łu d n iu  w y znaczony  z o sta ł, w 
k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta c ja  od  sum y rs ,  2 1 ,7 6 2  
k o p . 66 l/-i ro zp o c zn ie  się.

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i lic y ta cy jn e , ja k o  
te ż  ta k sa , m o g ą  być p rz e jrz a n e  k a żd eg o  czasu  
w .k an c e la r ji  P is a rz a  T ry b n u a łu , w  P ło c k u  W y- 

'  dz ia łu  I I  i u  J u l ja n a  M eje r P a t r o n a  sp rz e d a ż  
. p o p ie ra ją ce g o .

P ło c k  d . 1 (1 3 )  K w ie tn ia  187o r.
G u rb sk i.

P o  o d b y c iu  w  d n iu  dz isiejszym  p rzy g o to w aw ­
czego  p rz y sąd z e n ia  d ó b r  O to czn ia  p rz y lc g ło - 
ściam i w w k rę g u  M ław sk im  p o ło ż o n y c h  te rm in  
d o  s tanow czej ty c h że  d ó b r sp rz ed a ż y  decy z ją  
S ędziego  d e leg o w an e g o  z d . 8 (2 0 )  M a ja  r. b. 
w y d an ą  o zn aczo n y  z o ta ł  n a  d . 29 M a ja  (1 0  
C zerw ca) 48 7 0  r .  o g o d z in ie  3 po  p o łu d n iu  n a  
a u d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  P ło c k u .

P ło c k  d. 8 (2 0 )  M a ja  1870 r.
G u rb sk i

A. ł ł  3 7 9 5 .  P isa rz  I  ry  banału  Cywilnego  
w Płocku.

\V>adou.o czyni , iż n a  ż ą ł  un ie  W i lh e l m a  E i- 
w a r d a  dwóch im ion U iry c h s ,  n a u cz y c ie la  p r y ­
w a tn eg o  i o b y w a te l a  w u i i . ś c ie  P ł o c k u  za m ie -  
8/ .kałego,  a  z a m ie s z k a n ie  p ra w n e  d-> te g o  in*, 
te re s u  u L u d w ik a  Sn ieohow sk iego ,  O b r o ń c y  
p rzy  R adz ie  S t a n u  i P a t r o n - ,  równie?, w Pio* 
ck u  im e s z k a ją e t g - ' ,  o b r a n e  m a ją ce g o ,  k tó r y  to  
P a t r o n  p o p ie ra n ie m  p r^ y m u jz ó a e j  s p r z e  l a ż y  
dóbr,óbr pon iżej op<a»wych, t ru d n i ł  s ię  w e g z e k u -  

j i  sądow ej p zoo; w ko F ran c iszk o w i A u g u s to -  
ri dw óch im ion  L e s ió sk ie m u  w ła śc ic ie l »wi

d ó b r C w ie rak a , w ty c h ż e  d o b ra c h  O k rę g u  P ło ­

ckim  zamieszkałemu, z mocy prawnych ty tu ­
łów zajętemi i zaare^ztowanemi zostały, celem 
publicznej  przymuszonej  sprzedaży, na aud jen ­
cji T rybunału  Cywilnego Gubornji  Płockiej  
odbywać się mająćej,  dobra ziemskie Cwicrsk, 
w gminie Cwiersk, O k rę g u ,  Powiecie i Gu­
bernji  Płockiej położono, a to aktem zajęcia 
przez Józefa Lubinkowskiego Komornika przy 
Trybunale  tutejszym, w dniu 3 (15 )  Kwietnia 
1864 r. rozpoczętym, a  w dniu 4  ( 16) Kwie­
tnia t. r. ukończonym, k tó rych  opis szczegó­
łowy j e  t  nvstępujący:

A. Budowle dworskie:  1. Dom m ieszkalny 
czyli dwór z drzewa w szachulec pobudowany, 
zewnątrz deskami obity słomą pokryty, o j e ­
dnym kominie murowanym, z wystawką od 
frontu na  dwóch słupach takoż sh-mą krytą;
2. oficyna z drz wa z bali w łą tk i  wewnątrz ,i  
zewnątrz ściany gliną na  kliniki wyrzucona,
0 jednym  kominie desKami pokryta;  3. k lo ak a  
w ogrodzie z drzewa krzyżulcu deskami obita
1 pokryta;  4. studnia balami opogródkowana 
z żurawiem i drągiem na  słupie w ziemię za­
kopanym; 5. dzwonek mosiężny na s lu t*ie óo 
zwoływania ludzi; 6. go łębników dwa z d rze ­
wa na słupach w których są gołębie;  7. chle-  
w nik  czyli dziubnik  z drzewa krzyzalcu d e ­
skami obity; 8. k u rn ik i  i chlewy w je d n y m  
zabudowaniu z drzewa w słupy pod słomą; 9. 
wystawa na  slupach słomą o k ry ta  bez śc ian do 
sk ładan ia  narzędzi  rolniczych; 10. s ta jn ia ,  dwie 
wozownie i s ieczkarnia  w ciągłym zabudowa­
niu z drzewa w słupy i łą tk i  pod słomą; 11. 
szopy d la  inw entarza  rogatego  w łą tk i  na słu­
pach słomą pokryte;  12. owczarnia w słupy 
w ziemię wkopane z bali słomą kry ta ;  13. 
spichrz z szachulcu w zam ek pod słomą, z wy­
stawą n a  słupach,  o jednej  komorze i górze;
14. stodoła jedna nowa o trzech k lepiskach;
15. stodoła d ru g a  takoż nowa o dwóch k lepi­
skach, obydwie z szachulcu w rogach  w zamek, 
dachem słomianym pokryte; 16. $buda czyli 
dach z desek  bez ścian; 17. piwnica m urow a­
na; 18. piec czyli suszernia  z cegły palonej 
w polu wymurowana.

B. Budowle wiejskie: 1. chałupa o trzech 
izbach i jednej  komorze z bali i słupów posta­
wiona słomą kry ta ,  komin z cegły surówki nad  
dach wymurowany, a  przy niej chlewek z bali 
i slupów o dwóch przegrodach  i chlewek mały 
z kawałków różnych z drzewa postawiony, 
obadwa słomą kryte ;  2. kuźnia z drzewa w 
słupy i bale postawiona, deskami pokry ta ,  ko­
min z cegły palonej  nad  dach wyprowadzony, 
w której j e s t  kotl ina murowana i do nif'j n a le ­
żą narzędzia  kowalskie, mianowicie: miesh sk ó ­
rzany i kowadło, be inne drobniejsze są wła­
snością kowala; 3. chałupa  z bali na  słupach 
o dwóch izbach dwóch komorach, dachem sło­
mianym pokryta , komin z surówki nad dach 
wyprowadzony, 4. chałupa  z bali na  słupach 
dachem słomianym po k ry ta ,  o trzech izbach; 
5. chałupa  w łątk i  postawiona dachem  słomia­
nym pokry ta ,  z komiuem nad dach wymuro­
wanym z cegły  surówki; 6. chałupa z bali na  
s łupach dachem  słomianym k ry ta ,  z kominem 
z cegły surówki nad dach wyprowadzonym; 7. 
chałupa  z bali na słupach słomą kryta ,  komin 
z cegły surówki nad dach wymurowany, a przy 
tej stodoła z bali słupów, o jednych  wierzejach 
pod słomą; 8. chałupa  w łą tk i  postawiona pod 
słomą na karczmę przeznaczona, pod k tórą  j e s t  
piwnica; 9. zabudowania do powyżej opisanej 
budowli należące, j a k o  to: s todoła w słupy i 
bale o trzech klepiskach, chlew z bali i s łu ­
pów o ośmiu komorach pod słomą, chlew ta- 
kiż o pięciu komorach; 10. w ia trak  o jednym  
ganku  z krzyżulcu deskami obity kleńcem po­
kry ty ,  z wewnętrzną całkowitą  maszynerją, to 
jes t:  kołami,  skrzyniami i kamieniami dwoma 
wierzchnim i spodnim.

Przybliżona rozległość tej wsi j e s t  n a s tę p u ­
jąca: a )  w siedliskach pod zabudowaniami
dworskiemi i wiejskiemi morgów 8; b) w ogro­
dach dworskich i w.ejskich morgów 18; c) w 
grun tach  ornych dworskich  klasy II  ej m or­
gów 350; d) w łąkach  k lasy  II  ej j n o rg ó w  20; 
o) w l isku  klasy I I -e j  morgów 4; f) w paśni­
kach k lasy  III-e j około morgów 56; g) w wo­
dach powierzchni około prętów 225; b) w nie­
uży tkach  klasy II  ej i I l l - e j  morgów 6; razem  
około morgów 462 prętów 225.

Ludność wsi Cwierska j e s t  następująca:  1. 
gospodarzy rolnych wcale nie ma; 2. kopcarzy 
j e s t  pięciu, którzy za pobierane kopczyzny 
odbywają powinności pańszczyźniane; 3. Szwe- 
dowski kowol pobiera takąż kopczyznę j a k  po­
przedni, a za to robi wszelką robotę kowalską 
do dworu, z dodaniem węgli dworskich;  4. J a n  
Chorodecki karczmarz szynkuje trunki dwor­
skie , za  to ma ogrodu dwie morgi,  drzewa ile
potrzebuje i oprócz tego dwudzies ty pierwszy
garniec wyszynkowanego trunku;  5. Walenty 
Ossowski młynarz, z w ia traka  i jedne j  morgi  
gruntu  ornego dzierżawionego za  kontraktem  
na  la t  trzy, do dnia  l l  (23) Kwietnia 1865 r .  
płaci  dworowi czynszu rocznie rs 50 i w ypeł­
n ia  wszelkie mlewo do dworu bezpłatnie} 6. 
Mosiek Baldach dzierżawi ogród owocowy, 
ogród do warzywa morgów dwa, mieszkanie 
we wsi i pobiera dwa korce żyta, z r zego płaci 
rocznie zł?. 400, a dzierżawa za  la t  t rzy  j e s t  
opłaconą.

D obra  wyżej opisano sk łada ją  się z jed n eg o  
kawała  ziemi, niczyją obcą własnością nie 
przeciętego, graniczą  i s tyka ją  s ę na wschód 
słońca ze wsią Drozdowem, na południe z wsią 
Niedarzynem, n a  zachód z wsią Zaborowem,
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a n a  p ó łn o c  z w s i ą  D r o z d o w e m ,  z k tó r y c h  o p ł a ­
c a  s i ę  p o d a t k ó w  do K a s y  P o w ia t u  P l o c k n - g o  
W o g ó l e  r*. 114 k o p .  9 7  '/■>•

D o b r a  t e  w e d łu g  k o n t r a k t u  p rze d  W a w r z e ń *  
ce n i J a n c z e w s k i m ,  R e j e n t e m  K a n c e la r j i  Z ie  
m ia ń s k i e j  G u b e r n j i  P ł o c k i e j ,  w  d n iu  8  ( 2 0 )  
L ip ca  1 8 6 2  r. s p o r z ą d z o n e g o ,  w j d z ie r ż :  w io n ę  
Są p r z e z  A u g u s t a  F r a n c i s z k a  2 - e h  im io n  L e -  
s i ó s k i e g o ,  ż o n ie  t e g o ż  L u d w i c e  L e s i ń s k i e j  n a  
c z a s  od  d n ia  8  ( 2 0 1 L i p c a  1 8 6 2  r. ,  do  t e g o ż  
d n ia  w roku  1 8 6 8 , za  s u m ę  rs. 1 , 0 1 0  k. 10.

A k t zajęcia  dóbr Cwiersk doręczonym  z o ­
s ta ł w kopiach: 1. W ójtow i gminy Cwiersk, 
do rąk Ludwiki L esińsk iej żony tegoż W ójta  
F ranciszka A ugusta L esiń sk iego  pod nieby 
tność jego w d. 28 K wietnia 10 M aja) 1864 r. 
a z  powodu braku widymaty W ójta , oryginał 
W d. 29 (11) t. m. i r. zawidym owanym  zosta ł 
przez Prokuratora K rólew skiego przy T ry­
bunale tutejszym . 2. A leksandrow i J u n d ziłł 
N aczeln ikow i Pow iatu P łockiego. 3. S tan i­
sław ow i Sulikow skiem u Pisarzow i Sądu Po­
koju Okręgu P łockiego O ddziału  I; obudwom  
do rąk w łasnych, d. 7 (1 9 )  Maja 1864 r. N a ­
stęp n ie  w zadosyć uczynieniu  p r/ep isom  pra­
wa, akt tego zajęcia  w niesiono do k sięg i hy- 
potecznej dóbr Cwierska z O kręgu P łock iego  
d. 9 (21) C zerw ca 1864 r., a do k sięg i zaare­
sztow ać w K ancelarji Trybunału tutejszego  
d. 18 130> Czerwca r. b.

Poczem  po odbyciu zw ykłych  form alności, 
wyżej op isane dobra Cwiersk sprzedane zo ­
sta ły  stanow czo na publicznej w drodze przy­
m uszonego w yw łaszczen ia  licytacji w Trybu­
nale Cywilnym w P łocku  pod d. 2 (14) S tycz­
nia 1869 r. odbytej, że  zaś nabywcy w tym  
term inie pow yższych  dóbr, H ilel D awid L ew i 
w m L ip n ie  i Abracham  L ejb Bernbaum , w 
m. R aciążu  zam iaszkali. warunkom licytacyj­
nym nie u czyn ili zadosyć przeto w ylegitym o­
wani spadkobiercy Jana G utekunst, jako to: 
H ulda z  M altzów  G utekunst, po Jan ie  G ute­
k u n st pozosta ła  wdowa, w im ieniu własnem  
i jako  m atka a zarazem  głów na opiekunka  
Teodora H enryka, A lfreda Jana, A leksandry  
M atyldy, E m ilji W ik torji, po 2 im iona m ają­
cych n ie letn ich  dzieci, w m ałżeń stw ie  z J a ­
nem  G utekunst sp łod zon ych ,! a nadto W il­
helm  Edward 2-ch im ion G utekunst, tudzież  
O tylja Adolfina z G utekunstów  Pauli, F erd y­
nanda P auli żona, w asystencji m ęża swego  
czyniąca czyli oboje m ałżonkow ie P auli, 
w szyscy  obyw atele, w m. gubernialnem  P ło c ­
ku zam ieszkali, a zam ieszkan ie prawne do 
tego in teresu  u Juljana M ejer Patrona, T ry­
bunału Cywilnego w P łocku  zam ieszk ałego , 
sobie obierający, jako w ierzycie li hyp oteczn i 
p rzed sięw zię li reiicytację jdóbr Cwierska aa 
nieb ezp ieczeństw o now onabyw ców  n iew yp eł-  
niających warunków licytacyjnych , to jest  
w yżej wym ienionych H ile la  D aw ida L ew i, w 
m. L ipn ie i Abraham a L ejb  B ernbaum , w m. 
R aciążu , Okręgu M ław skim  zam ieszkałych .

W  tym też  celu  term in do p ierw szej publi­
kacji zbioru objaśnień i warunków . licytacyj­
nych dóbr Cwiersk, o zn acza  się  na audjencji 
T rybunału Cywilnego w P łocku  o godzin ie  
10 tej z rana na dzień 8 (20) Maja 1870  
roku.

P łock  d. 16 (28) Marca 1870 r.
A sesor  K olegjalny, B ielsk i.

Po odbyciu w dniu d zisiejszym  pierw szej 
publikacji zbioru objaśnień i warunków licy ­
tacyjnych przygotow aw czych do sprzedaży w 
drodze relicytacji dóbr Cwierska, decyzją  
Trybunału Cywilnego w P łock a  w tym że dniu  
wydaną, term in do drogiej publikacji, a za­
razem  do przygotow aw czego p rzysądzen ia  
pow yższych  dóbr, w yznaczony zo sta ł na d. 
23 Maja i4 Czerwca) r. b. god zin ę 10 z rana 
w m iejscu zw ykłych p osiedzeń  pom ienionego  
Trybunału.

P łock  dnia 8 (20) M aja 1870 r.
A sesor K olegjalny, B ie lsk i.

lV  D. 3838. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kielcach.

S tosow nie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, że  na żąd an ie  P elag ji z G awrońskich  
Ś ląsk iej, S tan isław a  S la s u e g o  obywalela  
krajow ego m ałżon k i, w a systen cji tegoż czy­
n iącej. w W arszaw ie pod Nr. 1066 lit. L. z a ­
m ieszk ałej, z m ocy ob ligów  przed W ojcie­
chem  M ieszkow skim  R ejentem  w K ielcach  
pod dniem 16 (28) C zerw ca 1365 r. i 12 (24) 
L istopada t. r. zeznanych , w poszukiw aniu  
sum: rs 15,000 i rs. 6 ,000 pod Nr. 38 i 39 
d zia łu  IV . w ykazu h yp oteczn ego  na dobrach  
K ossów  ubezpieczw nych, z procentem  5%  
od dnia 12 (24 ) Czerwca 1866 r. lub osta­
tniego kwitu, na poczet których up łacono z 
w ynagrodzenia likw idacyjnego rs. 4 ,4 2 7  kop. 
31 i rs. 132 kop. 34, tudzież sum: rs 900 i 
5 0 0  na windykacją zapew nionych, od J ózefy  
z  hr. Przerem bskich Skorupkowej w K rakow ie  
P aństw ie A ustrjackiem  zam ieszk ałej, a za ­
m ieszkanie obrane w dobrach w łasnych  Ig o ­
łom ia Pow iecie M iechow skim  Gubernji K ie ­
leckiej m ającej, należących  się; aktem  K o­
mornika F e lik sa  L uniew skiego z  dnia 26 (7), 
27 (8) 28 (9) i 30 S tyczn ia  (11 L u tego), oraz 

10 (.221 11 (23) L u tego  b. r. za jęte  zo- 
sk ie  Ua przł’m uszon4 sprzedaż dobra ziem -

,  . . K O S S Ó W  
z  przyleglościam i, w parafji K ossów , gm inie  
R adków , jurisdykcji Sądu Pokoju w Andre-

jow ie P ow iecie W łoszezow sk im  G ubernji 
K ieleckiej p ołożone.

Dobra te  mają rozleg łości m órg300-to  prę  
tow ych  ok oło  2,841 czyli d ziesią tyn  1428 w 
gleb ie ziem i w c zęśc i rędzin ie lekkiej, w c z ę ­
ści z przypiaskiem , to j e s t  ogrodów ow oco­
wych m órg '/i- w arzyw nyeh-10. gruntów o r ­
nych  680, łą k  103, pastw isk  69, lasów  1150, 
pod budowlami 4, wr staw ach  i wodach 10, 
w wodach i n ieużytkach  14, w gruntach i pa­
stw iskach  po les ie  w yciętym  m órg 800 B u ­
dow le znajdują się  tam następne:

1. N ą  folwarku Kwilin:.:
a , dom folw arczny z drzew a pod gontem , 

przy tym chlew ik i kloaka, b) ch lew ik i, c) 
stajn ie z drzewa pod gonieni, d. owczarnia  
z drzew a pod słom ą, ej p .w uica takaż pod 
gontem , fi stodoła z d rze* a  pod gontem z 
m łocarnią i kieratem ,, g )  przy tej d ostaw io­
na szopa na słupach  pod gontem  hi stodoła  
z  drzewa pod słrm ą, ij spichrz z drzewa pod 
gontem, parkanem  otoczon e, k) studnia, 1) 
gorzeln ia murowana pod gontem , bez apara­
tu  i naczyń , z kieratem  i dwom a piwuicami- 
m) przy tej przystaw ka z drzew a pod gon  
tern, n) dom z muru i drzew a pod gontem, 
gdzie j e s t  szynk , oj słodow nia m iędzy d o ­
mem tym a gorzeln ią , w c zęśc i z drzew a a w 
c z ę śc i z muru pod gontem , p ) obora z drze 
wa pod gontem , q) stajenka i w ozow nia z 
drzew a deskam i kryta, n  kuźnia  i m ieszka  
n ie  kow ala z drzewa pod gontem , s) dom 
przy którym  piw nica w ziem i chlew ik, drwal­
ka oraz k loak a  z drzewa pod gontem , ti dom  
dla słu żących  z drzewa pod słom ą, no które­
go dotyka połow a chałupy w łasnej w łośc ia­
nina K azim ierza Nowak, u ) atodota z drze 
wa pod słom ą, do której dotykają stodoły  
P iotra  Nowak i F ranciszka B ernackiego, a 
z drugiej strony K azim ierza Nowak.

2. W e wsi R ossow ie:
a) karczm a z drzew a pod gontem  z sta j­

n ią  zsjez  ną z drzew a pod deskam i, b> dom 
z drzewa pod słom ą, którego potow a należy  
do w łościanina K azim ierza W torka, c) s to ­
d o ła  i obora z drzewa pod słom ą w u ży tk o ­
waniu propinatora K ruszyńskiego.

3. Przy m łynie:
ai gonciarnia na m iejscu  starego m łyna z 

przyrządam i, n ieukończona, przy tej dom z 
dwom a chlewikam i z  drzew a pod gontem , 
tam  m ieszk ają: K onstanty K lim aszew ski 
op łacający rs. 12 , Nawrocki rs. 4 kop 50 ro­
cznie, b) dom z drzewa pod gontem , c) tu 
znajduje s ię  staw  z upustem  przy rzece  N i­
dzica, zam ieniony na łą k ę  i pastwisko.

4. f r z y  cegielni:
a) p iec  do w ypalania ceg ły , z kam ienia i 

i ceg ły  bez dachu, b) szopa  na słupach  d re­
wnianych pod gontem  y

5. W  poręcie  Pouczów :
a) huta szk lan n a dawniej, teraz szopa  z 

drzewa pod gontem , b) dom z  drzewa pod 
gontem , cj studnia, d) dom z drzewa pod 
gontem , przy tym chlew ik, w połow ie k tóre­
go m ieszka Sam borski i op łaca z m ieszkan ia  
i 8 morgów rs. 24, e) dom z przewa pod gon ­
tem  i stodółka, f) takiż dom z chlew ikiem  
g) przy porębach  stodoła  z drzewa p o i  g o n ­
tem.

6. W e wsi Podłaziu:
a) karczm a z zajazdem  z drzewa pod gon ­

tem, b) studnia.
7. S a  K w ilińcu  i na Swierkowie:
a) 3molarnia na słu p ach  drewnianych z 2-a  

dołam i z kam ienia na wapno, b) buda na  
sk ład  plew , sm olarnią tę dzierżaw i Icyk Li- 
berrnan za czyn sz  roczny rs. 90, c ) w p o rę ­
b ie na K wilińcu je s t  chałupa, stodoła  i obo­
ra Jana Idzikow skiego na placu dworskim , 
kw alifikujące s ię  do rozebrania, który z gru n ­
tu mórg 60 p ła c ił rocznie rs. 90, d) dotyka  
tej osady p ó ł ch ału p y  w łościanina S z c z e p a ­
na D rążew sk iego, e) dom z drzewa pod g o n ­
tem , f) szopa  w słupy drewniane z chrustu  
pod słom ą, g> studnia.

Budynki w dobrach tych po w iększej czę- 
ści w stan ie średnim . W łościan posiadają- 
cych osady daw niejsze 71, św ieżo obdarow a­
nych i kom orników  30, m ających nadanego 
gruntu m órg 916 pręt. 167, którym  s łu ż y p r a  
wo pasać inw entarz swój razem z dworskim  
na pastw iskach  i w lasach, pobierać drzew o  
na popraw ę budynków, oraz zbiórkę i ś c ió ł ­
kę. Lasy: l - o  las dębnik m ający drzewo so  
snow e i dębow e budulcowe od 60 do 120 lat, 
średnio zw arty, około  mórg 350, 2 o las Pon- 
czów  i Sadki m ający tąkieź drzew o, dobrze  
zwarty, ok oło  m órg 760, 3-o  las Górki m a­
jący  drzewo od 15 do 60 lat, gęsto  zarosy , 
około mórg 40.

P rzez  dobra te  przepływ a rzeka Nida. 
P ropinacja w dobrach R ossow ie w ypuszczo­

na K ruszyńskiem u za  rs. 520.
Inwentarz i sp rzęty  z dobrami zajęte  na 

stępne: kom  fornalskich 15, krów  2, m łocar- 
nia, wozow okutych 4, pjugów 6> r ad e ł jo , 
bron 1 i ,  m łynek do zboża, i sieczkarnia
J ? l datki l karb?'weł opłacai4  S i ę  roczn ie rs. 
700 kop. 48, oprocz tego sk ładka na W ójta  
rs. 32 k op . o2.

K opie aktu zajęcia  doręczone zosta ły  
W ójtow i gm iny Radków F ranciszkow i O stro­
wskiem u dnia 11 (23) Lutego, a Pisarzow i S ą ­
du Pokoju w A ndrejow ie Sebaldowi M achni­
ckiem u w dniu 28 L utego (12 M arca; r. b.

W niesien ie zaś do księgi w ieczystej dnia 
14 (26) K w ietnia r. b , a do k sięg i Trybuna­

łu  Cyw ilnego w K ielcach  dnia 27 K wietnia  
l9 M ajai 1870 r

P ierw sya publikacja zbioru i objaśn ień  wa­
runków sprzedaży, od będzie się  na andjer.cji 
publ cznej tegoż Trybuuatu dnia l i i  (28) 
C zerw ca t. r.

W aruuki w reszcie licy tacy jn e i sz c z e g ó ło ­
w e op isan ie dóbr zajętych , mogą być p rzej­
rzane w biórze podpisaneho P isarza T rybu­
n ału  i u A leksandr; Kai nki Patrona w K iel 
each zam ieszkałego, sp rzed aż popirnjącego. 

K ielca d. 28 K w ietnia (10 Maja; 1870 r.
H erm anowicz 

Wywi.eszouo ua ta! licy  Trybunału w Kiel 
each dnia 28 K wietnia (10 Meja; 1870 r.

H erm anow icz.

-V L). 3838 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Łomży.

S tosow n ie do art. 632 K. P. S podaje do 
w iadom ości, iż na żądanie księdza W ojcie­
cha Na górki proboszcza parafii S łuck iej. we 
wsi S łu czu  zam ieszk ałego , w poszukiw aniu  
sumy rs. 2 268 procentów  i kosztów  od Jrtty  
z K acprów E lja sza  L ew kow icza żony’, w ła  
śc ic ie lk i n ieruchom ości w m. Ł om ży pod Nr. 
27 położonej i tamże zam ie.-zkałej przypadają­
cej, aktem  Kom ornika przy T rybunale tutej­
szym  W iktora B ielick iego w d. 25 W rześnia  
(7 Października) rozp oczętej, a w kontynua­
cji w d. 2 (14; Października 1S69 r. ukoń­
czonym , w drodze przym uszonego w yw łasz­
czen ia , za jętą  zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ, 
w m gubernialnem , powiatowem  i okręgowem  
Ł om ży przy ulicy Stary R ynek pod Nr. 27 
położona, składająca się:

1. Z placu d ługości ł .k c i  miary W arszaw ­
skiej 78, szerokości łok ci 24, położonego z 
jednej strony placu E ljasza  Lew kow icza, a 
z drugiej Icka F ls ta u  c ią g n ącego  s ię  od Sta­
rego R yuku do ulicy K rótkiej.

2. Dom u murowanego p iętrow ego z dwoma 
oficynam i m urowanemi, przed którym to do­
mem znajduje się  ganek, pod którym  są u- 
rządzone 2 sk lep ik i.

3. Z domu drewnianego w podwórzu w w ę­
g ie ł dachówką krytego.

4. t-pichrza drewnianego, w w ęg ie ł p osta­
wionego, przy którym urządzona je s t  stancja  
m ieszkalna

5. K loaki drewnianej o trojgu przedzia­
łach .

6. Z chlew a drewnianego w słupy deskam i 
krytego.

7. K uczki drewnianej deskam i Irytej.
8. D w óch chlew ków  m ałych  d rew n ia­

n ych—i
9. Studni drzewem  wycembrowanej, w po­

wyżej opisanej n ieruchom ości, m ieszkają  lo ­
katorzy jako to:

S zapsa E tkow icz, K ow alew ski a raczej 
T elesfor R oszkow ski, D alchin , A dam ska, 
Josek  Kane, Szper, L ejzor Abracham owicz, 
H erszek  Szolim  i sama w łaścicielka  z m ę­
żem.

Kopie aktu zajęcia  doręczone zo sta ły  J e ­
cie Lew kow iczow ej d łu żn iczce , E ljaszow i 
L ew kow iczow i dozorcy. Prezydentow i m ia­
sta Ł om ży Szczaw ińskiem u, P isarzow i Sądu  
Ł om żyńskiego P in ce  i N aczeln ikow i Pow iatu  
Ł om żyńskiego Lindenbaum ow i, w szystkim  
w m. Ł om ży zam ieszk ały , akt zajęcia  tej n ie ­
ruchom ości, zaregestrow any zo sta ł w k sięd ze  
bypotecznej gubernialnej w Łom ży d 3 (15) 
Kwietnia, a w K ancelarji Trybunału C yw il­
nego Ł om żyńskiegod. 11(23)t.m  1870r. p ier ­
w sza publikata warunków licytacyjnych, od­
będzie się  na audjencji Trybunału Cywilnego  
w Ł om ży d. 23 M aja (4 Czerwca) 1870 r. o 
godzinie 10 z rana, sprzedażą dyryguje Mi­
kołaj Z a łęsk i Patron w Ł om ży zam ieszk ały , 
jako Obrońca księdza  W ojciecha N agórki, 
u którego jak  oraz w K ancelarji P isarza T ry­
bunału b liższą  wiadom ość o warunkach prze- 
daźy pow ziąść można.

Ł om ża d. 11 (23) K w ietnia 1870 r.
Pep łow sk i.

N. D. 3873.
P odpisany Patron  przy Trybunale Cywil­

nym w P łocku , w m ieście  P łocku  zam ieszk a­
ły , zawiadam ia i obw ieszcza, iż z  m ocy w y­
roku Trybunału P łock iego  dnia 27 Grudnia 
(8 S tyczn ia) 1860/1 r. m iędzy T ym oteuszem  
M aruszew skim  czyli d ziś praw jego  nabyw- 
?ą H enrykiem  Szarew iczem  obyw atelem , z 
Jednej, a SS-ram i po Ksawerym  Szarew iczu , 
jako to: L udw iką z Popkow skich  Szare wi­
eżow ą po tym że K saw erym  p ozo sta łą  wdo­
wą, w im ieniu w łasnem , oraz jako m atką i 
głów ną opiekunką n ieletn iego  K ajetana-W a- 
crawa dwóch imion, w m ałżeństw ie z K saw e­
rym Szarew iczem  sp łodzonego syna, oraz 
Ju lją  Szarew icz panną pełn o letn ią , w szyst- 
kiem i we w si G niewkowie zam ieszkałem i, z 
drugiej strony zapadłego, sp rzed an e będą w 
drodze dzia łów  przed delegow anym  Sędzią  
Trybunału P łock iego  W -ym  Charzewskim  w 
sa li p o sied zeń  Trybunału C ywilnego w m ie­
śc ie  P łock u  w pałafcu B iskupi zwanym w 
W ydziale I.:

D O BR A  Z IE M SK IE  
Gniewkowo, w Okręgu P łockim  położone, 
ro z leg ło śc i ogólnej m órg 332 pręt. 260 m ia­
ry now opolskiej m ające, w których są z a b u ­
dowania dworskie:

Dwor murowany, dwie stodoły  z drzew a  
słom ą kryt e, wiatrak, stajn ie , oraz inne z a ­
budowania, k tóre w szakże p rzesz ły  na wła- 
su osc w łośc ian  uw łaszczonych .

Z tych dóbr op łaca  s ię  w ogóle  podatków  
skarbow ych rs. 1 24 kop. 48.

L icytacja  rozp oczn ie  s ię  od sumv rsr 
9,60S  k op . 10, jako  taksy przez S c ™ ’ 
S ta n o w io n ej^  wyrokiem  Trybunału P łockie  
go dnia 14 (26) Października 1864 r. w yda­
nym, potw ierazonej.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków licytacyjnych  za podstaw ę do sp rz e ­
daży w drodze d z ia łó w  dóbr G niewkowa u- 
łozonych , odbyła  się w dniu 14 (2(L Marca 
r. b., term in zaś do drugiej Łakiejże pul lilra- 
cji i zarazem  przygotow aw czego przysądre- 
m a  na dzień 8 (20; Maja r. b. godzinę 3 ci? 
po południu w yznaczony zosta ł, w którym to 
term inie licytacja od sum y rsr. 9 6c8 kóp 48  
rozpoczn ie s ię . ‘

Z biór objaśnień i warunki licytacyjne ja ­
ko też  taksa, m ogą być przairzane każdego  
czasu  w K ancelarji P isarza Trybunału w 
m ieście Płocku, i u Juljana M ejer Patrona 
sprzedaż popierającego.

P ło ck  d 18 (30) Marca 1870 r.
Juljan M ejer, Patron.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  przygoto­
w aw czego p rzysądzen ia  dóbr G niewkowo z 
p rzyległosciam i, w Okręgu P łockim  p o ło ż o ­
nych, term in do stanow czej tychże dóbr 
sprzedaży, decyzją Sędziego delegow anego  
w dniu 8 (20) M aja r. b. w y la n ą , o ln aczon y  
z o s ta ł na d. 2 (14) Czerwca 1870 r. godzinę  
4 po południu na audjencji Trybunału C yw il, 
nego w P łocku

P łock  d. 8 (20) Maja 1870 r.
P isarz Trybunału,

A sesor  K olegjalny, A  B ie lsk i

r ń ,

N . D . 38Ó0. W ójt gminy Blendo w 
w Powiacie Grójeckim 

Gubernji W arszaw skiej.
Zawiadam ia osoby interesow ane, iż n ieru­

chom ość N r 46 w osadzie B łendów , P o w ie ­
c ie  Grójeckim  przy R ynku p ołożona z  domu 
frontow ego o siedm iu stancjach i dw óch skip. 
pach na parterze, stancij na górze, oficyny 
frontow ej, z sk lepu  i dwóch stancij, piw4 £  
murowanej, dwech kom órek nad tą ż  i dwóch  
kom órek oddzielnych , stodoły, stajni i trzech  
m órg gruntu miary m agdeburgskiej bez z a ­
siew u, składająca się . w ypuszczoną zostan ie  
p rzez  pudliczną g ło śn ą  in p lus licytacje w 
trzech le tn ią  po sobie idącą dzierżaw ę p o ­
czynającą s i^ z  d. 19 Czerwca (4 L ipca) 1879  
(ty s iąc  ośm set siedm d ziesią tego  drugiego ro­
ku , a koń czącą  się  z  tym że dniem 1875 r 
a to w m iejsau samej nieruchom ości przed  
czyniący m W ójtr-m gm iny, dnia 8 (20) Czer­
w ca 1870 r , o godzin ie 10 z rana 

L icytacja  rozpoczn ie s ię  od kwoty rsr. 60 
rocznej dzierżaw y.

Vadium  w ilo śc i rsr. 20, każdy z ubiegają­
cych się  o dzierżaw ę na ręce  czyniącego  
W ójta Gminy z ło z y ć  w in ien , k tóre nie utrzy  
m ulącem u się  przy licytacji natychm iast 
zw rocone zostan ie

W arunki licytacyjne, każdodziennie od g o ­
d ziny 10 z rana do 2 z południa w K ancela- 
rji mojej złożon e, przejrzane być mogą 

B łędów  d. 6 (18) Maja 1870 r 
Pogorzelsk i.

LISTY GOŃCZE. 
( M C K H H E  JD IC TH .

N. D . 3866. C y ju  f lc n p a e u m e .,b?Wu 
U a.iu u iu  yrb K a.ibnapiu .

IIp ociiT T , B e l i  r p u r e g a H C K i a  i, B o en H o -n o  
JUmeficma BJtecTn c-a-óAnTB 3 ejIHEa g 0 
c a a r o ,  n o cT o m u m r o  * H T e M  g e p e e m i n o r m ’  
JO B ite, raum bi M erejiBC H oft, C eftH citaro  v t 7  
Sa , OyBajtKCKofi l  y ó e p n iu ,  nQ > J '
e r o  n p eó b iB a H ia  H e ii3B 6cT H aio  n n i, c 
nonBKH a p e c T o e a r b  n  b b  C y ^  S0CTa

n p H M tT U  e r o  c a k s y io n j ie :  5 |  _
c p e s H iii ,  BOJtocBi uepH B ie, jm p e  K p yr ,ó c  r L

;*o,'S.p s . “ r 1 p o”  »»’■ » »
r - ‘''-((.““ ' “N  5 0 7 )  Man 1 S 7 0 ,0 „ .  

L p esck sa T e g B C T B y ra m ig  C y iB n
HagBOpHBlfi Cob-ÓTHHKT,, Ąe lOHe. ’

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  ta k  c y w iln e  jako 
p o l.cy .jn e  w o jsk o w e , a b y  Z e l ik a  B o r o w s k t g o ’

powiatu Se-WSi  r ° p io(“WCC e m ln y  M.telskfej’ 
obecnie 7S"J“eótsk)eS0’. Gubernji Suwałk.,kiej
obecnie z p o b y t., n ie w ia d o m e g o , a b y  ś led z id
r a c zy ły -  r’0Ja w ien ,a  s i« S°  d o s ta w ić  do S ą d u

R y s o p is  j e g o  jc a t  n a s tę p u ją c y :  L a t  51, w 2 . 0 s t  
ś r e d n i ,  w ło s y  cz a rn e , tw arz o k r ą g ła , ° c z y b u . 
re , nos i u s ta  u m ia r k o w a n e ,  z a r o st  h™ i 
c z a rn y . ouy

K a lw a r ja , d n ia  5  ( 1 7 )  M aja  1 8 7 0  r 
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

R a d c a  D w o r u , d« Johnę.


